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Stryków – Łódź | Protest rolników na DK 14

Mówią, że jest źle, 
a będzie jeszcze gorzej
9 lutego w całej Polsce rolnicy i hodowcy 
wzięli udział w organizowanych przez 
AgroUnię protestach. Parking nad zalewem 
w Strykowie był miejscem koncentracji dla 
protestujących z terenu powiatów zgierskiego, 
łowickiego, brzezińskiego, kutnowskiego 
i łęczyckiego.

Po godzinie 10 rolnicy wyje-
chali z parkingu na drogę kra-
jową nr 14, kierując się w stro-
nę Urzędu Marszałkowskiego 
w  Łodzi (ulica Piłsudskiego), 
gdzie spotkali się z innymi gru-
pami protestujących. Jechali 
jednym pasem, jeden po dru-
gim, w  asyście policji. Protest 
był zgłoszony i legalny, zaś pro-
testujący trzymali się wcześniej-
szych ustaleń organizacyjnych. 
Na czas przejazdu wyłączone 
były poszczególne odcinki DK 
14 między Strykowem a  Ło-
dzią, włącznie ze skrzyżowa-

niami. Po zakończeniu protestu 
w Łodzi tą samą drogą uczestni-
cy wracali do Strykowa. W Ło-
dzi do protestujących dołączył 
lider AgroUnii Michał Koło-
dziejczak.

Protestowi towarzyszyły ha-
sła „Stop drożyźnie” oraz „Nie 
będziemy umierać w  ciszy”. 
Domagają się oni od rządu wy-
cofania z  europejskiego „Zie-
lonego Ładu”, powstrzymania 
rosnącej spirali zadłużenia rol-
nictwa. Przedstawili też „pakiet 
AgroUnii”, w  którym znala-
zły się takie postulaty jak: po-
dawanie dwóch cen produk-
tów rolniczych w sklepach (by 
konsument wiedział, ile pienię-
dzy z zakupu tra� a do rolnika 

i  widział, kto naprawdę zara-
bia), znakowanie żywności � a-
gą kraju pochodzenia, 70% pol-
skich produktów w  sklepach, 
rozdrabnianie dostawców pro-

duktów strategicznych, wyzna-
czanie maksymalnych marż dla 
warzyw, owoców, mięsa, a tak-
że godne warunki pracy dla pra-
cowników marketów.  str. 28

Wziął benzynę,
kupił zapalniczkę
i podpalił ich stodołę – str. 2

Wspólnota na Kopernika
bierze sprawy
w swoje ręce – str. 5

O trzech tenorach 
strykowskiej Orkiestry
– nie tylko nostalgicznie – str. 26-27

Sport | Nasi na Olimpiadzie w Pekinie

Bródka nie wystartował 
we wtorek. 
Ale nie powiedział 
ostatniego słowa
W poniedziałek na facebookowym pro� lu 
łyżwiarza Zbigniewa Bródki pojawiła się 
niespodziewana informacja o tym, że nie 
wystartuje on dnia następnego, 8 lutego, 
jak planował, na Igrzyskach Olimpijskich 
w Pekinie na swoim koronnym dystansie 
1500 m. Ta przykra decyzja nie wyklucza 
jednak startu w biegu masowym – na sam 
koniec igrzysk.

Mistrz olimpijski z  Soczi 
z 2014 roku na tym właśnie dy-
stansie napisał na FB, że pod-
czas jednego z  ostatnich tre-
ningów na lodzie doznał urazu 
mięśnia przywodziciela uda. 
Uraz ten – jak napisał – nie wy-
daje się bardzo groźny, ale start 
wiązałby się z  dużym bólem 
i ewentualnym ryzykiem pogłę-
bienia. Dodał, że decyzja była 
trudna, ale jedyna możliwa. Za-
strzegł przy tym, że do czasu 
startu w biegu masowym, któ-
ry zaplanowany jest na 19 lute-
go, wszystko już będzie w po-
rządku. Prosił kibiców o to, by 
trzymali mocno za niego kciuki.

– Szkoda, że tak się stało 
– komentował tę decyzję na na-
szym portalu Łowiczanin.info 
pierwszy trener mistrza z  Do-
maniewic Mieczysław Szymaj-
da. – Zbigniew Bródka podczas 
treningu naciągnął mięsień. 
Zapadła decyzja, żeby lepiej 
nie startował w  biegu, ponie-
waż wysiłek mógłby pogłębić 
uraz, a  w takiej sytuacji Zbi-
gniew Bródka nie wystartował-
by w biegu masowym. Obecnie 
jest jeszcze szansa i  nadzieja, 
że jednak w  biegu masowym 
wystartuje już podleczony 
– mówi Szymajda. 

str. 9

REKLAMA

Przewodniczący zgromadzenia Adrian Stępień instruuje protestujących, w jaki sposób mają jechać ze Strykowa do Łodzi.
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TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zbigniew Bródka i Artur Janicki podczas uroczystości otwarcia 
Igrzysk Olimpijskich.
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
TOMASZ MATUSIAK

Stryków | Budowa Netto

Otwarcie marketu coraz bliżej
Trwają ostatnie prace 
nad przygotowaniem 
marketu sieci Netto, 
który ma zostać otwarty 
w przebudowanym 
budynku po dawnym 
Tesco, a jeszcze 
dawniej – restauracji.

Prawdopodobny termin 
otwarcia nowego sklepu przy 
Targowej 1 to 17 lutego. Drogą 
nieo� cjalną dowiedzieliśmy się, 
że jest planowane huczne otwar-
cie z atrakcjami dla pierwszych 
klientów.

Netto to międzynarodowa 
sieć lokalnych supermarketów, 
należąca do koncernu Dansk 
Supermarked A/S. Pierw-
szy sklep został uruchomiony 
w  1981 roku w  Kopenhadze, 

a  pierwszy na terenie Polski 
w 1995 roku w Szczecinie.

Ostatnio sieć przeżywa eks-
pansję na polski rynek, w wy-

niku przejęcia spółki Tesco Pol-
ska. tm

Sosnowiec | Powstaje McDonald’s

Pierwszy na terenie 
gminy Stryków
Są już dwa Burger Kingi 
na autostradowych 
MOP-ach Niesułków/
Nowostawy, ale 
McDonalda na terenie 
gminy Stryków dotąd nie 
było. Wkrótce ma się to 
zmienić.

Obiekt gastronomiczny naj-
popularniejszej sieci fast food 
na świecie jest budowany w So-
snowcu, w  bezpośrednim są-

siedztwie stacji paliw BP. Praw-
dopodobnie będzie nawet 
korzystał z tego samego wjazdu 
co ta stacja. Nie znamy jeszcze 
o� cjalnej daty otwarcia – nieo� -
cjalnie mówi się o wiośnie tego 
roku – natomiast są już ogłosze-
nia o  pracy w  tym konkretnie 
miejscu.

Inwestycja jest wykonywana 
na zlecenie spółki McDonald’s 
Polska przez � rmę FPB Archit-
kon z Tarnowa.  tm

Ten McDonald’s będzie się mieścił w solidnym, murowanym 
budynku.
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Autostrada A2 | W lutym 5 spotkań ws. poszerzenia Autostrady Wolności

Z Łodzi do Warszawy trzema pasami – jak to robić
Dzisiaj, tj. 10 lutego, odbędzie się pierwsze 
z pięciu spotkań z podmiotami, które zgłosiły 
chęć udziału w konsultacjach rynkowych przed 
rozbudową A2 pomiędzy Warszawą a Łodzią. 
Ostatnie ze spotkań planowane jest 21 lutego. 
Celem ma być przygotowanie dokumentacji 
do planowanych zamówień publicznych.

Inwestycja polegać będzie na 
dobudowie dodatkowych pasów 
ruchu po wewnętrznych stro-
nach obu jezdni istniejącej au-

tostrady A2 na długości ok. 89 
km. Do wykorzystania jest sze-
roki pas dzielący, który został 
wybudowany podczas realizacji 

autostrady. Docelowo autostra-
da będzie miała od węzła Kono-
topa do węzła Pruszków dwie 
jezdnie po cztery pasy ruchu.

Odcinek od węzła Pruszków 
do węzła Łódź Północ (znajdu-
jącego się na terenie gminy Stry-
ków) będzie miał dwie jezdnie 
po trzy pasy ruchu. Na tym od-
cinku znajdują się m.in. węzły 
Skierniewice (w okolicach Nie-
borowa) i Łowicz (w Łyszkowi-
cach). Rozbudowany odcinek 
autostrady A2 ma w przyszłości 

ułatwić szybki i bezpieczny do-
jazd m.in. do Centralnego Portu 
Komunikacyjnego.

Dobudowa dodatkowych pa-
sów, przy utrzymaniu ruchu na 
89 km najbardziej obciążonej 
autostrady w Polsce, jest olbrzy-
mim wyzwaniem – podkreśla 
Tomasz Żuchowski, p.o. Gene-
ralnego Dyrektora Dróg Kra-
jowych i  Autostrad. – Nie tyl-
ko pod względem � nansowym, 
ale przede wszystkim organiza-
cyjnym.  tm

Aktualności
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Wewnątrz sklepu wstawiane są już regały, otwarcia możemy się spodziewać już w przyszły czwartek. 

Jackowice | Pożar, który zmienił życie wszystkich...

Podpalił stodołę 
– czy to planował?
Główny oskarżony przyznał się, że podpalił 
budynek gospodarczy, umniejsza jednak 
swoją winę. Czy sąd da temu wiarę? 

W piątek, 4 lutego, przed Są-
dem Rejonowym w  Łowiczu 
rozpoczął się proces oskarżo-
nych o  podpalenie budynku 
gospodarczego w  Jackowicach 
w  gminie Zduny. Na ławie 
oskarżonych zasiedli J.W. oraz 

D.N. Sąd zakazał, na wniosek 
obrony, publikacji danych per-
sonalnych oskarżonych. 

Przypominamy: do zdarze-
nia doszło w nocy z 12 na 13 
sierpnia 2021 r. o  godz. 0.46. 
Do dyżurnego PSP w Łowiczu 
wpłynęło zgłoszenie dotyczące 
płonącej stodoły z oborą w Jac-
kowicach. Po dojeździe na miej-
sce, strażacy zastali pożar w fa-
zie rozwiniętej: płonął budynek, 

a  wraz z  nim słoma i  liczny 
sprzęt rolniczy. 

Proces rozpoczął się w mi-
niony piątek, sędzią prowa-
dzącym jest Anna Maciak. 
Oskarżeni to: 30-letni mieszka-
niec powiatu łowickiego J.W. 
oraz 34-letni łowiczanin D.N. 
Młodszy z oskarżonych został 
doprowadzony z  aresztu śled-
czego. 

Przyznaje się 
do czynu samego 
w sobie 
W. oraz N. zostali oskar-

żeni o to, że 13 sierpnia 2021 

roku w miejscowości Jackowi-
ce, działając wspólnie i w po-
rozumieniu, poprzez podpa-
lenie zniszczyli należącą do 
Stanisława P. stodołę ze znajdu-
jącą się w środku słomą belko-
waną w ilości 250 sztuk i ma-
szynami rolniczymi. 

Pełnomocnik poszkodowane-
go, adwokat Grzegorz Stefań-
ski, złożył wniosek o  orzecze-
nie nakazu naprawienia szkody 
przez oskarżonego W., zgodnie 
z opiniami biegłych znajdujący-
mi się w aktach, czyli w kwocie 
290.538 zł i 65 gr. 

str. 17

MALWINA
LEWANDOWSKA

malwina.lewandowska@lowiczanin.info

Głowno | Szpital

100 testów bez skierowania
Resort zdrowia 
udostępnił interaktywną 
mapę punktów, 
w których można 
wykonać darmowy 
test antygenowy na 
koronawirusa. Jedyną 
znajdującą się na niej 
placówką w Głownie 
jest tutejszy szpital.

Jak powiedział nam koordy-
nator medyczny Michał Gra-
bowski, szpital w  Głownie 
planuje rozpocząć darmowe te-
stowanie przy użyciu testów an-
tygenowych już od najbliższe-
go piątku, 11 lutego. Wszystko 

będzie zależało od tego, czy do 
szpitala dojedzie dostawa te-
stów, które zostały zamówione 
w ilości 100 sztuk. – Tyle zamó-
wiliśmy na początek, zobaczy-
my jakie będzie zainteresowanie 
– mówi nam Michał Grabowski.

Darmowe testy antygenowe 
mają być wykonywane codzien-
nie, począwszy od najbliższego 
piątku, w godzinach od 10 do 
14. Można się na nie zgłaszać 
do punktu wymazowego przy 
szpitalu w Głownie, nie trzeba 
mieć skierowania.

W dalszym ciągu będą też 
wykonywane testy PCR, które 
są uznawane za bardziej dokład-
ne, jednak są one wykonywane 
tylko ze skierowaniem.  aa

Głowno | I tak bywa...

Strażacy uratowali kotka…
W środę, 9 lutego, około 

godz. 9.30 strażacy zostali we-
zwani do dość niezwykłej in-
terwencji w Głownie. Ze zgło-
szenia wynikało, że w  studni 
w  sąsiedztwie pustostanu przy 
ul. Słowackiego najprawdopo-
dobniej uwięziony jest kot, któ-
ry nie jest w stanie samodzielnie 
wydostać się na powierzchnię.

Wysłani na miejsce straża-
cy z OSP Głowno, potwierdzili 
tę informację, jeden z nich za-
bezpieczony w sprzęt ochrony 
dróg oddechowych zszedł po 
drabinie na dno studni, gdzie 
odnalazł kota i wyniósł na ze-
wnątrz. Po zakończonej akcji 
otwór studni został zabezpie-
czony.  tb
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Głowno | Przycinka drzew. Czy nie zbyt radykalna?

Drzewa jak miotły
Widok niektórych drzew na terenie Głowna  
po zimowej przycince irytuje wielu mieszkańców. 
Z punktu widzenia estetycznego – kwestia gustu, 
ale chyba niewielu podobają się aż tak ogołocone 
korony drzew. Ważniejsze jest jednak pytanie – 
czy nie zagraża to dalszemu życiu tych drzew?

Przykładów można podać 
kilka. Najbardziej rażącym oczy 
są lipy przy ul. Młynarskiej, 
których budząca wątpliwości 
pielęgnacja została zgłoszona 
do Urzędu Miejskiego w Głow-
nie pod koniec ubiegłego roku. 
W tym roku w podobny sposób 
zostały potraktowane piłami ko-
rony drzew na Zabrzeźni i Ci-
chorajce. 

Trzeba też zaznaczyć, że po-
dobnie przycinane sa nie tyl-
ko drzewa na  terenie Głowna, 
przykłady znaleźlibyśmy tak-
że na terenie ościennych samo-
rządów.

Lipy przy Młynarskiej 
– przycięta wizytówka 
miasta
Mieszkaniec skarżący się 

w grudniu na stan drzew przy 
Młynarskiej pisze: „Właściwie 
cięcie to eufemizm, bo to jest 
okaleczanie ładnych, dopiero co 
trochę rozwiniętych po wcze-
śniejszych przycinkach koron, 
które nie kolidują tu z  żadny-
mi elementami infrastruktury 
typu linie energetyczne. Sytu-
acja powtarza się tak naprawdę 
co roku. W zeszłym roku zgła-
szane były uwagi odnośnie dra-
stycznej przecinki na wielu od-

cinkach ulic Głowna. Wiem, 
że nie byłem w tej kwestii od-
osobniony. Urzędnicy miejscy 
odsyłają bezpośrednio do  wy-
konawcy przycinek, tj. zakładu 
komunalnego”. � str. 27

Lipy przy Młynarskiej, których ogołocenie oburzyło jednego z mieszkańców Głowna.
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Stryków | WOŚP

Świetny wynik w Strykowie
Gdy zamykaliśmy poprzed-

ni numer „Wieści” ta kwota nie 
była jeszcze dokładnie znana, 
ale już wiedzieliśmy, że prze-
kroczy 70 tys. zł. 

Sztab XXX finału WOŚP 
w OSP Stryków ogłosił później, 
że łącznie zebrał na rzecz okuli-

styki dziecięcej 83 413,14 zł. Na 
wynik składają się pieniądze ze-
brane na terenie miasta i gminy 
Stryków, ale też gmin Nowosol-
na i Stryków. W sumie tej mie-
ści się także 2.297,01 zł zebrane 
przez Urząd Miejski w  Stry-
kowie oraz 2.251,69 zł z pusz-

ki samego burmistrza Witolda 
Kosmowskiego (do tego należy 
dodać 850 zł z licytacji koszulki 
z  podpisami zawodników Wi-
dzewa).� tm

Więcej o historii WOŚP  
w Strykowie w świetnym arty-
kule na str. 26–27.

Burmistrz Witold Kosmowski zbiera datki jako wolontariusz WOŚP.
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RZUT OKIEM | OD WIDZEWA PRZEZ STRYKÓW

Za 850 zł została zlicytowana 
w tegorocznej Orkiestrze 
koszulka z autografami 
zawodników Widzewa Łódź, 
wystawiona na aukcję przez 
strykowski sztab 30. WOŚP. 
Za pośrednictwem burmistrza 
Witolda Kosmowskiego, 
wolontariusza sztabu, przekazał 
ją prezes zarządu klubu 
Mateusz Dróżdż. tmFO
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Właściwie cięcie 
to eufemizm, 
bo to jest 
okaleczanie 
ładnych, dopiero 
co trochę 
rozwiniętych po 
wcześniejszych 
przycinkach 
koron.
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Aktualności Dopłaty do kotłów 
na pellet 
Czy to ma sens? – str. 6

Gmina Stryków | Darmowe busy

Kto zajmie się publiczną 
komunikacją?
Trwa przetarg na świadczenie usług przewozu 
osób w ramach komunikacji gminnej oraz 
międzygminnej (na terenie Gminy Stryków 
i Gminy Głowno). Jak wynika ze Specyfikacji 
Warunków Zamówienia, firma, która zajmie 
się przewozem, będzie robiła to przez 676 dni 
roboczych od dnia podpisania umowy.

W ostatnim czasie Gmina 
Stryków, a  więc zamawiający, 
dokonał otwarcia ofert. Zgło-
siło się 4 chętnych: Alfa Bus 
z  Kielc, Kasz-Bus z  Kołacin-
ka (gmina Dmosin), Krzysztof 
Sadowski z Szczawina Dużego 
(gmina Zgierz) i FKF z Łodzi. 
Oferty przedsiębiorstw opiewa-
ją kolejno na: 740 tys. zł, 892 
tys. zł, 761 tys. zł i 791 tys. zł.

O tym, jakiego wyboru doko-
nał samorząd, będziemy infor-
mować na łamach Wieści.

Co istotne: gmina nie do-
puszcza pobierania przez 
przewoźnika opłat od pasa-
żerów za przejazdy na żadnej 
z  tras wskazanych w  ramach 
przedmiotu zamówienia. Linii 
autobusowych, które mają funk-
cjonować, jest 5. Dwie z  nich 
będą obejmować swoim zasię-
giem również gminę Głowno.

Linie będą obsługiwane przez 
co najmniej 3 busy. W Specyfi-
kacji Warunków Zamówienia 
czytamy: Obsługa linii lokalnej 
będzie prowadzona co najmniej 
trzema busami, dwoma z co naj-
mniej 23 miejscami siedzącymi 
oraz jednym busem/autobusem 
z  minimum 28 miejscami sie-
dzącymi. Zamawiający dopusz-
cza możliwość zamiany busa na 
autobus o liczbie miejsc siedzą-
cych nie mniejszej niż 35 osób 
w przypadku zwiększonego za-
potrzebowania na danej linii.

Trasy mają być wstępnie na-
stępujące:

�� Trasa 1: PKP Stry-
ków (odjazd 5.20) – RABEN  
(ul. Ozorkowska) – Stryków  
ul. Kopernika – Stryków Pl. Łu-
kasińskiego (Centrum) – Tuli-
pan Park (Smolice) – Smolice 
– Swędów – LIDL Dobra –So-
snowiec / SPEDIMEX – LIDL 
Dobra – Tulipan Park (Smolice) 
– Stryków Pl. Łukasińskiego –
Stryków ul. Kopernika – Raben 
ul. Ozorkowska – PKP Stryków 
– Stryków Pl. Łukasińskiego 
(odjazd 6.35) – Cesarka – War-
szewice – Anielin Niesułków 
– Niesułków Kolonia – Lip-
ka – Stare Skoszewy –Anielin  
– Niesułków – Nowostawy Gór-
ne – Nowy Kalinów – Kalinów 
(świetlica) – Wyskoki –Brato-
szewice Pl. Staszica – Rokitni-
ca (staw) – Rokitnica (świetlica) 
– Stryków Pl. Łukasińskiego 
(odjazd 7.34) – Smolice (RA-
BEN) – Anielin Swędowski ul. 
Strykowska/Swędowska –Anie-
lin Swędowski (Ogródki Osa) 
– Anielin Swędowski ul. Stry-
kowska/Słoneczna – Stryków 
ul. Żeromskiego (Szkoła Pod-
stawowa nr 1) – Stryków ul. Tar-
gowa (Szkoła Podstawowa nr 
2) –Stryków Pl. Łukasińskie-
go (odjazd 7.53) – Sosnowiec 
– Zelgoszcz LIDL – Klęk Park 
– Klęk – Klęk Park– Kiełmina 
– Dobra (Szkoła Podstawowa) – 
Zelgoszcz – Sosnowiec – Stry-
ków Pl. Łukasińskiego(odjazd 
8.30) – Cesarka – Warszewice 
– Anielin – Lipka – Niesułków 
Kolonia – Niesułków – Stryków 
Pl. Łukasińskiego (odjazd 8.58) 
– Ługi – Dobieszków – Stary 
Imielnik Łódź ul. Strykowska 
Imielnik Nowy – Dobra Nowi-
ny – Dobra – Sosnowiec – Stry-
ków Pl. Łukasińskiego.

�� Trasa 2: Stryków Pl. Łu-
kasińskiego (odjazd 12.25)  
– Ługi – Dobieszków – Stary 
Imielnik – Łódź ul. Strykowska 
Imielnik Nowy – Dobra Nowi-
ny – Dobra – Sosnowiec – Stry-
ków Pl. Łukasińskiego (odjazd 
13.15) – Niesułków – Niesuł-
ków Kolonia – Lipka – Anielin 
– Warszewice – Cesarka – Stry-
ków Pl. Łukasińskiego – Stry-
ków PKP (odjazd 13.35) – RA-
BEN ul. Ozorkowska – Stryków 
ul. Kopernika – Stryków Pl. Łu-
kasińskiego – Tulipan Park  
– Smolice – Swędów – LIDL 
Dobra – Sosnowiec/SPEDI-
MEX (odjazd 14.10) – LIDL 
Dobra – Tulipan Park (Smoli-
ce) – RABEN ul. Ozorkowska 
– PKP Stryków – Stryków Pl. 
Łukasińskiego (odjazd 14.40) 
– Sosnowiec – Zelgoszcz LIDL 
– Klęk Park – Klęk – Klęk Park 
– Kiełmina – Dobra (Szkoła 
Podstawowa) – Zelgoszcz – So-
snowiec – Stryków Pl. Łukasiń-
skiego (odjazd 15.15) – Rokitni-
ca (świetlica) – Rokitnica (staw) 
– Bratoszewice Pl. Staszica  
– Wyskoki – Kalinów (świe-
tlica) – Nowy Kalinów – No-
wostawy Górne – Niesułków 
– Anielin – Stare Skoszewy  
– Lipka -– Niesułków Kolonia  
– Niesułków – Anielin – War-
szewice – Cesarka – Stryków 
Pl. Łukasińskiego.

�� Trasa 3: odjazd godz. 
5.20: Stryków Centrum Plac 
Łukasińskiego – Tymianka 
(Podlipie) – Tymianka (sklep) 
– Osse – Zagłoba(świetlica) – 
Zagłoba (granica gminy) – Bro-
nin – Wrzask – Gozdów – Wola 
Mąkolska1 (pos.88) – Makoli-
ce1 (pos.8) – Mąkolice Pierwsze 
– Mąkolice (OSP) – Mąkolice 
Drugie 1 (pos. 140) – Mąkoli-
ce Drugie 2 (pos. 120) – Wola 
Mąkolska 2 (pos. 25) – Pień-
ki Popowskie – Władysławów 
Popowski – Popów – Wola Mą-
kolska 3 – Pludwiny (pos. 45) 
– Pludwiny (pos. 25) – Sadów-
ka – Nowa Sadówka – Koźle – 
Koźle (szkoła) – Wola Błędowa 
– Bratoszewice (plac Staszica) 
– Bratoszewice ul. Ogrodnicza 
– Rokitnica (świetlica) – Rokit-
nica (staw).� str. 25

Gmina Stryków | Na trzech frontach

Budowa mieszkań 
w tym roku?
Poza podejmowaniem 
przez radnych uchwał, 
ostatnia sesja  
Rady Miejskiej,  
która miała miejsce  
27 stycznia, obejmowała 
też sprawozdanie 
burmistrza.  
Padło w nim kilka 
istotnych informacji.

I tak Witold Kosmowski po-
wiedział, że w  styczniu odbył  
3 spotkania z  potencjalnymi 
inwestorami, którzy chcieli-
by zainwestować w rozwój bu-
downictwa mieszkaniowego 
na terenie gminy. – Inwestorzy 
bardziej koncentrują się na tere-
nie samego miasta – zaznaczył 
burmistrz i dodał, że rozmowy 
będą kontynuowane w  lutym, 
a o konkretach będzie informo-
wał radnych w najbliższym cza-
sie.

Kosmowski powiedział też, 
że jeden z  inwestorów już ku-
pił działki w okolicach ul. Po-
lnej, przy nowo projektowa-
nym obiekcie sportowym i ma 
już opracowaną dokumentację  
na 3 bloki, która ma zostać 
wkrótce złożona do starosty, aby 
ten mógł dać zgodę na budowę. 
– Myślę, że już pod koniec roku 
budowa jednego bloku zostanie 
rozpoczęta – powiedział Witold 
Kosmowski.

Ponadto oznajmił, iż rozma-
wiał z prezes zgierskiego TBS-
-u, która w tej chwili przepro-
jektowuje stary projekt, który 
został przez TBS wykonany, 
ale ostatecznie niezrealizowany 
z przyczyny zapisów w Planie 
Zagospodarowania Przestrzen-
nego. – Obecnie, po uchwa-
leniu naszego nowego Planu, 
jest możliwość budowy bloku 
TBS. Prezes mówi o rozpoczę-
ciu tej inwestycji w 3 kwarta-
le tego roku – informował bur-
mistrz.

Prócz tego, gospodarz Stry-
kowa powiedział, że w  Urzę-
dzie Miejskim odbyło się 
spotkanie z właścicielami i po-
tencjalnymi spadkobiercami 
nieruchomości wzdłuż rzeki 
Moszczenicy, i osoby te zostały 
poinformowane o zamiarach gmi-
ny co do wykupu od nich działek  
na rozszerzenie parku. Więk-
szość mieszkańców wyrazi-
ła chęć ich zbycia, lecz w dużej 
liczbie przypadków zachodzi 
konieczność przeprowadzenia 
postępowań spadkowych, albo 
sprostowania zapisów ksiąg wie-
czystych i ewidencji gruntów.

– Powiedziałem mieszkań-
com, że jeżeli ktoś nie będzie 
wyrażał zgody zbycia działki, 
zastosowana zostanie proce-
dura wywłaszczenia, bo Plan 
Zagospodarowania Przestrzen-
nego daje taką możliwość.  
Nie chciałbym tego trybu 
wszczynać, bo jest możliwość 
dogadania się – poinformował 
Kosmowski. � sm

Gmina Dmosin | Nagawki

Świetlica do remontu
2 lutego minął termin składania ofert na modernizację 
świetlicy środowiskowej w Nagawkach. 
Zainteresowane zadaniem przedsiębiorstwa miały 
prawo składać swoje zapytania od 12 stycznia. 
Ostatecznie do samorządu wpłynęło aż 12 ofert.

Inwestycja, o  której mowa, 
ma na celu termomodernizację 
budynku świetlicy, obejmującą 
docieplenie ścian zewnętrznych 
i ścian fundamentowych stropo-

dachu, wymianę stolarki okien-
nej i drzwiowej oraz remont po-
mieszczeń wewnątrz obiektu. 
Ma zostać też wykonana opaska 
z kostki brukowej wokół budyn-

ku i chodnik do bramy wjazdo-
wej z pochylnią dla osób niepeł-
nosprawnych.

W wyniku postępowania 
aż 12 firm zgłosił swoje ofer-
ty. I  tak zrobiły to: Energo-
-Bud z  Oleszcza (760 tys. zł), 
KS PRESTIGE z  Głowna  
(975 tys. zł brutto), KAL-FAM 
z Kamiona (939 tys. zł), STAL-
BOR z Łodzi (970 tys. zł), Za-
kład Remontowo-Budowlany 
Artur Cieśliński z  Gostynina 
(725 tys. zł). �
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Głowno | Osiedle Kopernika 33D – problem ze starą kotłownią

Wspólnota bierze sprawy 
w swoje ręce
– Zamykamy wieloletni rozdział naszej historii i otwieramy zupełnie 
nowy – mówił na zebraniu z mieszkańcami Jerzy Osiński, prezes 
wspólnoty mieszkaniowej Kopernika 33D w Głownie. Na jego 
wniosek właściciele mieszkań wspólnotowego bloku wypowiedzieli 
umowę o administrowanie nim Miejskiemu Zakładowi Komunalnemu 
w Głownie i planują utworzenie własnego źródła ciepła.

Zebranie miało miejsce 
w  piątek w  budynku szkoły 
przy ul. Kościuszki, stawiła się 
większość właścicieli i  loka-
torów mieszkań bloku Koper-
nika 33D, dyrektor MZK Ja-
cek Skwierczyński i zaproszeni 
goście. Dotychczasowy zarząd 
wspólnoty podał się do dymi-
sji, ustalono, że nowy będą two-
rzyły tylko dwie osoby. Wybrani 
zostali Jerzy Osiński i  Bożena 
Duk, którzy byli w poprzednim 
zarządzie. Można więc powie-
dzieć, że zmiana polega więc 
po prostu na uszczupleniu skła-
du zarządu o połowę.

Bożena Duk poprosiła 
wszystkich mieszkańców blo-
ku o  współpracę, przypomi-
nając, że zarząd jedynie repre-
zentuje wspólnotę i koordynuje 
jej działania, natomiast najważ-
niejsze decyzje należą do ogó-
łu właścicieli. Trzeba przyznać, 
że ci przez całe zebranie 
– w kluczowych dla nich kwe-
stiach – zachowywali jedno-
myślność w głosowaniach.

O problemie wspólnoty 
z przestarzałą, niewydajną, nie-
ekologiczną i ulegającą częstym 
awariom ciepłownią MZK pi-
saliśmy już na naszych łamach 
pod koniec ubiegłego roku. 
Od kotłowni odcina się nieba-
wem spółdzielnia mieszkanio-
wa, co czyni jej dalsze utrzymy-

wanie zupełnie nieopłacalnym. 
Mieszkańcy bloku już teraz 
nie są zadowoleni z  propono-
wanych przez MZK stawek za 
ciepło i wodę, co stało się jed-
nym z impulsów do myśli o bu-
dowie własnego źródła ciepła, 
niezależnego od obiektów miej-
skich. Mają już wykonane audy-
ty i wstępne rozeznanie rynko-
we. Realizacja ma się rozpocząć 
już wkrótce, aby zdążyć przed 
kolejnym sezonem grzewczym. 
Wiadomo, że będzie to źródło 
na gaz ziemny. Mimo rosnących 
cen gazu, kalkulacje wykazu-
ją, że to i  tak rozwiązanie naj-
bardziej opłacalne ekonomicz-
nie na ten moment. Dyrektor 
Skwierczyński zaproponował 
też, by rozważyć dodatkowo in-
stalację fotowoltaiczną, do któ-
rej blok ma odpowiednie wa-
runki.

Ogrzewanie węglowe odpa-
da, nie tylko ze względu na kosz-
ty i politykę klimatyczną, ale też 
na brak obiektu na składowanie 

w  dużej ilości samego węgla 
czy odpadów po spalaniu.

Pytaniem otwartym pozosta-
je dokładna cena i  sposób � -
nansowania – albo z  kredytu 
zaciągniętego na konto wspól-
noty (przy czym nie jest pewne, 
że bank takiego kredytu udzie-
li, bo z punktu widzenia banku 
może to być za niska kwota, by 
opłacało się podpisywać umo-
wę z podmiotem o dość skom-
plikowanej strukturze prawnej), 
albo ze składki mieszkańców.

Obecnie wspólnota ma na 
koncie około 72 tysięcy zło-
tych, koszt inwestycji może 

wynieść ok. 200 tys. zł – ale to 
na razie wstępne szacowanie.

Wiadomo, że w  kosztach 
będą partycypowały władze 
miasta, proporcjonalnie do tego, 

ile procent mieszkań stanowić 
będą mieszkania komunalne. 
Na ten moment to ok. 1/3 za-
sobów wspólnoty, ale dyrektor 
Skwierczyński namawia loka-

torów do ich wykupywania te-
raz, jeśli mają takie możliwości 
� nansowe.

Jest to bowiem ostatni dzwo-
nek, by wykupić zajmowane 
mieszkania z boni� katą. Po uru-
chomieniu nowego źródła cie-
pła, wykup będzie nadal moż-
liwy, ale prawdopodobnie już 
po dużo wyższej cenie rynko-
wej. Oczywiście ci, którzy nie 
wykupią mieszkań komunal-
nych, nadal będą mogli w nich 
mieszkać na dotychczasowych 
zasadach. 

Spotkanie prowadził Jerzy Osiński. To on przedstawił propozycje, które mieszkańcy zaakceptowali. 
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Po odłączeniu obiektów spółdzielczych, z kotłowni korzystałyby tylko trzy bloki, koszty byłyby więc 
dla nich horrendalnie wysokie.

Obecnie 
wspólnota 
ma na koncie 
ok. 72 tys. zł, 
koszt inwestycji 
może wynieść 
ok. 200 tys. zł.

Mimo rosnących 
cen gazu, kalkulacje 
wykazują, że to 
i tak rozwiązanie 
najbardziej opłacalne 
ekonomicznie na ten 
moment.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Głowno, Stryków, Dmosin | Raport demograficzny

Z roku na rok jest  
nas coraz mniej
Trwająca od 11 marca 2020 roku pandemia 
nie pogłębia w dramatyczny sposób sytuacji 
demograficznej, ale obserwowana od lat tendencja 
spadkowa, dotycząca liczby mieszkańców naszej 
okolicy, nadal się utrzymuje.

Miasto Głowno
Na koniec 2021 roku 

w Głownie zameldowanych na 
stałe było 13.303 osób, a wśród 
nich 7.112 kobiet i  6.191 
mężczyzn. Dla porównania, 
w grudniu 2020 roku miasto za-
mieszkiwało więcej, bo 13.578 
osób – 7.234 kobiet i  6.341 
mężczyzn. Dodatkowo w 2021 
roku odnotowano 199 zamel-
dowań i  286 wymeldowań. 
W ubiegłym roku odnotowano 
trzykrotnie mniej urodzeń niż 
zgonów. Narodziło się bowiem 
88 dzieci, zaś zmarło 268 osób. 
W 2021 roku Urząd Stanu Cy-

wilnego w Głownie zarejestro-
wał 82 związków małżeńskich 
i  33 rozwody. Przedstawione 
dane dotyczą zarówno miesz-
kańców miasta, jak i  gminy 
Głowno. Najczęściej wybierane 
imiona dla najmłodszych miesz-
kanek Głowna to Pola i Iga, zaś 
dla małych głownian Antoni 
i Aleksander. 

Gmina Głowno
Spadkowa tendencja, je-

śli chodzi o  liczbę mieszkań-
ców, charakteryzuje także gmi-
nę Głowno, którą pod koniec 
ubiegłego roku zamieszkiwa-

ły 4.702 osoby. Dla porówna-
nia, w grudniu 2020 roku było 
ich 4.768. Na pobyt stały w cią-
gu dwunastu minionych miesię-
cy zameldowało się 101 osób, 
zaś z  dotychczasowego poby-
tu stałego zrezygnowało 129 
osób. Dla porównania, w 2020 
roku było 41 nowych zamel-
dowań oraz niemal tyle samo,  
bo 40 wymeldowań. W  ubie-
głym roku narodziło się 39 dzie-
ci, zaś zmarły 72 osoby. Naj-
częściej wybierane imiona dla 
noworodków to: Nela, Alicja, 
Zuzanna, Maja, Blanka, Antoni, 
Patryk, Kamil, Aleksander. 

Gmina i Miasto 
Stryków
Podobnie jak w  gminie 

i mieście Głowno, także w gmi-
nie i mieście Stryków występu-
je spadkowa tendencja jeśli cho-
dzi o liczbę mieszkańców. Pod 

koniec 2021 roku ten obszar za-
mieszkiwało 12.664 osoby. Dla 
porównania, w 2020 roku było 
ich 12.737. Dodatkowo 2021 
roku odnotowano 390 zameldo-
wań na pobyt stały i 420 wymel-
dowań. W ubiegłym roku naro-
dziło się 112 dzieci, zaś zmarło 
188 osób. W  ciągu minionych 
dwunastu miesięcy w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w  Stryko-
wie zarejestrowano 86 ślubów  
i 29 rozwodów. 

Gmina Dmosin
W ciągu ostatnich dwunastu 

miesięcy spadła również ilość 
mieszkańców w  gminie Dmo-
sin. Jak informuje tamtejszy 
urząd gminy, liczba ludności na 
koniec 2021 roku kształtowa-
ła się na poziomie 4.338 osób. 
Dla porównania, rok wcześniej 
wynosiła ona 4.369. W  trak-
cie minionego roku dokonano 
w  tej gminie 74 zameldowań  
na pobyt stały, 39 zameldo-
wań na pobyt czasowy oraz 
75 wymeldowań. Mieszkańcy 
wspomnianej gminy powitali 
w ubiegłym roku na świecie 38 
dzieci. Zgonów odnotowano 68. 
W 2021 roku Urząd Stanu Cy-
wilnego zarejestrował 18 związ-
ków małżeńskich. � ML

Gmina Stryków | Wątpliwości radnego

Co jest bardziej ekologiczne? Czy na pewno pellet?
Na drugiej już w styczniu sesji Rady Miejskiej radni przyjęli  
zmiany w uchwale w sprawie określenia zasad udzielania 
dotacji celowej z budżetu gminy na wymianę dotychczasowego 
nieekologicznego źródła ciepła. 

Same zmiany nie były duże, 
ale radny Andrzej Janecz-
ko wyraził swoją wątpliwość  
co do palenia w  kominkach 
biomasą, konkretnie co do lo-
giki tego działania w  kon-
tekście dbania o  tzw. czyste  
powietrze.

Jak wyjaśnia Regulamin 
udzielenia dotacji – przyjęty 
uchwałą z 30 grudnia ubiegłego 
roku – ma być ona przyznawana 
na kocioł na ekogroszek, kocioł 
na biomasę, kominek na bioma-
sę, kocioł na gaz, kocioł na olej 
opałowy, ogrzewanie elektrycz-
ne i pompę ciepła.

Radny Janeczko odniósł się 
do kwestii kominków na bio-
masę. Oznajmił, że biomasą jest 
na przykład pellet, a więc drew-
no żwirowane. Dodał, że zgod-
nie z regulaminem, chcąc sko-
rzystać z dotacji będzie można 
palić w  kotłach ekogroszkiem, 
a  więc, w  istocie rzeczy, nor-
malnym węglem, a nie będzie już 
można robić tego wysuszonym 
drewnem sezonowym w  ko-
minku, które całkowicie się spa-
la i zostaje po nim tylko popiół.

Burmistrz Witold Kosmow-
ski odpowiedział radnemu,  
iż ustawodawca narzucił odpo-

wiednie obostrzenia i  gmina 
musi się ich trzymać.

– Sejmik województwa łódz-
kiego podjął uchwałę tyczącą 
się czystego powietrza, zrzucił 
na nas obowiązek kontroli pie-
ców, a  zapomniał dorzucić do 
naszego budżetu trochę pienię-
dzy na to zadanie. Żeby więc 
była jasność: to nie są nasze wy-
mysły. Są to wymysły wyższe-
go rzędu. Popieram radnego, 
że lepiej palić zwykłym drew-
nem niż drewnem żwirowanym, 
sprasowanym, pewnie z  jakąś 
domieszką spoiwa, czyli pelle-
tem – powiedział burmistrz.

Zgodnie z  treścią regulami-
nu, w  bieżącym roku dotacja  
na wymianę źródła ciepła bę-
dzie udzielana w  wysokości 
50% poniesionych kosztów 
zakupu nowego ekologiczne-
go źródła ciepła, ale nie więcej 
niż 5 tys. zł. dla jednego benefi-
cjenta. Oznacza to na przykład,  
że do kotła kosztującego 7 tys. zł 
będzie można dostać 3,5 tys. zł, 
a do kotła kosztującego 20 tys. 
zł – 5 tys. zł.

W 2021 roku w gminie Stry-
ków były przeprowadzone dwa 
nabory jeśli chodzi o dotację do 
źródła ciepła. Tak samo w roku 
2020. W roku bieżącym pierw-
szy nabór planowany jest na ma-
rzec, a drugi, wstępnie, na ko-
niec czerwca. Na dotacje gmina 
planuje przeznaczyć 400 tys. zł. 
� sm

Gmina Stryków | Zmiany na sesjach

Więcej na inwestycje
Na dwóch ostatnich 
sesjach Rady 
Miejskiej  
(20 i 27 stycznia) 
doszło do zmiany 
w uchwale 
budżetowej na rok 
2022. Doszła nowa 
inwestycja,  
a na inne dorzucono 
pieniędzy.

20 stycznia o blisko 1,2 mln 
zł, a 27 stycznia o 290 tys. zł 
zwiększono planowane wy-
datki gminy. Powodem zmian 
było zwiększenie przychodów. 
W obu przypadkach zwiększy-
ły się one w związku z wolny-
mi środkami powstałymi w bu-
dżecie roku ubiegłego.

Na sesji 20 stycznia do pla-
nowanych wydatków inwesty-
cyjnych wprowadzono nowe 
zadanie, pod nazwą „Moder-
nizacja drogi gminnej wraz ze 
skrzyżowaniem w miejscowo-
ści Sosnowiec – droga dojazdo-
wa do gruntów rolnych” (270 
tys. zł), a  także zadanie doty-
czące budowy dróg na terenie 
miasta Stryków wraz z  infra-
strukturą towarzyszącą i kana-
lizacją sanitarną (500 tys. zł). 

Zwiększone zostały też środki 
zaplanowane na budowę wo-
dociągów w  Swędowie (o 11 
tys. zł) oraz na modernizację 
i  remont boiska przy Szkole 
Podstawowej nr 2 (o 287 tys. 
zł), jak również na zagospo-
darowanie terenów wokół za-
lewu w Strykowie (o 130 tys. 
zł). Na tę chwilę, na powyższe  
3 zadania gmina planuje wydać 
w  bieżącym roku maksymal-
nie, odpowiednio, 71,3 tys. zł, 
600 tys. zł i 200 tys. zł.

27 stycznia kolejne środki do-
dane zostały do pieniędzy za-
planowanych na wydatki inwe-
stycyjne: 160 tys. zł trafiło do 
działu Gospodarka komunalna 
i ochrona środowiska, a 130 tys. 
zł do działu Kultura fizyczna.

W związku z  powyższym 
planowane wydatki inwestycyj-
ne wynoszą teraz 16,5 mln zł. 
Oryginalna uchwała budżeto-
wa z grudnia zakładała kwotę 
15 mln zł.

Już na grudniowej sesji, pod-
czas podejmowania uchwa-
ły budżetowej na 2022 rok, 
burmistrz Witold Kosmow-
ski mówił, że kwoty zaplano-
wane na wydatki inwestycyj-
ne będą wzrastać od stycznia, 
a w kwietniu lub w maju już 
w sposób wyraźny. Na razie za-
powiedzi burmistrza się spraw-
dzają. � sm

REKLAMA

Gmina Dmosin 
Świetlica  
do remontu

dokończenie ze str. 4
GODBUD z  Nieborowa 

(934 tys. zł), DOM-LUX z Ko-
luszek (777 tys. zł), MARBU-
DEX ze Skierniewic (1 mln zł), 
Moderdom S.C. ze Skierniewic 
(776 tys. zł), a także ADMAR 
S.C. z Łowicza (776 tys. zł) oraz 
M2 z Ksawerowa (764 tys. zł), 
jak również konsorcjum Re-
montia i Elit-Dach ze Skiernie-
wic i Jeżowa (793 tys. zł).

O wynikach przetargu, czy-
li o  tym, jaką firmę wybierze 
ostatecznie gmina, będziemy in-
formować na łamach „Wieści”.

sm
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Niesułków | Walentynki w Domu Kultury

Walentynkowy koncert Winyl Band
W niedzielę 13 lutego 
o godzinie 17.00 
w Domu Kultury 
w Niesułkowie 
odbędzie się 
walentynkowy koncert 
„Cóż bez miłości wart 
byłby świat...?” grupy 
muzycznej Winyl Band. 
Wstęp na wydarzenie 
jest darmowy.

Jak informuje Magdalena 
Błaszczyk z  DK w  Niesułko-
wie, to nie pierwszy raz, kiedy 
koncert walentynkowy jest or-
ganizowany. – Od kilku lat or-
ganizujemy takie wydarzenia, 
cieszą się one popularnością. 
Stanowią miłą niespodziankę 
i  dobrą formę spędzenia tego 
wyjątkowego święta – mówi 
Magdalena Błaszczyk. 

Wstęp na koncert jest darmo-
wy, jednak ilość uczestników 
wydarzenia będzie ograniczo-
na – zgodna z obowiązującymi 
wytycznymi sanitarnymi. 

– Niestety ilość uczestników 
będzie ograniczona. Zabawa 
jest ważna, ale zdrowie najważ-
niejsze – mówi kierownik DK.  
– Wydarzenie odbędzie się z za-

chowaniem wszelkich środków 
ostrożności i  zabezpieczenia 
osobistego w związku z pande-
mią – tłumaczy. 

Podczas walentynkowej im-
prezy w  Niesułkowie miłosną 
atmosferę i muzyczne wrażenia 
zapewni zespół – Winyl Band. 
Ta grupa muzyczna powsta-
ła w  2015 roku. Winyl Band 
to zespół, dla którego wspólne 
muzykowanie to możliwość za-
bawy dźwiękami i  twórczego 
spędzania czasu. Członkowie 

zespołu tworzą różne projekty, 
z  którymi koncertują w  Pol-
sce i za granicą. Wystąpili już 
na  Ukrainie w  Żytomierzu, 
w  Wiedniu na  Dniach Kultu-
ry Polskiej i w wielu miejscach 
w Polsce.

Wokalistka Winyl Band, 
Aleksandra Stano, powiedziała 
w rozmowie z nami, że w  re-
pertuarze koncertu znalazły się 
najpiękniejsze piosenki o miło-
ści z lat 20. i 30. ubiegłego stu-
lecia oraz okresu powojennego.

– Na walentynkowym kon-
cercie w Niesułkowie zagramy 
wzruszające i pełne miłości pio-
senki, takie jak: „Każdemu wol-
no kochać”, „Umówiłem się 
z  nią na  dziewiątą”, „Nie ma 
szczęścia bez miłości”, „Zimny 
drań” czy „Już nie zapomnisz 
mnie” – mówi Aleksandra Sta-
no. 

Mieszkańcy gminy Stry-
ków wydają się być zadowoleni 
z możliwości świętowania przy 
granej na żywo muzyce. 

– W pandemii koncertów, to 
miła odmiana. Niestety koro-
nawirus wciąż się szerzy, mam 
nadzieję, że nie będzie żadnych 
nowych radykalnych obostrzeń 
i wszystko się uda – poinformo-
wała nas Anna Zielińska z gmi-
ny Stryków. 

Choć do wydarzenia zostało 
jeszcze dużo czasu, Magdalena 
Błaszczyk z  DK w  Niesułko-
wie dostrzegła, że koncert już 
zaczyna cieszyć się zaintereso-
waniem. 

– Wydarzenie dopiero nie-
dawno zostało ogłoszone, ale 
wiem, że panie z  lokalnego 
Klubu Seniora i inni mieszkań-
cy okolic interesują się koncer-
tem – mówi Magdalena Błasz-
czyk. � ML

Zespół muzyczny Winyl Band.
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Bronisławów | Ruszają zapisy

To będą ferie pełne 
atrakcji...
31 stycznia  
Ośrodek 
Upowszechniania 
Kultury 
w Bronisławowie 
uruchomił zapisy 
na zajęcia zimowe  
dla dzieci w okresie 
ferii zimowych.

W bieżącym roku w  wo-
jewództwie łódzkim ferie zi-
mowe odbędą się najpóźniej 
w kraju, bo już w ostatnim ter-
minie – w okresie od 14 do 27 
lutego. Tak samo będzie w wo-
jewództwach śląskim, pomor-
skim, lubelskim i  podkarpac-
kim. 

Ośrodek Upowszechnia-
nia Kultury w  Bronisławowie 
przygotował na ten okres boga-
ty plan zajęć. 

Wśród atrakcji znajdzie się 
dziesięć interesujących i  kre-
atywnych zajęć dla dzieci, ta-
kich jak: „Zakochana Plasty-
kolandia”, „Tresura pióra”, 
„Zimowa sztuka przerwania”, 
„Żyj jak kot – obchody Świa-

towego Dnia Kota”, „Bajkowe 
Smoothies – tworzenie zdro-
wych koktajli”, „Karnawało-
wa Plastykolandia”, „Biblio-
teczne czytanie na  dywanie: 
Najdziwniejsze zawody świa-
ta”, „Eduardo Show – pokaz 
sztuczek magicznych”, „(Nie-
koniecznie) Jednym Słowem”  
oraz „Bal karnawałowy  
dla wszystkich”. 

W tym roku rodzice mogą 
zapisać swoje pociechy na cały 
cykl zajęć feryjnych lub na po-
jedyncze spotkania. 

Zapisy prowadzone są 
w formie telefonicznej pod nu-
merem – 501 693 962, w for-
mie poczty elektronicznej pod 
adresem e-mailowym: oukkul-
tury@wp.pl lub przez aplikację 
Messenger. 

– Moje dzieciaki nigdy nie 
uczestniczyły w  tego typu za-
jęciach, ale myślę, że to bardzo 
fajny sposób na  produktyw-
ne zapełnienie wolnego czasu. 
Dodatkowe zajęcia i  atrakcje 
nie tylko dadzą im dużo frajdy, 
ale również będą dobrą formą 
nauki i rozwoju – mówi Anna, 
mieszkanka okolic Bronisławo-
wa. � ML

MATERIAŁ INFORMACYJNY
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Sport | Nasi na Olimpiadzie w Pekinie

Bródka nie wystartował we wtorek.  
Ale nie powiedział ostatniego słowa

dokończenie ze str. 1

Trener powiedział nam, że 
jest w  stałym kontakcie ze 
Zbyszkiem Bródką – codzien-
nie piszą na Messengerze. 
Z rozmów między nimi wyni-
ka, że Zbyszek będąc w Pekinie 
bardzo intensywnie trenował. – 
Jego mięśnie były rozgrzane do 
czerwoności i coś nagle nie wy-
trzymało – opowiada. W  jego 
ocenie, Zbyszek byłby w  sta-
nie przezwyciężyć ból i wystar-
tować w  jutrzejszym biegu na 
1500 m, jednak mógłby tym so-
bie wyrządzić wielką krzywdę, 
a nawet się „okaleczyć”. – Nie 
byłoby tego efektu – zauważa 
ponadto.

W jego ocenie, zdecydowa-
nie lepszą decyzją jest oddanie 
się pod opiekę lekarzy i zbiera-
nie sił na start w  biegu maso-
wym, który odbędzie się 19 lu-
tego. – To jest taki szalony bieg, 
w  którym wszystko może się 
wydarzyć – ocenia Szymajda. 
Dodaje, że obaj reprezentan-
ci Ziemi Łowickiej – Zbigniew 
Bródka i  Artur Janicki mają 
w nim duże szanse. Idealnie by-
łoby, gdyby obaj ukończyli go 
z medalami.

Mieczysław Szymajda jest 
pełen wiary w  to, że Zbyszek 
Bródka odzyska formę na 19 lu-
tego. Podkreśla, że kontuzje są 
wliczone w  uprawianie spor-
tu, sam Zbyszek Bródka miał 
ich wiele. Niektóre były bardzo 
poważne, jak np. kontuzja kola-
na czy zerwane ścięgna. Po roz-
mowie ze Zbyszkiem Bródką, 
trener Szymajda zapewnia, że 
mimo podjęcia trudnej decyzji 
zawodnik nie załamał się i nie 
stracił woli walki, na której po-
kazanie ma nadzieję w  biegu 
masowym.

Niezapomniane 
przeżycia 
Zbigniew Bródka i Artur Ja-

nicki jako jedni z  nielicznych 
polskich sportowców mieli 
okazję uczestniczenia na żywo 
w  ceremonii otwarcie Igrzysk 
w  Pekinie. W  uroczystości tej 
wzięło udział około 30 polskich 
sportowców, trenerów i działa-
czy. Ze względu na obostrzenia 
covidowe i plany startowe więk-
szość sportowców zrezygnowa-
ła z udziału w tej ceremonii.

Dla Artura Janickiego były 
to pierwsze w  życiu Igrzyska 
Olimpijskie, pierwsza tak duża 
impreza. Co o udziale w cere-
monii otwarcia Igrzysk olim-
pijskich powiedział mieszkają-
cy w Krępie zawodnik? – Było 
niesamowicie. Cała oprawa 
była godna podziwu. Chyba 
wejście na stadion jako repre-
zentant Polski było najbardziej 
ekscytujące oraz napawało 
mnie dumą.

Zbigniew Bródka może nato-
miast śmiało uważać się za we-
terana Igrzysk Olimpijskich. To 
jego czwarta tego typu impreza 
i po raz drugi dostąpił zaszczytu 
bycia chorążym polskiej repre-

zentacji. Pierwotnie miał nieść 
polską flagę razem ze swoją ko-
leżanką, panczenistką Natalią 
Czerwonką. Jednak przez pozy-
tywne wyniki testów u łyżwiar-
ki z  Lubina musiała nastąpić 
zmiana. Bródce towarzyszy-
ła snowboardzistka Aleksandra 
Król.

Domaniewiczanin wspomi-
na, że przed poprzednimi Igrzy-
skami w Korei chorążowie mie-
li próby przejścia przez stadion. 
Mieli możliwość zobaczyć jak 
należy machać drzewcem, aby 
flaga prezentowała się jak naj-
bardziej efektownie. Dużo zale-
ży od wielkości flagi i długości 
drzewca. W Pekinie nie było ta-
kiej możliwości.

Bródka nie był tak bardzo 
zachwycony jak jego młod-
szy klubowy kolega. Ale mistrz 
olimpijski z  Soczi ma bardzo 
duże możliwości porównania. 
W Vancouver w Kanadzie, na 
jego pierwszej olimpiadzie, ce-
remonia otwarcia zrobiła na nim 
duże wrażenie – no bo to była 
po prostu pierwsza impreza tego 
typu, w jakiej miał okazję wziąć 
udział. W  Soczi w  Rosji było 
najbardziej efektowne i  wido-
wiskowe otwarcie, no i do tych 
igrzysk Domaniewiczanin ma 
największy sentyment, bo zdo-
był tam 2 medale.

W Pjongczang w  Korei 
w  2018 roku po raz pierwszy 
był chorążym polskiej reprezen-
tacji, co było dla niego dużym 
przeżyciem i  wyróżnieniem. 
Mniej skupiał się na samej opra-
wie artystycznej uroczystości.

W Pekinie spodziewał się, że 
Chińczycy przebiją to co poka-
zali Rosjanie w Soczi. Tak jed-
nak nie było. Najbardziej brako-
wało Bródce wypełnionego po 
brzegi kibicami stadionu (sta-
dion był wypełniony w  oko-

ło 30-40%). Panczenista UKS 
Błyskawica przyznał także, że 
pewnie więcej można było zo-
baczyć w  relacjach telewizyj-
nych, niż będąc osobiście na 
stadionie. Ale jest to wydarze-
nie, które na długo zapadnie 
w jego pamięci.

Na pewno atmosferę ceremo-
nii otwarcia popsuła Polakom 
afera z testami. Zaraz po przy-
locie na Igrzyska kilkoro człon-
ków naszej reprezentacji tra-
fiło na izolację i  nie wiadomo 
było, kiedy się ona zakończy. 
Wszyscy są codziennie testowa-
ni i żyją w ciągłym stresie, aby 
wyniki były negatywne. Jak do 
tej pory zawodnicy UKS Bły-
skawica Domaniewice nie mie-
li z tym problemu. Ale do startu 
w biegu masowym jeszcze po-
nad tydzień. Oby mogli przygo-
towywać się w spokoju.

Agnieszka Antosiewicz
Radosław Tafliński
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Łowicz | Apel o pomoc

Czteroletni Mieszko 
potrzebuje Tomatisa
Na portalu 
Siepomaga.pl  
trwa zbiórka 
internetowa  
na opłacenie 
rocznej rehabilitacji 
4-letniego Mieszka 
Pelskiego z Łowicza. 
Chłopiec cierpi  
na autyzm. O pomoc 
w odzyskaniu więzi 
z synem proszą  
jego rodzice  
– Anna i Jakub.

Mieszko uczęszcza do przed-
szkola „Jaś i Małgosia” w Ło-
wiczu. Uwielbia budować 
z  klocków LEGO, od pewne-
go czasu fascynuje go alfabet – 
całymi dniami uczy się literek 
i potrafi już sam tworzyć niektó-
re wyrazy. W domu i podczas 
wyjść z  rodzicami jest bardzo 
ruchliwy, w  przedszkolu – ci-
chy i skryty. Choroba utrudnia 
chłopcu odbieranie bodźców 
zewnętrznych, przez co zamy-
ka się w swoim świecie.

Pieniądze pozyskane z  po-
przednich zbiórek pozwoli-
ły Mieszkowi na skorzystanie 
z terapii metodą Tomatisa, któ-
ra jest bardzo kosztowna, jed-
nak widać po niej dużą popra-
wę. Polega ona na stymulacji 
mózgu, dzięki czemu wpływa 

na poprawę koncentracji i sty-
muluje mowę. – Odnieśliśmy 
mały sukces, bo pojawiają się 
pojedyncze słowa i – co rów-
nież ważne – nasz syn nas ro-
zumie, potrafi odpowiedzieć 
„tak” lub „nie”, gdy go o coś 
pytamy – mówi nam tata chłop-
ca.

Dzięki kolejnej internetowej 
zbiórce, z  rodziną zamiesz-
kał labrador, który jest nie tyl-
ko najlepszym przyjacielem 
Mieszka, ale też „terapeutą”. 
Tata chłopca ukończył kurs 
dogoterapii, aby móc prowa-
dzić terapię z udziałem psa. – 
Evelin, bo tak wabi się suczka, 
dużo wniosła w życie naszego 

syna. Przytula ją i przełamuje 
w ten sposób swój strach. Dzię-
ki temu stał się bardziej otwarty 
– relacjonuje pan Jakub.

Choroba Mieszka wyma-
ga ciągłego korzystania z  za-
jęć terapeutycznych, tj. logo-
pedia i integracja sensoryczna, 
na które rodzice wożą syna do 
Stowarzyszenia na Rzecz Osób 
z Autyzmem „Odzyskać Wię-
zi” w Płocku. Niebawem rodzi-
na chciałaby powtórzyć terapię 
metodą Tomatisa.

Koszty rocznej rehabilitacji 
są bardzo wysokie, stąd apel 
rodziny o  wpłaty w  ramach 
zbiórki i  przekazywanie 1% 
dla Mieszka.� aa

4-letni Mieszko Pelski cierpi na autyzm. Systematyczna terapia 
wymaga dużych nakładów finansowych. 
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Bełchów | DK 70

80-latek sprawcą kolizji
We wtorek, 8 lutego, o  go-

dzinie 9.50 doszło do kolizji 
z  udziałem dwóch samocho-
dów osobowych na drodze kra-
jowej nr 70 w Bełchowie.

Rzecznik policji w Łowiczu 
kom. Urszula Szymczak poin-
formowała nas, że sprawcą ko-
lizji był osiemdziesięcioletni 
mieszkaniec powiatu łowickie-

go, kierujący Skodą, który na 
skrzyżowaniu nie ustąpił pierw-
szeństwa kierującemu BMW. 
Był nim 21-letni mieszkaniec 
Łowicza. 

Obaj kierujący byli trzeźwi. 
Mandatem za spowodowanie 
kolizji został ukarany 80-letni 
kierujący Skodą.� aa

Polscy sportowcy podczas ceremonii otwarcia Igrzysk 
Olimpijskich.
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Olimpijski stadion w Pekinie podczas inauguracji igrzysk.
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Punkt zapalny
Gmina Nieborów | Nowy most wpuści TIRy do Bednar, Julianowa i Nieborowa?

Mieszkańcy chcą bezpiecznej drogi
Aż 380 osób podpisało się pod petycją 
wyrażającą niepokój i sprzeciw wobec 
możliwości udostępnienia Alei Legionów 
dla ruchu tranzytowego, a przede wszystkim 
TIRów, po oddaniu do użytku nowego mostu 
na Bzurze w Kompinie. Wątpliwości ma także 
wójt gminy Nieborów Jarosław Papuga i kurator 
Muzeum w Nieborowie Monika Antczak.

– Tyle się mówi o obwodni-
cy Łowicza, a  tu się okazuje, 
że powiat zafunduje ją przez 
Bednary, Julianów i  Niebo-
rów – powiedziała nam miesz-
kanka Nieborowa Agnieszka 
Michalak. – Jeszcze więk-
sza niż dotychczas ilość kie-
rowców skróci sobie drogę 
do węzła na A2 właśnie tą dro-
gą. Boimy się o bezpieczeń-
stwo nasze i  naszych dzieci. 
Aleja Legionów nie jest przy-
stosowana do takiego ruchu, 
jaki chce się nam tu zafundo-
wać.

Spodziewa się, że wśród sa-
mochodów będzie znaczna 
ilość TIR-ów, która będzie ro-
snąć. Już w ostatnich latach ruch 
na Alei Legionów zwiększył się 

– to już nie jest spokojna ulica, 
jaką była przed laty.

W przesłanej do starosty pe-
tycji mieszkańcy chcą ograni-
czenia prędkości w tej ulicy do 
40 km na godzinę, ogranicze-
nia tonażu do 3,5 t oraz montażu 
na jezdni spowalniaczy ruchu.

Największa obawa 
o dzieci
Agnieszka Michalak, która 

jest w Radzie Rodziców szkoły 
w  Nieborowie, zwraca uwagę, 
że przy Alei Legionów są dwie 
szkoły podstawowe – w Niebo-
rowie i Bednarach. Największy 
strach jest właśnie o dzieci, oba-
wy dotyczą też bezpieczeństwa 
w czasie dowożenia i odwoże-
nia pociech do domów. Część 
kierowców za nic sobie ma to, 
że porusza się po terenie zabu-
dowanym i winna jechać maksi-
mum 50 km/h. Zdarzały się tam 
już wypadki śmiertelne, potrą-

cenia, jazda rowerem jest wyjąt-
kowo niebezpieczna.

TIR przed bramą 
pałacu?
Kurator Muzeum w  Niebo-

rowie i  Arkadii Monika Ant-
czak przypomniała w  rozmo-
wie z  nami, że m.in. właśnie 
w trosce o zespół pałacowo-par-
kowy w Nieborowie odsunięto 
DK70 o  kilka kilometrów na 
południe, aby ruch nie wpływał 
na niego negatywnie. – Ciężko 
to sobie wyobrazić. W sezonie 
na Alei Lipowej przed pałacem 
jest mnóstwo samochodów, są 
problemy z parkowaniem, masa 
ludzi przetacza się w  jedną 
i  w drugą stronę i  teraz w  to 
wszystko miałby być wpuszczo-
ny TIR? – mówi. – Przecież on 
nawet się nie „złamie” na skrzy-

żowaniu przed bramą pałacu. 
Powstanie zamieszanie. Do tego 
jeszcze ruch tranzytowy. Wszy-
scy wiemy, że w okresie letnim 
właśnie przez most w Kompinie 
suną setki samochodów z połu-
dnia na północ, to idealny skrót 
w drodze na Mazury. Wizja ta 
mnie przeraża – dodaje.

Kurator wysłała już do Staro-
sty Łowickiego pismo, w  któ-
rym prosi o odpowiedź w spra-
wie ruchu TIR-ów w  Alei 
Legionów.

Wójt gminy Nieborów Jaro-
sław Papuga powiedział nam, 
że wie o niepokoju wśród miesz-
kańców, też ma obawy czy uru-
chomienie mostu nie pogorszy 
bezpieczeństwa w  Alei Legio-
nów. Dodał, że będzie monito-
rował sytuację i jest w kontak-
cie z władzami powiatu.

Coś za coś?
Starosta Powiatu Łowickie-

go Marcin Kosiorek powiedział 
nam, że spotkał się z przedsta-
wicielami mieszkańców Bed-
nar, Julianowa i Nieborowa. Jak 
nam wyjaśnił, nie ma możliwo-
ści, aby na nowo wybudowa-
nym obiekcie wprowadzić ogra-
niczenia np. tonażu wbrew jego 
parametrom, ponadto budowa 
mostu otrzymała do� nansowa-
nie z Funduszu Dróg Samorzą-
dowych i  jeśli powiat zakładał 
jakiekolwiek ograniczenia na 
tej konstrukcji, nie otrzymałby 
pieniędzy na realizację tak po-
trzebnej inwestycji. Starosta po-
wiedział nam „coś za coś”, ale 
zaraz dodał, że zanim rozpoczę-
ła się inwestycja, powiat prze-
widział rozwiązania mające na 
celu poprawę bezpieczeństwa. 

PZDiT pozyskał pieniądze 
na modernizację w  Alei Le-
gionów trzech przejść dla pie-
szych: przy SP w  Bednarach, 
SP w  Nieborowie i  koście-
le w  Nieborowie. Dotychcza-
sowe przejścia staną się przej-
ściami aktywnymi, na których 
będzie sygnalizacja świetlna, 
w  asfalcie zaś elementy od-
blaskowe tzw. „kocie oczy”. 
Ponadto przy szkole w  Nie-
borowie zostanie zainstalowa-
ny radarowy pomiar prędkości 
z  wyświetlaczem. W  Bedna-
rach i  Nieborowie przy przej-
ściach zostaną wykonane pasy 
wibracyjno-akustyczne, tam 
też prędkość zostanie ograni-
czona do 40km/h. Ale także 
wprowadzenie ograniczenia 
na całej długości ulicy będzie 
analizowane, podobnie jak pro-
ponowane ograniczenie tonażu 
poruszających się po drodze sa-
mochodów.

Przejścia powstaną 
w tym roku
Zaniepokojeni mieszkań-

cy gminy Nieborów wskazują, 
że to złudna poprawa bezpie-
czeństwa, chociażby dlatego, 
że przejścia nie są w  projek-
cie wyniesione ponad poziom 
jezdni – tak jak ma to miejsce 
w Bednarach w sąsiedztwie sta-
cji benzynowej.  str. 14

MOST W KOMPINIE – WYKONAWCA MIERZY SIĘ 
Z WYSOKIM STANEM BZURY
Przypomnijmy, że wykonawcą 
nowego mostu jest spółka 
Primost Południe z Będzina, 
która zainkasuje za zlecenie 
10 mln 137 tys. zł. To drugi 
wykonawca, pierwszy, spółka 
Sarinż, do czasu rozwiązania 
umowy z powiatem zdążyła 
rozebrać starą drewnianą 
konstrukcję.

Obecnie na placu budowy 
nic się nie dzieje. Dyrektor 
Powiatowego Zarządu 
Dróg i Transportu Anna 
Gajek-Sarwa jest w stałym 
kontakcie z wykonawcą. 
Ten czeka na dostawę 
materiałów budowlanych 
i elementów konstrukcyjnych 
mostu, część z nich miała 

dotrzeć na miejsce w środę, 
9 lutego. Niestety wysoki 
stan Bzury uniemożliwia 
rozpoczęcie prac w korycie 
rzeki i przestrzeni między 
przyczółkami mostu, gdzie 
mają powstać żelbetowe 
podpory. Firma zmuszona 
jest czekać, aż sytuacja się 
unormuje. tb
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To ja nie wiem, 
po co my w ogóle 
głosujemy jakiekolwiek 
przesunięcia. 
Nie wiem czy my mamy 
władzę, czy nie mamy? 
Jak to jest?

To jest już któryś 
skarbnik, wiecznie nie 
pasuje, ja już nie wiem 
co mam robić. 
Czy jakikolwiek 
skarbnik będzie chciał 
tutaj przyjść do naszej 
gminy – nie wiem.

Gmina Zduny | Dyskusja, która zdaniem jej uczestników nie była potrzebna

Gorzki smak wyższych diet dla radnych
Rada Gminy Zduny na sesji 27 stycznia przegłosowała nowe stawki 
zryczałtowanych diet dla radnych i sołtysów. W przypadku diet sołtysów 
ta decyzja przyszła łatwo, bez dyskusji i jednogłośnie – ryczałt będzie 
wynosił 350 zł miesięcznie, dotychczas było to 250 zł. Sprawa diet dla 
radnych (dotychczas mieli 450 zł miesięcznie, przewodniczący Rady Gminy 
1.200 zł) wywołała ostrą dyskusję między radnymi a wójtem – co ciekawe, 
na jej zakończenie obie strony uznały, że była ona niepotrzebna.

Radni do  tematu przymie-
rzali się już podczas sesji gru-
dniowej, gdy przyjmowany był 
budżet gminy Zduny na  2022 
rok i uchwała w sprawie wyna-
grodzenia (podwyżki) dla wój-
ta Krzysztofa Skowrońskiego. 
Planowali podnieść dietę prze-
wodniczącego do 1.500 zł, dla 
pozostałych radnych do 700 zł. 
Warto dodać, że sesje rady gmi-
ny Zduny zwoływane są często. 
W  tej kadencji odbyło się ich 
już 52.

Skarbnik gminy zwróciła 
uwagę, że nowa wysokość diet 
nie jest uwzględniona w  no-
wym budżecie. Radni dali się 
wówczas przekonać przez obec-
nego na  sali prawnika, że  nie 
był to dobry moment do  tego, 
aby podnosić sobie diety, ponie-
waż nie zostało to uwzględnio-
ne w  projekcie budżetu, więc 
obie uchwały byłby sprzeczne, 
co mogłoby skutkować ich unie-
ważnieniem. Sprawa miała wró-
cić na  kolejną sesją i  wróciła 
– z siłą huraganu.

Podwyżka diet radnych i soł-
tysów została uwzględniona 
w  zmianach w  budżecie, jako 
przesunięcie między rozdziała-
mi na  łączną kwotę 36.400 zł. 
Wójt zapytał o numery paragra-
fów panią skarbnik, która mu 
je wskazała, po czym oświad-
czył, że radni ustalili sobie takie 
zmiany na  obradach komisji, 
ale on uważa, że  są niezgod-
ne z prawem. W sytuacji, gdy 
budżet jest uchwalony, z wnio-
skiem o  podwyższenie diet 
powinni się zwrócić do  wójta 

i skarbnika gminy. – To wójt je-
dynie ma taką prolongatę, żeby 
nad tym się pochylić, więc ja 
na tą chwilę nie wyrażam takiej 
zgody, tylko i wyłącznie dlate-
go, że to nie jest zgodne z obo-
wiązującymi przepisami.

Czy radni mają prawo 
głosować?
Jako pierwszy zareagował 

na  to radny Adam Grzego-
ry: – To ja nie wiem, po co my 
w  ogóle głosujemy jakiekol-
wiek przesunięcia. Nie wiem 
czy my mamy władzę, czy nie 
mamy? Jak to jest? Czy tyl-
ko pan jest tu odpowiedzialny 
za wszystko i władny dokony-
wania wszelkich przesunięć? 
Czy to rada głosuje, demokra-
tycznie, a panu powierza wyko-
nanie – a taki zapis jest na koń-
cu każdej uchwały. W  dalszej 
części wypowiedzi mówił z sar-
kazmem, że  wójt wywołał 
u niego wielki dylemat, czy jego 
obecność na sesji jest w ogóle 
potrzebna. Radnym jest od wie-
lu lat i  nigdy nie zdarzyło się, 
aby wójt kwestionował jakie-
kolwiek uchwały podejmowa-
ne przez radnych. Zresztą ten te-
mat omawiany był w obecności 
wójta na  posiedzeniu komisji. 
W grudniu, na poprzedniej se-
sji, po sugestii mecenasa, zdję-
to punkt dotyczący diet radnych 
z porządku, żeby do niego wró-
cić w styczniu. 

 Edward Pierzchała odpowie-
dział wójtowi i  przedmówcy: 
– Przecież wiemy o  tym, 
że rada może przesuwać kwoty 
nie pytając się wójta. Wójt, pa-
nie wójcie, może się pan zgo-
dzić lub nie, jeśli powiększymy 
wydatki – to jedno, co może pan 
zrobić przy przeniesieniach. Nic 

więcej. To jest najważniejszy 
punkt dla rad gmin i żadne RIO 
nic do tego nie ma, jeśli nie po-
większamy kwot wydatków.

Adam Grzegory nie dawał 
za  wygraną i  przypomniał jak 
na sesji grudniowej rada przyj-
mowała uchwałę dotyczącą wy-
nagrodzenia wójta i wbrew jego 
woli (Krzysztof Skowroński 
prosił o najniższe wynagrodze-
nie) Rada Gminy uchwaliła mu 
o 500 zł wynagrodzenia zasad-
niczego więcej niż minimum 
ustawowe. I  teraz ma wątpli-
wości czy można było tak zro-
bić. – Ja uważałam, że to było 
celowe, doceniając pana wkład, 
zaangażowanie, pozyskiwane 
środki, ale może powinniśmy 
pochylić się nad tym, żeby mieć 
dodatkowe środki dla radnych 
– zasugerował radny. – My nie 
mieliśmy skrupułów, żeby pana 
wynagrodzenie było adekwatne 
do zasług, natomiast pan, mam 
wrażenie, absolutnie chce sta-
wać okoniem i pokazać, że nam 
się nic absolutnie nie należy. Nie 
wiem czy nad czymkolwiek po-
winienem głosować, bo chy-
ba z  pańskiej strony dochodzi 
do  odbierania ustawowej wła-
dzy, którą mamy tutaj w gminie.

– Mylicie fakty, nikt nicze-
go wam nie odbiera – odpowie-
dział wójt radnym. Wyjaśniał 
dalej, że  podwyżka dla niego 
wynikała z  ustawy i  te stawki 
były wcześniej znane. Podwyż-
ka ta była zaplanowana zgodnie 
z  prawem, ponieważ znalazła 
się już w  prowizorium budże-
towym, uchwała była tylko for-
malnością. – To samo mogło się 
stać w waszym przypadku, nie 
mam co do  tego wątpliwości 
– mówił wójt, przypominając 
jaka jest procedura pracy nad 
budżetem, którą przyjęła Rada 
Gminy w 2020 r. Ona przewi-
duje, że  po przyjęciu budżetu, 
jeśli rada ma inicjatywę wpro-
wadzenia zmian, a  zawsze je 
ma, to z takim wnioskiem czy 
propozycją uchwały zwrócić się 
powinna do skarbnika i wójta. 
– I wójt decyduje czy taki wy-
datek może być s� nansowany, 
czy nie. Jeśli w ten sposób by to 
było zrobione, to ja bym wyraził 
zgodę i takie podwyżki by mia-
ły miejsce i będą miały miejsce. 
Jeżeli uznacie, że dzisiaj, to dzi-
siaj, jeżeli nie – to w przyszłości. 
Ja tylko mówię, jak to powinno 
być zgodnie z literą prawa. 

Jaka podwyżka 
dla wójta była 
zaplanowana?
Adam Grzegory w takiej sy-

tuacji zapytał czy 500 zł więcej 
niż przewidywała ustawa okre-
ślająca wynagrodzenia wój-
tów również było procedowane 
w  prowizorium budżetowym 
– bo on sobie tego nie przypo-
mina. Radni rozważali dwie 
opcje i wybrali tą dla wójta ko-
rzystniejszą. – Zastanawia mnie, 
że nikt tego nie kwestionował, 
a  tutaj – jeśli chodzi o  naszą 
grupę radnych, jest budowana 
jakaś linia oporu. Czuję olbrzy-
mi niesmak.

Skarbnik Iwona Pytacz od-
powiedziała, że  na  wynagro-
dzenia zabezpieczona była taka 
kwota, żeby wystarczyło. Rad-
ny Grzegory uznał, że to jednak 
nie wyczerpuje jego pytania, bo 
choć ustawa o  wynagrodzeniu 

wójta działała z  mocą wstecz, 
to przed podjęciem uchwa-
ły można było planować jedy-
nie minimalne wynagrodzenie 
dla wójta. Skarbnik wyjaśnia-
ła, że planowano tak, że gdyby 
„ewentualnie gdyby coś” – żeby 
na wynagrodzenie wystarczyło.

– Ale ja pytam konkretnie: 
czy ta kwota była procedowa-
nia, czy ewentualnie była to pani 
kreatywność, albo poprzednicz-
ki, bo gdyby rada miała gest? 
– nie dawał za wygraną Grze-
gory. – Bo tam są cyfry, tam się 
musi wszystko zgadzać. Czy 
to było procedowane, przygo-
towane na  wszelki wypadek? 
Ostatnio wójt mówił, że budżet 
to konkretna sprawa, a  to jest 
konkretna sprawa. Nie ma kwot 
z  księżyca. Radny kilkakrot-
nie powtarzał pytania, dodając, 
że można było też założyć pod-
wyżki dla radnych, bo obie usta-
wy przyjęte były w tym samym 
czasie. Skarbnik cały czas od-
powiadała, że  jakieś założenia 
trzeba było przyjąć, skoro wia-
domo było, że wójt będzie miał 
podwyżkę.

– To o co my bijemy pianę, 
skoro o wszystkich myśleliśmy, 
a nie o sobie? – zadał retoryczne 
pytanie Adam Grzegory. Wójt 
Krzysztof Skowroński przyznał 
rację radnemu, że właśnie to był 
odpowiedni moment, aby pod-
wyżki diet radnych „wrzucić” 
do budżetu i tylko o to cały czas 
mu chodzi. 

Radny Marek Sokół przy-
znał, że cała sytuacja nie powin-

na mieć miejsca i można było 
tego uniknąć. Adam Grzegory 
kolejny raz powtórzył, że  był 
przekonany, że  stanowisko 
w sprawie wysokości diet zosta-
ło wypracowane na posiedzeniu 
komisji, w  której uczestniczył 
przecież wójt. 

A jednak wójt się 
zgodził
Dyskusja na  tym się nie 

skończyła i dalej toczyła się wo-
kół tego jak często radni mogą 
zmieniać uposażenie wójta, czy 
rada ma uprawnienia do  do-
konywania zmian w  budżecie, 
a jeśli wymagają one konsultacji 
z wójtem, to czy jego obecność 
na komisji Rady Gminy można 
uznać za konsultację – o to py-
tano nawet prawnika, ale nie od-
powiedział.

Odpowiedział wójt, że na ko-
misji było to przez radnych wy-
muszone, a konsekwencją tego 
jest to, że  pani skarbnik Iwo-
na Pykacz (powołana to stano-
wisko w listopadzie 2021 roku 
– przyp. red.) rezygnuje ze sta-
nowiska, po czym odczytał jej 
pismo w  tej sprawie, złożone 
w  przeddzień sesji, w  którym 
prosi o  podjęcie uchwały rady 
gminy podczas tejże sesji 27 
stycznia. Wójt jednak nie zło-
żył wniosku w  sprawie wpro-
wadzenia takiego punktu do po-
rządku obrad.

– To jest już któryś skarbnik, 
wiecznie nie pasuje, ja już nie 
wiem co mam robić. Czy jaki-
kolwiek skarbnik będzie chciał 
tutaj przyjść do  naszej gminy 
– nie wiem. Faktycznie ja 
„machnąłem ręką”, a  potem 
sprawdziłem pod względem 
prawnym. Skoro padły takie 
słowa na  komisji i  ja wyrazi-
łem zgodę, wskazałem pani 
skarbnik, aby przesunęła środki 
z promocji. 

Na koniec Adam Grzego-
ry przyznał, że  jest mu przy-
kro, że dyskusja miała miejsce 
i wielu radnych się z nim zgo-
dziło. Wszystkie zmiany w bu-
dżecie przegłosowano razem, 
jednogłośnie. 
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Reportaż

Ukraina | Nasza korespondencja, pisze Radosław Tafliński

Co o możliwej wojnie z Rosją  
mówią we Lwowie
Radosław Tafliński z Domaniewic był 
na Ukrainie już wiele razy. Pojechał i teraz, 
gdy nasz sąsiad stoi w obliczu możliwości 
rosyjskiej agresji. We Lwowie został 
zatrzymany przez przymusową kwarantannę. 
Ale zdołał wiele rozmawiać. Czego się 
dowiedział o nastrojach, pisze dla naszych 
czytelników. 

Na Ukrainie od 2014 roku 
trwa dziwna wojna. Rosja  
za pomocą „zielonych ludzi-
ków” zajęła Półwysep Krymski. 
Na terenie dawnych obwodów 
Donieckiego i  Ługańskiego 
powstały separatystyczne re-
publiki wspierane przez Rosję. 
Tam cały czas trwają działania 
wojenne, giną ludzie. Ukraiń-
cy przez te 8 lat przyzwyczaili 
się do słowa wojna, oswoili się 
ze  strachem. Obecna sytuacja 
związana z  nagromadzeniem 
wojsk rosyjskich przy ich grani-
cach wzbudza wśród nich wie-

le obaw, ale uważają, że do ki-
netycznego konfliktu zbrojnego 
jednak nie dojdzie. Niestety nie 
udało mi się uzyskać informa-
cji bezpośrednio od żołnierzy 
(mają zakaz wypowiadania się 
na ten temat). Ale co o tej sy-
tuacji sądzą zwykli mieszkańcy 
Zachodniej Ukrainy – to zanoto-
wałem:

Irena Korzema
Od urodzin mieszka we Lwo-

wie. Ojciec Polak, matka Ukra-
inka. W tym roku będzie mia-
ła 80 lat.

– Uważam, że wojny nie bę-
dzie. Urodziłam się za Hitlera, 
przeżyłam Stalina, to i nie boję 
się Putina. Zresztą w moim wie-

ku to już niczego się nie boję. 
Rzeczywiście, pani Irena jest 
bardzo odważną kobietą, gdyż 
gdy okazało się, że mam pozy-
tywny wynik testu na  Covid,  
to bez wahania powiedziała 
abym dalej u niej mieszkał...

Aleksandra
Aktorka Teatru Dramatycz-

nego w  Mukaczewie, mieszka 
w  Iwano-Frankowsku (dawny 

Stanisławów), matka dwójki 
małych dzieci.

Nie wierzy, że Putin zaata-
kuje Ukrainę, ale mocno oba-
wia się takiej sytuacji. Wie,  
że gdyby wybuchła wojna, mia-
łaby problem z pracą, z utrzy-
maniem rodziny. Jej marzeniem 
jest aby stać się znaną i dobrą 
aktorką oraz reżyserem. Wie, 
że podczas wojny sztuka scho-
dzi na drugi plan. W razie woj-

ny wyjechałaby z miasta z mat-
ką i dziećmi do rodziny na wieś, 
blisko granicy z  Polską lub 
w Karpaty.

Co ciekawe, Aleksandra na-
pisała już swoją pierwszą sztukę 
teatralną, o  Stefanie Banderze, 
nie mając świadomości z czym 
kojarzony jest w Polsce bande-
ryzm. Ukraińcy po wybuchu 
konfliktu na  wschodzie swego 
kraju potrzebowali wzorców 
osobowych, na  których mogli-
by oprzeć patriotyzm w  naro-
dzie. Niefortunnie dla Polaków 
wybór padł na  UPA i  Bande-

rę, bo oni faktycznie walczy-
li ze  Związkiem Radzieckim, 
chcieli niepodległej Ukrainy. 
Ludzie nie wiedzą, że UPA be-
stialsko mordowało Polaków. 

Szewcy z zakładu  
we Lwowie
W centrum Lwowa znajduje 

się zakład szewski zatrudniają-
cy aż 5 pracowników, którzy nie 
mają czasu się nudzić.

Szewcy zgodnie uważają,  
że do eskalacji konfliktu zbroj-
nego z Rosją nie dojdzie. Mó-
wią, że Putin to wariat, nieobli-

REKLAMA

RADOSŁAW  
TAFLIŃSKI

Tatiana Gnatiuk, technolog 
w ukraińskiej filii firmy ALLES 
z Głowna.
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Aleksandra, aktorka Teatru 
Dramatycznego w Mukaczewie.
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Irena Korzema jest bardzo odważną kobietą. Córka Polaka  
i Ukrainki.
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Szewcy z zakładu we Lwowie uważają, że do eskalacji konfliktu zbrojnego z Rosją nie dojdzie.
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Taksówkarz z placu Halickiego mówi, że Putin wie, że teraz inaczej niż w 2014 roku miałby duże 
problemy na Ukrainie. 
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czalny polityk, ale swój rozum 
ma i Ukrainy nie zaatakuje. Po-
niósłby za duże koszty. Armia 
ukraińska jest teraz o wiele le-
piej wyszkolona i wyposażona 
niż w 2014 roku. 

Tatiana Gnatiuk
Mieszka we Lwowie, po-

chodzi z małej wioski położo-
nej prawie 100 km na  północ 
od Lwowa. Jest technologiem 
w  ukraińskiej filii firmy mają-
cej swoją siedzibę w  Głownie  
– ALLES. Firma ta, szyjąca 
damską bieliznę, ma na  Ukra-
inie kilka swoich filii: we Lwo-
wie, w Stryju, w Czerniowcach.

Tania również uważa, że do 
wojny nie dojdzie. Choć Putin 
jest zdolny do wszystkiego, to 
uważa, że jego doradcy, tak jak 
i inni politycy, czy to na Ukra-
inie, czy też w Unii Europejskiej 
i USA, zrobią wszystko, aby do 
tego nie dopuścić. Gdyby jed-
nak już konflikt wybuchł, to 
nie zamierza wyjeżdżać z kra-
ju. Nie czuje się na siłach, aby 
stanąć z  bronią w  ręku i  wal-
czyć o wolność swej ojczyzny,  
ale będzie się starała pracować 
dla zapewnienia stabilności go-
spodarczej w kraju.

Taksówkarz  
z placu Halickiego
Jak powszechnie wiadomo, 

taksówkarze są ludźmi dobrze 
poinformowanymi, mają szero-
kie znajomości i kontakty.

Taksówkarz uważa, że woj-
ny nie będzie. Mówi, że Pu-
tin nie jest głupi i wie, że teraz, 
inaczej niż w 2014 roku, miał-
by duże problemy na  Ukra-
inie. Armia ukraińska została 
znacznie wzmocniona w ostat-
nich latach. Żołnierze mieli oka-
zję okrzepnąć w  boju. Mówi,  
że pogoda nie sprzyja wojnie. 
Jest za ciepło, ziemia nie zamar-
zła jeszcze na tyle, aby swobod-
nie przejechały po niej rosyjskie 
czołgi. A na wschodzie Ukrainy 
jest bardzo mało dobrych dróg 
i  bardzo dużo bagien. A  jak 
czołgi utkną na bagnach, to je 
ukraińscy żołnierze rozniosą 
w  pył jawelinami, czyli ręcz-
nymi wyrzutnikami rakietowy-
mi. Amerykanie już uczą ukra-
ińskich żołnierzy na  poligonie 
w Jaworowie pod Lwowem jak 
tym sprzętem się posługiwać!

Starsi panowie 
z Prospektu Swobody
Panowie w  wieku emery-

talnym spotykający się na Pro-
spekcie Swobody (dawniej 
Wały Hetmańskie – główny 
deptak Lwowa) w celu wspól-
nego pogrania w karty czy sza-
chy.

Oni też nie wierzą w wybuch 
dużej wojny z Rosją. Uważają, 
że Putin chce ich tylko zastra-
szyć, wprowadzić w kraju nie-
pokój, zdestabilizować Ukrainę, 
a  może osiągnąć jakieś ustęp-
stwa ze strony NATO i Zacho-
du. Gdyby jednak się odważył 
wkroczyć ze  swymi wojskami 
do ich kraju, to oni jako pierw-
si staną w obronie ojczyzny, tyl-
ko niech ktoś da im broń. Byli 
jeszcze za czasów Związku Ra-
dzieckiego w wojsku i pamię-
tają jak jej używać. Najstarszy 

z nich (nie chciał być na zdję-
ciu) powiedział, że gdyby sam 
spotkał Putina, to by zabił go tą 
oto laską, którą się podpiera!

Sprzedawca 
wycieczek po Lwowie 
i okolicy
On również nie wierzy,  

że Rosja zaatakuje Ukrainę. Pu-
tinowi się to nie będzie opłaca-
ło. Zachód nałożyłby na  Ro-
sje i  Putina ogromne sankcje. 
A  dzieci Putina żyją przecież 
na  Zachodzie. Gdyby jednak 
Putin odważył się wkroczyć 
na Ukrainę, to jego wojska skie-
rują się też na kraje nadbałtyckie 
i Polskę. Gdyby w takim przy-
padku NATO nie udzieliło po-
mocy zaatakowanym krajom, 
to Rosja może stworzyć nowy 
Związek Radziecki. Gdy wkro-
czy NATO, to może oznaczać 
III wojnę światową. Nikomu się 
to nie opłaca, no może poza pro-
ducentami broni!

Ochroniarz  
ze sklepu ROSHEN
Roshen to sieć ekskluzyw-

nych sklepów ze  słodyczami 
byłego prezydenta Ukrainy PO-
ROSHENKI. Słodycze firmy 
Roshen coraz częściej i  w co-
raz większym asortymencie są 
dostępne w wielu popularnych 
sklepach w  Polsce (np. Dino, 
Biedronka).

Ochroniarz, podobnie jak 
reszta pytanych przeze mnie 
osób, uważa, że do wojny nie 
dojdzie. Politycy nie są na tyle 
głupi, aby dopuścić do dużego 
konfliktu zbrojnego, do rozle-
wu bratniej krwi. Przez wiele lat 
Ukraina i Rosja stanowiły trzon  

Związku Radzieckiego. Jest 
wiele rodzin mieszanych. Woj-
na pogrążyłaby oba kraje w bie-
dzie i nędzy na długie lata. Taki 
konflikt szybko by się nie skoń-
czył. Nawet gdyby Putin zajął 
Ukrainę, to na  zachodzie po-
wstałaby partyzantka, która pro-
wadziłaby działania przeciwko 
okupantowi. 

Rusłan
Rusłan – sprzedawca pamią-

tek, często pochodzących z  II 
wojny światowej, na pchlim tar-
gu nieopodal Opery Lwowskiej. 
Człowiek światowy, mieszka-
jący i  pracujący w  kilku kra-
jach Europy Zachodniej. Biegle 
mówiący po polsku, rosyjsku, 
włosku, angielsku, potrafiący 
się porozumieć po niemiecku 
i francusku. Interesuje się poli-
tyką i geopolityką. 

Rusłan uważa, że do dużego 
konfliktu zbrojnego z Rosją nie 
dojdzie. Armia ukraińska z 2014 
r. i obecna armia to dwie zupeł-
nie inne armie. Teraz żołnierze 
są dobrze przeszkoleni, wyposa-
żeni w nowoczesną broń, często 
pochodzącą z zachodu. A myśl 
techniczną zachodu stawia wy-
żej niż rosyjską. Mówi wręcz: 
„czym wolałbyś jeździć – Ładą 
czy Mercedesem albo Volks-
wagenem? Bo on Ładą kiedyś 
jeździł i teraz już jej nie chce.” 
Konflikt na wschodzie Ukrainy 
trwa już 8 lat – to 2 razy dłużej 
niż trwała dla Ukraińców II woj-
na światowa. Ludzie się już to 

tej sytuacji przyzwyczaili, żoł-
nierze przeszkolili się w  boju. 
Trudno będzie Putinowi podbić 
całą Ukrainę. 

Bardziej prawdopodobne, 
że oficjalnie wejdzie ze  swo-
imi wojskami do Donbasu, 
zajmie go, zrobi referendum 
i  przyłączy do Rosji. Tak po-
stąpił na  Krymie. Rusłan wi-
dzi jeszcze jedną opcje, którą 
może zastosować Putin – ude-
rzyć z północy, z terenu Biało-
rusi, na stolicę Kijów, zająć go, 
obalić prezydenta Zelenskiego 
i na jego miejsce posadzić swe-
go człowieka, czyli Miedwied-
czuka.

Alona
Alona – psycholog w jednej 

ze szkół w Krzemieńcu. W wa-
kacje od kilku lat dorabia sobie 
zbierając borówki na  plantacji 
państwa Pawłowiczów w Strze-
bieszewie. Przez miesiąc potrafi 
zarobić więcej niż przez ponad 
pół roku pracy w szkole.

Alona uważa, że do wojny 
nie powinno dojść. Wojny nio-
są za sobą wiele ofiar i znisz-
czeń, są przyczyną ludzkiego 
cierpienia. Są zbyt kosztow-
ne dla społeczeństwa. Ma na-
dzieję, że w XXI wieku ludzie 
wreszcie to zrozumieją i wszel-
kie spory i konflikty będą roz-
wiązywać na  drodze pokojo-
wej, poprzez wzajemny dialog 
i negocjacje.

Oby ich prognozy się spełni-
ły, oby wojny nie było. 

REKLAMA

Sprzedawca wycieczek po 
Lwowie również nie wierzy,  
że Rosja zaatakuje Ukrainę.
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Rusłan – sprzedawca 
pamiątek, interesuje się 
polityką i geopolityką.
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Alona – psycholog  
w jednej szkół  
w Krzemieńcu. 
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Starsi panowie z Prospektu Swobody nie wierzą w wybuch dużej wojny z Rosją. Uważają, że Putin 
chce ich tylko zastraszyć.
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Gmina Nieborów | Nowy most

Chcą bezpiecznej drogi
dokończenie ze str. 10
Anna Gajek Sarwa rozwie-

wa jednak nadzieję na zmiany 
w projekcie, bo był on podsta-
wą do zorganizowania przetargu 
i uzyskania dofinansowania.

Starosta przypomina, że na 
całej długości od Nieborowa do 
Bednar wzdłuż Alei Legionów 
jest chodnik, bezpieczeństwo 
pieszych zostało więc już wcze-
śniej zabezpieczone. Chodnik 
niestety wymaga remontu, ale 
spełnia swoją rolę, choć nie ko-
rzysta z niego zbyt wiele osób.

Starosta deklaruje, że dro-
ga będzie monitorowana i  jeśli 
będzie taka konieczność, będą 
wprowadzane zmiany. 

Kluczowe 
ograniczenie 
pozostanie
Anna Gajek-Sarwa w  roz-

mowie z  nami podkreśliła,  
że w związku z budową mostu, 
w Alei Legionów nie jest pla-
nowana zmiana organizacji ru-
chu. A to oznacza, że, tak jak 
dotąd, obowiązuje na drodze 
ograniczenie masy pojaz-
du do 10 ton. Stosowne zna-
ki informujące o tym stoją już  
na DK 92, przed skrzyżowa-
niem w Kompinie. 

Otwarte pozostaje jednak py-
tanie czy kierowcy, szczególnie 
TIR-ów, będą się do niego sto-
sować. � tb

Zduny | Marcin Daniec gościł na podwieczorku

Bo gdzie jeszcze ludziom tak dobrze, jak tu?
Za nami kolejny „Zduński 

podwieczorek z  gwiazdą”. Na 
scenie Domu Kultury w  Zdu-
nach gościem był satyryk Mar-
cin Daniec, a  spotkanie z nim 
poprowadził dziennikarz Le-
szek Bonar. Satyryk był zapro-
szony na spotkanie do Zdun 
z rocznym wyprzedzeniem.

W charakterystyczny dla sie-
bie sposób, z  humorem i  dy-
stansem, Marcin Daniec opo-

wiadał publiczności w Zdunach 
m. in. o  tym jak minęły mu 
ostatnie dwa lata i  jak radził 
sobie z  pandemią, później co-
fał się we wspomnieniach dalej 
– mówił jak został dwukrotnie, 
w odstępie dziesięciu lat, laure-
atem nagrody za debiut na fe-
stiwalu w Opolu, jak nie został 
sportowcem mimo bardzo obie-
cujących wyników w młodości, 
a także jak został zaproszony do 

niesienia ognia olimpijskiego. 
Ponieważ jest znanym kibicem 
piłkarskim nie mogło się obyć 
bez drobnych uszczypliwości 
względem Paula Sousy i ostat-
nich występów polskich piłka-
rzy.

Przez cały czas podtrzymy-
wał bezpośrednio kontakt z wi-
downią, szczególnie z kilkoma 
upatrzonymi osobami, w  tym 
także z przedstawicielem obsłu-

gi technicznej i z naszym repor-
terem.

Na prośbę prowadzącego 
spotkanie Leszka Bonara zapre-
zentował też krótki wierszyk, 
wcielając się w  małego Mar-
cinka (jeden z  jego sztandaro-
wych numerów), a  na koniec 
zaśpiewał wraz z publicznością: 
„Bo gdzie jeszcze ludziom tak 
dobrze, jak tu? Tylko w  Zdu-
nach!”.� tm

„Prawda, mistrzuniu” – w charakterystyczny dla siebie sposób 
zagajał do ludzi z widowni Marcin Daniec.
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Łowicz | Sukces w olimpiadzie geograficznej

Igor drugi w województwie
Igor Zatorski z Pijarskiego LO w Łowiczu  
zajął drugie miejsce w etapie okręgowym XLVIII 
Olimpiady Geograficznej. Tym samym uplasował się 
w ścisłej czołówce, wyprzedzając współzawodników 
z elitarnych łódzkich ogólniaków.

 Igor jest uczniem trzeciej kla-
sy (czteroletniego liceum) o na-
chyleniu politechniczno-ekono-
micznym. Najbardziej pasjonują 
go geografia społeczno-ekono-
miczna i język angielski.

W pierwszym etapie zada-
niem uczestników było napi-
sanie pracy na wybrany temat. 
Pod kierunkiem nauczyciel-
ki Katarzyny Wojciechowskiej 
przygotował pracę na temat 

wzniesienia sochaczewskiego. 
Poruszał w niej takie zagadnie-
nia jak budowa geomorfologicz-
na wzniesienia, historia i poten-
cjał turystyczny,

Praca ta została przez komi-
sję olimpiady oceniona na 90% 
punktów. Dało to przepustkę 
do drugiego etapu, czyli testu 
z  zakresu: geografii fizycznej, 
społeczno-ekonomicznej oraz 
geografii Polski. Wynik osią-

gnięty przez ucznia „Pijarskiej” 
– 83,5% jest drugim najlepszym 
osiągniętym w tym roku w wo-
jewództwie łódzkim, o 2 punk-
ty lepszy był tylko uczeń I LO 
w Łodzi.

– Z  niecierpliwością cze-
kamy na akceptację wyników 
wojewódzkich przez Komitet 
Główny Olimpiady i  dopusz-
czenie Igora do finału ogólno-
polskiego – mówi Katarzyna 
Wojciechowska i  przypomina, 
że wdział w finale wiąże się ze 
zwolnieniem ze zdawania egza-
minu maturalnego.

– Olimpiada geograficzna 
okazała się niełatwym wyzwa-
niem – przyznaje Igor. – Wyma-

gała wiele nauki i cierpliwości 
do materiału. Koniec końców 
jestem jednak bardzo zadowolo-
ny ze swojej pracy i wyniku.� tm

Igor w Sochaczewie,  
pośród ruin zamku. Swoją pracę 
poświęcił właśnie temu miejscu. 
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MMA | High League 2 w Krakowie – udany debiut łowickiego fightera

Jak Konrad Karwat pokonał „Tarzana”
Pochodzący z Mysłakowa były strongman  
Konrad Karwat zadebiutował w sobotę 5 lutego 
w mieszanych sztukach walki (MMA). Podczas swojej 
pierwszej walki w ramach High League 2 w Krakowie 
dostarczył nam niezapomnianych, sportowych emocji. 
Kibicował mu cały Łowicz.

Przypomnijmy, że począt-
kowo przeciwnikiem Konrada 
Karwata miał być trener per-
sonalny – Mariusz „Super Ma-
rio” Sobczak. Panowie spotkali 
się dwukrotnie na konferencjach 
poprzedzających walkę i wyraź-
nie nie zapałali do siebie sympa-
tią. Na drugą konfrontację „Su-
per Mario” przyniósł ze sobą 
krawat i  próbował założyć go 
na szyję Konradowi Karwato-
wi, zaś ten nie wytrzymał i go 
odepchnął. Gdyby nie ochro-
na, można przypuszczać, że pa-
nowie starliby się jeszcze przed 
wejściem do klatki. Ostatecznie 
– jak już wiemy – do walki po-
między nimi nie doszło.

Konrad Karwat relacjonuje, 
że dwa dni przed galą w Tauron 
Arenie otrzymał telefon z infor-
macją, że „Super Mario” nie zo-
stał dopuszczony do walki przez 
lekarzy. Zaproponowano mu 
nowego przeciwnika, którym 
był Mateusz „Tarzan” Leśniak 
– celebryta znany z  programu 
„Królowe życia” na TTV. Kar-

wat miał poważny dylemat, czy 
przyjąć tą walkę, ponieważ wie-
dział, że „Tarzan” miał już za 
sobą walkę w MMA i przygo-
towuje się do stoczenia walki na 
gołe pięści. Karwat trenował na-
tomiast do pojedynku z debiu-
tantem, takim jak on sam.

– Na szczęście mam bardzo 
mądrych trenerów – mówi nam 
były strongman, który po kon-
sultacji z nimi postanowił zmie-
nić plan i zmierzyć się w klat-
ce z  „Tarzanem”. Wymagało 
to od niego całkowitej zmiany 
taktyki, ponieważ „Super Ma-

rio” planował pokonać w stójce, 
w pojedynku na ciosy. Ocenił, 
że boksując się z  „Tarzanem” 
miałby dużo mniejsze szanse 
na wygraną ze względu na wa-
runki fizyczne przeciwnika, dla-
tego postanowił go sprowadzić 
do parteru. – Na treningach mi 
to wychodziło – mówi, ale za-
uważa, że prawdziwa walka rzą-

dzi się innymi prawami, bo nie 
mógł przewidzieć, jak zareaguje 
przeciwnik i jak on sam poradzi 
sobie z przyjmowaniem ciosów.

Po rozpoczęciu walki przy-
stąpił do realizacji planu. Już 
pierwszą rundę wygrał wyraź-
nie, niemal przez cały czas jej 
trwania utrzymując rywala pod 
sobą w  parterze. Druga runda 

rozpoczęła się od stójki, ale już 
chwilę później Karwat sprowa-
dził walkę do parteru i wykonał 
tzw. dosiad. Sędzia przerwał po-
jedynek – Karwat wygrał przez 
nokaut techniczny.

Zwycięstwo Karwata ogląda-
ło na żywo ok. 800 tys. widzów 
– w kolejnych dniach liczba wy-
świetleń transmisji tylko rosła. 
Karwat nie ukrywa, że bardzo 
pomogło mu wsparcie kibiców 
z  Łowicza i  Głowna, którzy 
przyjechali oglądać jego walkę 
w Tauron Arenie.

Powiewająca z  trybun fla-
ga Łowicza dodawała mu otu-
chy. Tak jak myśl o tym, że na 
trybunach jest jego ukochana 
– zresztą w  trakcie udzielania 
wywiadu po walce wykrzyczał 
jej miłość.

Były strongman mówi nam 
że walka utwierdziła go w prze-
konaniu, że podjął dobrą decy-
zję rezygnując ze sportów si-
łowych i  wchodząc do klatki. 
W najbliższej perspektywie ma 
zakontraktowane jeszcze dwie 
walki w  High League, jednak 
nie wiadomo, kiedy się odbę-
dą, ani z  kim będzie walczył. 
W dalszym ciągu ma ambicję, 
żeby „spuścić lanie” swojemu 
niedoszłemu przeciwnikowi 
„Super Mario”. � aa

Łowicz 
Bez Randki 
Małżeńskiej

Parafia Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu odwołała IV Rand-
kę Małżeńską, która miała się 
odbyć w najbliższą sobotę. 

Angelika Chudzyńska 
z Rady Parafialnej powiedziała 
nam, że decyzja związana jest 
z  sytuacją epidemiczną. Nie 
będzie też mszy św. z  odno-
wieniem przysięgi małżeńskiej 
i  konferencji dla małżeństw. 
W chwili obecnej nie jest pla-
nowane, aby część religijna czy 
całość przedsięwzięcia zosta-
ły zorganizowane w innym ter-
minie. 

Przypomnijmy, że poprzed-
nie trzy edycje Randki Mał-
żeńskiej na łowickiej Korabce 
cieszyły się dużym zaintere-
sowaniem parafian. Licznie 
uczestniczyli w mszy św. w in-
tencji małżeństw. Po Liturgii był 
bal karnawałowy (za odpłatno-
ścią) dla par małżeńskich, któ-
re się na niego wcześniej zapisa-
ły. Rozpoczynał się wspólnym 
polonezem. Poprzednie edycje 
randki zostały zorganizowane 
przed epidemią, w  ubiegłym 
roku mszy św. i balu nie było, 
w  tym roku – ze względu na 
ograniczenia epidemiczne – im-
prezę w restauracji Polonia przy 
ul. Kaliskiej w  Zaciszu plano-
wano dla 50 par. � mwk

REKLAMA

Powiewająca z trybun 
flaga Łowicza 
dodawała mu otuchy. 
Tak jak myśl o tym,  
że na trybunach jest 
jego ukochana.
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Konrad Karwat



 www.lowiczanin.info16 10 lutego 2022       nr 6    

Punkt zapalny
Straże | Jan Chojecki stanął na czele powiatowego zarządu OSP RP

Burzliwe obrady, 
skreślenie posła Bejdy
Zjazd zarządu powiatowego OSP RP 
w Łowiczu, który miał miejsce 
29 stycznia w strażnicy w Popowie, należał 
do najburzliwszych spośród wszystkich 
pięciu, jakie miały dotąd miejsce. Zarząd 
otrzymał absolutorium, ale Komisja 
Rewizyjna w przedstawionym protokole 
zmiażdżyła jego pracę, a przede wszystkim 
pracę prezesa Jacka Chudego. Sala nie 
pozostała obojętna, też „dołożyła do pieca”.

Cezary Wielemborek, de-
legat z  gminy Zduny, zaraz 
po rozpoczęciu zjazdu zwrócił 
uwagę, że w odczytanym przez 
przewodniczącego regulaminie 
nie ma zapisu dopuszczającego 
do  dołączenia do  wybranego 
już składu zarządu osób spoza 
OSP, z  instytucji stale współ-
pracujących ze strażą, w  ilo-
ści do 20% jego składu. Dotąd 
dodatkowymi osobami w  za-
rządzie byli starosta i  kapelan 
powiatowy OSP ks. Józef Pa-
ciorek. Część delegatów mó-
wiła przed zjazdem o  włącze-
niu do zarządu starosty Marcina 
Kosiorka i  komendanta Pań-
stwowej Straży Pożarnej Arka-
diusza Makowskiego. Co wy-
daje się logiczne – to przecież 
dwie najbliżej współpracujące 
z OSP osoby w powiecie.

Poseł Bejda stanął w  obro-
nie regulaminu przygotowanego 
przez zarząd, mówiąc, że nowy 
zarząd z każdym będzie współ-
pracował i  apelował, aby nie 
wprowadzać podziałów. Jego 
płomienne wystąpienie „zgasił” 
jednak Waldemar Wojciechow-
ski, który powiedział z wyczu-
walnym sarkazmem, że zgadza 
się z  nim w  całości, po czym 
poprosił kapelana ks. Józefa Pa-
ciorka, aby powiedział ile razy 
był zapraszany na posiedze-
nia zarządu, w  którym zasia-
dał przez ostatnią kadencję. Ten 
odpowiedział, że ani razu. – To 
jest nasza piękna współpraca 
– skwitował to Wojciechowski.

O co chodziło 
z brakiem załącznika
Wiceprezes ustępującego za-

rządu Karol Kroć zwrócił uwagę 
prezesowi Chudemu, że zarząd 
ustalił, iż dołączenie dodatko-
wych osób na zjeździe będzie 
możliwe, mówić miał o  tym 

stosowny załącznik do  uchwa-
ły. Podobnie wypowiedział się 
także członek ustępującego za-
rządu Waldemar Krajewski, do-
dając, że  opiniował załącznik, 
który o tym mówił.

Prezes Jacek Chudy tłuma-
czył, że nowy zarząd po ukon-
stytuowaniu się samodzielnie 
dobierze do  swego składu do-
datkowe osoby, słowa te powtó-
rzył Ireneusz Sołtysiak z gminy 
Chąśno. Zarzucono im jednak 
mówienie nieprawdy, bowiem 
ukonstytuowany zarząd w  peł-
nym składzie, z wybranym pre-
zydium, musi być zatwierdzo-
ny przez delegatów związku 
na trwającym zjeździe. Powoła-
no się przy tym na statut.

Skąd to zamieszanie? Woj-
ciechowski powiedział na sali 
wprost, że chodzi o brak więk-
szości po jednej ze stron. – Jak 
nie ma większości, to nie ma 
wyborów, a  jak nie ma wybo-
rów, to nie ma przedstawiciela 
na zjazd wojewódzki. No, ko-
chani, taka jest prawda, nie mie-
szajmy w to polityki, w straży 
nie ma na to miejsca – mówił.

Włączeni do  zarządu, jako 
osoby dodatkowe, starosta i ko-
mendant PSP mogliby wpłynąć 
na sposób ukonstytuowania się 
zarządu i  wybór prezesa. Już 

w kuluarach mówiło się, że są 
dwie kandydatury, Jana Cho-
jeckiego z gminy Łowicz oraz 
Karola Krocia – obaj popierani 
przez przeciwne sobie obozy, 
jeden bliższy PSL i drugi, skła-
dający się z przeciwników do-
tychczasowego zarządu i preze-
sa, wśród których byli strażacy 
związani z PiS. Choć sam Ka-
rol Kroć nie jest z tą partią zwią-
zany.

Sołtysiak poddał pod głoso-
wanie wniosek Wielemborka 
o przywrócenie do regulaminu 
zapisu o 20%. Delegaci odrzu-
cili tę poprawkę. Awantura za-
częła się rozkręcać.

Waldemar Wojciechowski 
chciał wiedzieć jak to jest, że na 
zjeździe krążą dwie listy dele-
gatów. Na zjeździe OSP gminy 
Kocierzew Południowy zgod-
nie z  wytycznymi zarządu po-
wiatowego wybrano na zjazd 
powiatowy 3 delegatów, a  na 
miejscu okazało, się, że  może 
być ich dwóch. Wojciechowski 
nie otrzymał mandatu do  gło-
sowania. Sołtysiak zaś przy-
znał, że, faktycznie, po sali krą-
żą dwie listy. 

Potem okazało się, że  po-
dobna sytuacja miała miejsce 

w  przypadku Łowicza, gdzie 
wybrano zgodnie z pierwotny-
mi wytycznymi zarządu dwóch 
delegatów (delegatki), a na zjeź-
dzie okazało się, że mandat jest 
dla jednej. Zarząd, w tym prezes 
Chudy, proszony był o przedsta-
wienie stosownej uchwały i za-
łącznika dotyczącego liczby de-
legatów, dociekano co się stało. 
Ale uchwały i  załącznika nie 
pokazano. Chudy odpowiedział, 
że są one wpisane do protoko-
łu obrad zarządu. Na co Wojcie-
chowski powiedział, że nie tak 
powinno to wyglądać. 

Wiceprezes 
krytycznie o prezesie
Potem wystąpił przed zebra-

nymi wiceprezes odchodzącego 
zarządu Karol Kroć. Jego wy-
stąpienie przypominało prezen-
tację wyborczą, ale jego koń-
cówka była uderzeniem, choć 
nie bezpośrednim, to jednak 
wymierzonym w  siedzących 
za stołem prezydialnym preze-
sa Jacka Chudego i posła Paw-
ła Bejdę. Zapytał zebranych kto 
z nich jest czynnym strażakiem 
i jeździ do akcji lub kto jeździł 
w przeszłości. Uniosło się wiele 
rąk, ale nie podnieśli ich Chudy 

i Bejda, którzy nigdy w wyjaz-
dach alarmowych nie uczestni-
czyli. Mówił też, że  na sztan-
darze strażackim jest napisane 
„Ludziom na pożytek, Bogu 
na chwałę” i nie ma nic o wrę-
czaniu medali. Tym też wicepre-
zes nawiązał do tego, że ustępu-
jący prezes wraz z bliskim sobie 
gronem współpracowników 
zajmowali się przede wszyst-
kim jeżdżeniem po jubileuszach 
straży i przypinaniem medali.

Co wytknęła Komisja 
Rewizyjna
Przewodniczący Komisji 

Rewizyjnej Waldemar Woj-
ciechowski odczytał proto-
kół pokontrolny pracy zarządu, 
w którym znalazła się długa lista 
uchybień i zaniedbań, np. brak 
uchwały o przyjęciu rezygnacji 
z  funkcji sekretarza i  członka 
zarządu Cezarego Wielembor-
ka, brak uchwały o  powołaniu 
w  jego miejsce nowego sekre-

tarza i nowego członka, którym 
został Zbigniew Bończak, brak 
uchwał w  sprawach przyzna-
wania odznaczeń, brak uchwa-
ły o powołaniu kronikarza, brak 
uchwał o  zmianie personal-
nej w  zarządzie, gdy zmienili 
się zasiadający w  nim starosta 
i komendant PSP. Oprócz tego 
komisja stwierdziła brak sto-
sownych podpisów pod doku-
mentami.

Mimo uchybień komisja za-
rekomendowała udzielenie ab-
solutorium zarządowi i prezeso-
wi, które delegaci w głosowaniu 
udzielili.

Nie dla prezesa 
plakietka
Innym znakiem tego, że pre-

zes Chudy nie zapracował na 
pochwały, była postawa dyrek-
tor zarządu wykonawczego za-
rządu wojewódzkiego OSP RP 
Małgorzaty Pawlik. Ta długo 
chwaliła pracę i  skuteczność 

Wiceprezes poprzedniego zarządu Jan Chojecki 
odbiera pamiątkową plakietkę za pracę w mijającej kadencji. 
Wręcza Małgorzata Pawlik z zarządu wojewódzkiego OSP RP.
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Waldemar Wojciechowski wręczył na zjeździe kwiaty druhnie 
Annie Wacławek, sekretarz zarządu powiatowego, za ponad 40 lat 
pracy dla OSP.
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Za stołem prezydialnym walnego zjazdu OSP RP: prowadzącym 
był stojący Ireneusz Sołtysiak z gminy Chąśno.
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Cezary Wielemborek – delegat 
z gminy Zduny.
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Jacek Chudy – ustępujący prezes 
zarządu powiatowego OSP RP.

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S

Dwóch kandydatów na prezesa zarządu powiatowego OSP 
RP: Karol Kroć (z lewej) oraz Jan Chojecki, któremu przedstawiciele 
powierzyli tę funkcję.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Wojciechowski 
poprosił kapelana, 
ks. Józefa Paciorka, 
aby powiedział ile razy 
był zapraszany na 
posiedzenia zarządu, 
w którym zasiadał 
przez ostatnią 
kadencję. 
Ten odpowiedział, 
że ani razu.
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wiceprezesa Jana Chojeckiego 
i w pewnym momencie powie-
działa „przepraszam druhu Jac-
ku” i na ręce Chojeckiego, a nie 
Chudego, wręczyła pamiątkową 
plakietkę, przyznawaną preze-
som na zakończenie kadencji. 

Komendant i starosta 
krytycznie
Negatywnie o  pracy zarzą-

du wypowiedział się na zjeździe 
starosta Marcin Kosiorek, który 
mówił, że nie miał z prezydium 
żadnego kontaktu, że  zarząd 
powiatowy nie pośredniczył 
u niego w załatwianiu pilnych 
potrzeb jednostek, choć tak wi-
działby jego rolę. Kierownic-
twa poszczególnych jednostek 
zwracały się do niego o pomoc 
indywidualnie. Komendant PSP 
Arkadiusz Makowski powie-
dział m.in., że nie wiedział tak 
naprawdę czy zarząd powiato-
wy działa, czy nie.

Druh Zdzisław Bednarek 
z  rozgoryczeniem zaś mówił 
m.in., że  ustępujący zarząd, 
w tym prezes, nic nie zrobił, aby 
wywiązać się z ustaleń z dyrek-
cją ZSP nr 1 w Łowiczu o tym, 
że  uczniowie szkoły zajmą się 
konserwacją starych strażackich 
wozów stojących w  skansenie 
wsi łowickiej w Maurzycach.

Bejda nie miał prawa
Przed ukonstytuowaniem się 

nowego zarządu z  listy mają-
cych go tworzyć przedstawicieli 
delegowanych z gmin skreślony 
został poseł Paweł Bejda. Ce-
zary Wielemborek zapytał bo-
wiem Jana Chojeckiego, że ma 
informację, że poseł został włą-
czony do  zarządu gminnego 
jako osoba z zewnątrz, a nie re-
prezentująca jednostkę. A  jeśli 
tak, to zgodnie ze statutem, któ-
ry przytoczył Wielemborek, nie 
ma prawa być przedstawicielem 
zarządu gminnego na zjazd po-
wiatowy.

Wiceprezes Zarządu woje-
wódzkiego OSP RP Tadeusz 
Karcz powiedział na zjeździe, 
że  żaden inny zjazd powiato-
wy na terenie województwa nie 
przypominał tego, który odbył 
się w Popowie. 

Jacek Chudy, choć deklaro-
wał, że  odniesie się do  zarzu-
tów w dyskusji, ostatecznie tego 
nie zrobił, podziękował jedynie 
za współpracę.

Trudne wybory
Wybór prezydium zarządu, 

spośród 11 przedstawicieli za-
rządów gmin, szedł natomiast 
jak po grudzie i  trwał 1,5 go-
dziny. Kandydatury na preze-
sa: Jana Chojeckiego i  Karola 
Krocia, nie mogły zyskać prze-
wagi, bowiem jeden i  ten sam 
przedstawiciel wstrzymywał się 
od głosu. Ostatecznie ta osoba 
zdecydowała się głos oddać.

Ostatecznie prezesem został 
wybrany Jan Chojecki, wice-
prezesami: Karol Kroć, Stani-
sława Felczyńska i  Waldemar 
Krajewski. Członkami zarządu 
zostali: Jarosław Pałka, Ireneusz 
Sołtysiak, Janusz Wasilewski, 
Zbigniew Bończak, Wojciech 
Wieteska, Waldemar Wojcie-
chowski i Mariola Wojda.

Przedstawicielami zarządu 
powiatowego do zarządu woje-
wódzkiego OSP RP zostali Jan 
Chojecki i  Waldemar Wojcie-
chowski. 

Honory  
dla Józefa  
Warzywody  
i Anny Wacławek
Na zjeździe były też lep-

sze chwile. Medal Honoro-
wy im. Bolesława Chomicza  
za zasługi dla rozwoju i umac-
niania Związku OSP RP oraz 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych, najwyższe ze strażackich 
odznaczeń, wiceprezes zarządu 
wojewódzkiego Tadeusz Karcz 
i  poseł Paweł Bejda wręczyli 
Józefowi Warzywodzie z  Bo-
gorii Dolnej, wieloletniemu 
prezesowi jednostki OSP w tej 
miejscowości, przez wiele lat 
zasiadającemu w  zarządzie 
OSP gminy Zduny.

Wręczone zostały także od-
znaki „Zasłużony dla ochrony 
przeciwpożarowej wojewódz-
twa łódzkiego” wójtom gmin 
łowickich oraz wyróżniającym 
się strażakom.

Waldemar Wojciechowski 
wręczył zaś kwiaty i  złożył 
podziękowania za 40 lat pracy  
na rzecz zarządu związku OSP 
RP druhnie Annie Wacławek. 
Ta z kolei zwróciła się do zjaz-
du z prośbą o nadanie jej sta-
tusu honorowego członka za-
rządu powiatowego OSP, co 
zostało przez zebranych skwi-
towane gromkimi brawami. 
Anna Wacławek zadeklarowa-
ła, że  choć z  powodu wieku 
i stanu zdrowia nie jest w sta-
nie w  pełnym wymiarze po-
święcić się pracy na rzecz stra-
ży, to z przyjemnością będzie 
pomagać i doradzać. 

Józef Warzywoda z Bogorii Dolnej odbiera gratulacje 
od komendanta PSP w Łowiczu Arkadiusza Makowskiego chwilę 
po odbiorze Medalu Honorowego im. Bolesława Chomicza,  
w tle poseł Paweł Bejda i wiceprezes zarządu wojewódzkiego SOP 
RP Tadeusz Karcz.
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Komendant 
PSP Arkadiusz 
Makowski 
powiedział m.in., 
że nie wiedział 
tak naprawdę czy 
zarząd powiatowy 
działa czy nie.

TU NIE CHODZI O KONFLIKT PSL – PIS.  
W KAŻDYM RAZIE NIE W PIERWSZYM RZĘDZIE
Patrząc na to co się 
działo na zjeździe, 
można byłoby sądzić 
że doszło do zamieszania 
wywołanego politycznymi 
animozjami, że na sali 
w Popowie w strażackich 
mundurach starł się PSL 
(prezes i część zarządu) 
i PiS (część krytycznie 
nastawionych delegatów). 
Tylko pozornie jednak tak 
było, bo błędów prezesa 
nazbierało się zwyczajnie 
zbyt wiele. Osobą, która 
rozpoczęła dyskusję, był 
delegat z gminy Zduny 
Cezary Wielemborek, 
który, jak się od niego 

dowiedzieliśmy, wyrósł 
nie tylko z ochotniczej 
straży, ale i z PSL, ciągle 
ma legitymację partyjną. 
To właśnie on wskazał 
nieprawidłowość, która 
doprowadziła do tego, 
że poseł PSL Paweł Bejda 
został skreślony z listy 
przedstawicieli gminnych 
jednostek OSP, którzy mieli 
stworzyć nowy zarząd.  
Po zjeździe powiedział 
nam: – Teraz pewnie mnie 
wyrzucą, ale nie mogłem stać 
obojętnie wobec tego, co 
działo się przez ostatnie lata 
w zarządzie powiatowym,  
bo działo się źle.

Dodał przy tym, że gdy 
prezesem był Zdzisław 
Bednarek (PSL), 
w zarządzie byli ludzie 
o różnych przekonaniach: 
Cezary Olejniczak (SLD), 
Waldemar Wojciechowski 
(Samoobrona, potem PiS) 
i zarząd spotykał się, działał. 
To samo powiedzieli nam 
wymieni druhowie. Z tego 
co padło na sali wynika 
natomiast, że były prezes 
z wąskim gronem odcięli się 
od pozostałych członków 
zarządu i sami przez 
kadencję rządzili, choć 
przeważały głosy, że robili 
niewiele. tb

MIMO WSZYSTKO NIE STRACILI WIARY W LUDZI
O dramacie w Jackowicach 
pisaliśmy od razu gdy do 
niego doszło. 
Bezpośrednio  
po zakończeniu akcji 
funkcjonariusze przystąpili 
do ustalenia okoliczności 
i przyczyn pożaru. 
Przesłuchali świadków, 
wykonali oględziny 
i zabezpieczyli ślady. Już 
następnego dnia po pożarze 
łowickim policjantom udało 
się zatrzymać sprawców. 
Do pożaru doszło 
w gospodarstwie Jolanty 
i Stanisława P. – osób, które 
w lokalnym środowisku 
cieszą się dużym zaufaniem 
i sympatią, mają też duszę 
społeczników. Gdy z nimi 
rozmawialiśmy po pożarze, 
pani Jolanta powiedziała 
nam, że dla niej najgorsza 
jest świadomość, że ktoś 
zakradł się do nich, aby 
zniszczyć dorobek ich życia. 
Łatwiej byłoby jej pogodzić 
się ze stratą, gdyby przyczyną 
pożaru było uderzenie 
pioruna czy wichura, bo 
wiedziałaby, że to przypadek 
losowy. 

Mimo wszystko 
poszkodowani nie stracili 
wiary w Boga i w ludzi.  
Pani Jolanta podkreśla,  
że byli pełni podziwu widząc 
poświęcenie strażaków, 
widzieli też jak policja 
skrupulatnie zbiera dowody. 
W czasie prowadzonej 
akcji i po jej zakończeniu 
z pomocą ruszyli sąsiedzi 
i znajomi oraz ponownie 
strażacy. Ktoś im przywiózł 
plandekę, wiele osób 

zadeklarowało pomoc i swoją 
pracę – i nie były to puste 
obietnice.  
Wszystkim tym osobom są 
niewymownie wdzięczni.
– Myślę, że trafiła się taka 
jednostka, która chciała  
nam zaszkodzić, ale my 
nadal wierzymy w ludzi  
– bo ludzie są dobrzy i my 
tego doświadczamy.  
Nie zostaliśmy z tym sami  
– mówili po pożarze Nowemu 
Łowiczaninowi. mwk

Pożar został zauważony przez sąsiadów w momencie,  
gdy strzelało już pokrycie z eternitu. 
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Jackowice | Pożar, który zmienił życie wszystkich...

Podpalił stodołę  
– czy to planował?

dokończenie 
ze str. 1 NŁ wydania
dla Ziemi Łowickiej, 
str. 2 wydania 
dla Żychlina 
oraz str. 2 Wieści

Podczas piątkowego procesu, 
podobnie jak w  postępowaniu 
przygotowawczym, oskarżony 
N. przyznał się do zarzucanych 
mu czynów i  zrezygnował 
z prawa do składania dalszych 
wyjaśnień. 

Z kolei W. na zadane przez 
sędzię Annę Maciak pytanie, 
czy przyznaje się do zarzuca-
nego mu czynu, odpowiedział, 
że „do czynu samego w sobie 
przyznaję się”. Mężczyzna wy-
jaśnił, że przyznaje się do popeł-
nienia zarzucanego mu czynu, 
ale nie do tego, aby owe dzia-
łania zostały wcześniej przemy-
ślane i zaplanowane. 

– To był niezaplanowany 
i  bezmyślny czyn, do którego 
się przyznaję – mówił.

Oskarżony W. zrezygnował 
z prawa do składania dalszych 
wyjaśnień oraz odmówił od-
powiedzi na zadawane pytania, 
za wyjątkiem tych formułowa-
nych przez swojego adwokata. 
W związku z tym przed sądem 
odczytano jego zeznania złożo-
ne w śledztwie. Odczytano tak-
że zeznania N. 

Szykuje się gruba 
robota…
Zgodnie z  wyjaśnieniami 

z  dnia 13 sierpnia 2021 roku, 
złożonymi przez oskarżonego 

N. – 12 sierpnia 2021 roku spo-
tkał się on przypadkowo z  W. 
w Łowiczu.

Wtedy W. miał powiedzieć, 
że „szykuje się gruba robota”, 
a  następnie określił, przeciw-
ko komu mają być skierowane 
działania. N. zeznał jednak, że 
jego kolega nie mówił co kon-
kretnie planuje zrobić. W. miał 
również zaproponować N. spo-
tkanie na godzinę 23.00, wtedy 
też mężczyźni wyruszyli w dro-
gę. N. twierdzi, że nie dopytywał 
o cel podróży, zaś W. miał po-
wiedzieć: „jedziemy do niego”.

Podczas podróży mężczyźni 
zatrzymali się na stacji benzy-
nowej niedaleko miejscowości 
Zduny. W. kupił tam zapalnicz-
kę. Następnie oskarżeni poje-
chali w kierunku miejscowości 
Jackowice, gdzie zaparkowali 
auto na bocznej drodze, nieda-
leko posesji poszkodowanego. 

W. wziął z bagażnika plecak, 
a  następnie mężczyźni zaczęli 
iść przez pola w kierunku go-
spodarstwa Stanisława P.

Po dotarciu na miejsce, czy-
li do budynku gospodarczego 
poszkodowanego, W. wyjął piłę 
do metalu i zaczął piłować za-
suwę od wrót. W pewnej chwi-
li zapaliło się światło. W. po-
szedł sprawdzić co się dzieje, 
miał wówczas trzymać w dło-
ni przedmiot przypominają-
cy broń. Zgodnie z zeznaniami 
N., przedmiot ten miał zostać 
kupiony 12 sierpnia 2021 roku 
przez W. w  łowickim sklepie 
z  militariami i  sprzętem węd-
karskim.

Okazało się, że lampa posia-
dała czujnik ruchu, a na posesji 
nie było nikogo oprócz oskarżo-
nych. Po wyrwaniu kilku desek 
W. wszedł do wnętrza stodoły, 
sprawdził przy użyciu latarki 
w telefonie wnętrze, a także po-
prosił N. o podanie bańki z ben-
zyną. Oskarżony wykonał proś-
bę kolegi.

Następnie W. rozlał benzy-
nę i  podpalił belkę z  sianem 
wcześniej zakupioną zapalnicz-
ką. Mężczyźni zabrali plecak 
i bańkę po benzynie, a następ-
nie zaczęli uciekać w stronę sa-
mochodu. W. nie mógł dogonić 
kolegi, w efekcie czego W. od-
jechał samochodem z  miejsca 
zdarzenia nie czekając na N. 

Nie chciałem spalić 
stodoły
We wcześniejszych wyja-

śnieniach oskarżony W. powie-
dział, że powodem jego działań 
były sprawy osobiste i wywoła-
ny nimi stan emocjonalny. 

str. 18

Wtedy W. miał 
powiedzieć, że 
„szykuje się gruba 
robota”, a następnie 
określił, przeciwko 
komu mają być 
skierowane działania.
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ODESZLI OD NAS | 17.01–5.02.2022

  17 stycznia: Krystyna 
Kucharek, l.85.

  18 stycznia:  
Krystyna Sadowska, l.69; 
Tomasz Kutkowski, l.67.

  19 stycznia:  
Marianna Zajdlewicz, l.66; 
Agnieszka Piątkowska,  
l.67; Barbara Borowska,  
l.73.

  22 stycznia:  
Zdzisław Popczyk, l.85; 
Mieczysława Dałek, l.83.

  23 stycznia:  
Jadwiga Łąpieś, l.83.

  26 stycznia: Helena 
Zwierzyńska, l.85.

  28 stycznia: Zbigniew 
Pietrzyk, l.67.

  30 stycznia: Tadeusz 
Szewczyk, l.77.

  31 stycznia: Ryszard 
Masłowski, l.94.

  1 lutego: Władysław 
Skwarna, l.78; Stanisław 
Jagura, l.74, Janusz Bany, 
l.68.

  2 lutego: Marianna 
Ciesielska, l.89.

  3 lutego: Marianna 
Brzozowska, l.72; Marek 
Janiak, l.63; Arkadiusz 
Panek, l.61.

  4 lutego: Michał Bednarz, 
l.51.

  5 lutego: Beata 
Nowogórska, l.49; Helena 
Ciesielska, l.67.
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Jackowice | Pożar, który zmienił życie wszystkich...

Podpalił stodołę – czy to planował? 
dokończenie ze str. 17
Mężczyzna przeżywał zawód 

miłosny i w wyniku zazdrości  
o małżonkę uczynił szkodę sy-
nowi poszkodowanego.

Oskarżony mówił wówczas, 
że nie wie „co w  niego wstą-
piło” i  że nie planował pod-
palenia. W. zeznał również,  
że benzyna, która później posłu-
żyła mu do podpalenia, nie była 
w tym celu zakupiona.

Mężczyzna twierdzi, że po 
wejściu do budynku gospodar-
czego uważnie zbadał ów ob-
szar, aby upewnić się, że nie 
ma w budynku żadnych ludzi. 
Zgodnie z  zeznaniami oskar-
żonego, będąc w  stodole miał 
on wrażenie, iż jest tam mniej 
słomy i maszyn rolniczych niż 
okazało się to później. Przyznał,  
że oblał benzyną jedną bel-
kę słomy, którą podpalił zapal-
niczką. Po tym czynie uciekł, 
a  światło ognia dostrzegł do-
piero będąc w oddali. Jego zda-
niem kolega uciekł w inną stro-
nę, więc nie czekając na niego, 
odjechał swoim samochodem 
w kierunku Łowicza. 

– Nie chciałem spalić stodoły, 
myślałem, że jak podpalę belkę 
to ktoś to zobaczy i ugasi pożar 
– przeczytała sędzia Anna Ma-
ciak podczas odczytywania ze-
znań oskarżonego W. 

Mężczyzna przekonywał 
również, że nikomu nie chciał 
zrobić krzywdy, zaś „przedmiot 
przypominający broń”, o  któ-
rym mówił N., miał służyć jedy-
nie ewentualnemu nastraszeniu. 

Nieznajomy 
o podejrzanym 
zachowaniu 
Świadek Katarzyna P., córka 

poszkodowanego, podczas piąt-
kowej rozprawy powiedziała, że 
w  dniu zdarzenia w  okolicach 
jej domu rodzinnego dostrzegła 

nieznajomego i podejrzanie za-
chowującego się mężczyznę. 

– Między trasą a przejazdem 
kolejowym mijałam pewnego 
człowieka. Zdałam sobie spra-
wę, że to podejrzane, ta godzi-
na i to, że kierował się w prze-
ciwną stronę od pożaru, dało mi  
do myślenia. Nie znałam go, 
a  w tej małej społeczności ra-
czej każdego się kojarzy…  
– mówiła Katarzyna P.

Syn poszkodowanego Ma-
ciej P., również zeznający jako 
świadek, zeznał, że podczas ak-
cji gaśniczej rozmawiał z  sio-
strą, która powiedziała mu,  
iż widzi dziwnie zachowujące-
go się mężczyznę. Nieznajomy 
miał iść szybkim krokiem i czę-
sto odwracać się w stronę płoną-
cego budynku. Maciej P. chwilę 
po rozmowie pojechał w  wy-
znaczone miejsce, jednak niko-
go tam nie spotkał. 

Zgodnie z zeznaniami oskar-
żonego N. z  13 sierpnia 2021 
roku, mężczyzna widząc,  
że W. odjechał samochodem 
bez niego, kontynuował uciecz-
kę pieszo. N. szedł drogą asfal-
tową w  kierunku Zdun, gdzie 
minęły go dwa samochody. 
Po drodze krył on się w rowie  
oraz na nieczynnej stacji benzy-
nowej w okolicach Zdun. 

Ktoś ich śledził
Maciej P., syn poszkodowa-

nego, podczas rozprawy ze-
znał, iż rodzina była obserwo-
wana. Mężczyzna powiedział, 
iż jakiś czas przed podpale-
niem sąsiadka poinformowała 
członków rodziny zamieszkują-
cych gospodarstwo, iż ktoś ob-
serwuje ich gospodarstwo oraz 
dom Katarzyny P. Oskarżony 
W. miał także wejść na posesję 
poszkodowanego, rozejrzeć się 
i odjechać. Zdarzenie to zosta-
ło zarejestrowane na nagraniu 

monitoringu znajdującego się 
na posesji.

Świadek Dawid P., brat Ma-
cieja P., po obejrzeniu nagrania 
rozpoznał w mężczyźnie oskar-
żonego W. 

Zdaniem Macieja P. mężczy-
zna podobny do tego z nagra-
nia monitoringu miał również 
przyjść na chrzest, w  którym 
uczestniczył Stanisław P. wraz 
z małżonką. Zgodnie z zezna-
niami syna, mężczyzna miał 
dopytywać o Dawida P., twier-
dząc, że jest zaproszony na tę 
samą imprezę. 

Zdaniem Dawida P, oskar-
żony W. jakiś czas przed po-
żarem śledził go podczas dro-
gi powrotnej z pracy do domu 
w Jackowicach. – Podczas gdy 
zbliżałem się do miejsca swo-
jego zamieszkania, pojechałem 
inną drogą niż zwykle, bardziej 
okrężną i  wtedy zorientowa-
łem się, że ktoś jedzie cały czas  
za mną – powiedział na sali są-
dowej Dawid P. 

Maciej P. powiedział rów-
nież, że po pożarze dowiedział 
się od sąsiada, że jakiś czas 
przed zdarzeniem nieznajomy 
mężczyzna dopytywał o Dawi-
da P. oraz obserwował posesję 
pokrzywdzonego. 

Szkody są duże
Zgodnie z  zeznaniami syna 

poszkodowanego, Macie-
ja P., ok. godziny 1.00 obudził 
go trzask pękającego w  poża-
rze eternitu. Dostrzegł przez 
okno pożar stodoły. Wraz z oj-
cem próbowali ratować doby-
tek. Zaawansowany pożar unie-
możliwił im otworzenie stodoły. 
Z budynku gospodarczego, któ-
rego strop płonął, udało się im 
wyprowadzić rozrzutnik i przy-
czepę zbierającą. 

Podczas piątkowej rozprawy 
Maciej P. powiedział, że w trak-

cie pożaru w  płonącej stodo-
le znajdowały się belki słomy, 
podajnik ślimakowy do zboża, 
nowy agregat uprawowo-siew-
ny, dwa śrutowniki zbożowe, 
maszyna do czyszczenia cebu-
li, glebogryzarka, duża ilość na-
wozu, zboże i materiał siewny, 
siewnik zbożowy, przyczepka 
samochodowa. 

Część maszyn, które nie ule-
gły spaleniu, została zniszczona 
poprzez zalanie w wyniku akcji 
gaśniczej.  

Odszkodowanie, które otrzy-
mał oskarżony od ubezpieczy-
ciela, wyniosło nieco ponad 80 
tys. zł. Maciej P. w piątkowych 
zeznaniach na sali sądowej po-
wiedział, że koszt naprawy sa-
mej konstrukcji dachu może 
przekroczyć nawet 350 tys. zł. 

Gdybym mógł  
cofnąć czas…
Obaj oskarżeni w  swoich 

wcześniejszych zeznaniach wy-
kazali skruchę. Zgodnie z  od-
czytanymi podczas rozprawy 
zeznaniami oskarżonego N. ża-
łuje on swoich czynów i czuje 
się wykorzystany przez W. 

– Chciałbym przeprosić pana 
Stanisława P., nie chciałem tego 
zrobić – powiedział podczas ze-
znań w prokuraturze N.

Także W., zarówno w  pod-
czas wcześniejszych zeznań,  
jak i w trakcie piątkowego pro-
cesu, wielokrotnie przepraszał 
za swoje działania i zapewniał, 
że chciałby zadośćuczynić po-
szkodowanemu. 

– Myślałem, że dzisiaj osobi-
ście będzie pan Stanisław [...]. 
Chciałem go bardzo przepro-
sić. Nie mogę cofnąć czasu, ale 
strasznie zależy mi na zadość-
uczynieniu oraz naprawieniu 
szkody, jaką wyrządziłem – mó-
wił w piątek oskarżony W. 

Mężczyzna w  odczytanych 
zeznaniach twierdził, iż nie 
chciał nikomu zrobić krzyw-
dy, a  jego działania były nie-
mądre i nieprzemyślane. Obie-
cywał również, że już nigdy nie 
dopuści się podobnego czynu. 
Prosił o  każdy możliwy wy-
miar kary, za wyjątkiem kary 
bezwzględnego więzienia, po-
nieważ chciałby wychowywać 
swoje dziecko. 

Proces trwa. � ML

Mężczyzna przeżywał 
zawód miłosny  
i w wyniku zazdrości 
o małżonkę uczynił 
szkodę synowi 
poszkodowanego.
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Sanniki | Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy zagrała pierwszy raz

Dajemy dobro, które może do nas wrócić
12.922,76 zł – dokładnie tyle udało się zebrać 
sannickiemu sztabowi Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w czasie zorganizowanego w miejscowości 
finału, za czym stał po raz pierwszy lokalny sztab,  
na czele którego stała Barbara Golus, dyrektor Miejsko-
Gminnego Ośrodka Kultury w Sannikach.

Wśród wolontariuszy kwestu-
jących z puszkami byli uczniowie 
Szkoły Podstawowej w  Sanni-
kach udzielający się w szkolnym 
kole wolontariatu oraz burmistrz 
Gabriel Wieczorek, który powie-
dział nam, że pieniądze zbierano 
do 9 puszek na ulicach oraz do 5 
stacjonarnych, które były m.in. 
w  Urzędzie i  Gminy. Oprócz 
tego, na  facebookowym profi-
lu sztabu przeprowadzone zosta-
ły licytacje voucherów na usługi  
oraz przekazanych przedmiotów.

Burmistrz dodał, że kwestu-
jąc spotkał się z  samymi bar-
dzo sympatycznymi reakcjami, 
do  WOŚP-owej puszki miesz-
kańcy gminy i  miasta bardzo 
chętnie wrzucali pieniądze. Wy-
raźnie był zadowolony, choć, 

jak nam powiedział, z  powo-
du porywistego wiatru odwo-
łana została część artystyczna.  
Na placu w centrum Sannik mia-
ły wystąpić dzieci i zespoły folk-
lorystyczne. Decyzja podyk-
towana była bezpieczeństwem 
artystów i widzów. Brak koncer-
tu na pewno wpłynął na niższy 
wynik kwesty niż się spodzie-
wano. Ale burmistrz zaznaczył,  
że liczy się to, że Sanniki doło-
żyły swój wkład do  finalnego 
wyniku Orkiestry. A chęć wzię-
cia udziału w  finale mieszkań-
ców była spora, by sporo osób 
pofatygowało się już wieczo-
rem do Urzędu Miasta i Gminy, 
gdzie mieścił się sztab WOŚP, 
aby tam złożyć swój datek bez-
pośrednio do puszki.

Szefowa sztabu Barbara Go-
lus w  rozmowie z  nami zazna-
czyła, że odwołanie koncer-
tów to  niepowodzenie, na  które 
nie było wpływu. Nie ostudzi-
ło to  jej zapału zaangażowania 
się w WOŚP. Zadeklarowała, że 
w przyszłym roku w Sannikach 
będzie ponownie sztab i kwestu-
jący. – Jestem raczej upartą oso-

bą – mówiła nam ze  śmiechem 
– coś takiego wpływa tylko mo-
bilizująco, aby zrobić wszystko,  
by w przyszłym roku było lepiej. 

W sztabie rozmawialiśmy 
z  wolontariuszkami, uczennica-
mi SP Sanniki. Anna Szymań-
ska powiedziała nam, że wzię-
ła udział w  finale, bo uważa,  
że trzeba pomagać: – Jak daje-

my komuś dobro, to  ono może 
do  nas wrócić – stwierdziła. Jej 
koleżanka Kornelia Szewczyk 
dodała, że angażowanie się w ta-
kie akcje nie jest dla niej i jej ko-
leżanek obce, wszystkie działa-
ją w szkolnym kole wolontariatu 
i  brały już udział w   Szlachet-
nej Paczce czy w pisaniu listów 
na Kresy Wschodnie.� tb

Sztab WOŚP w Sannikach w czasie trwania licytacji. Druga od lewej: główna organizatorka Barbara Golus.

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S

Gniezno – Warszawa | Sztafeta w szczytnym celu

Przebiegli 300 km dla WOŚP
Fundacja Młodzi w  Uza-

leżnieniu z  Gniezna wspólnie 
z  Klubem Altom po raz trze-
ci organizowali bieg z  Gnie-
zna do Warszawy. W tym roku 
aura ich nie rozpieszczała: bie-
gli w deszczu, śniegu, przy sil-
nym wietrze, ale pokonali 300 
km. Przebiegali też przez Kro-
śniewice, Kutno, gminę Opo-
rów, z  Woli Owsianej przez 
Żychlin i  dalej do Buszkowa, 
w  stronę Woli Stępowskiej, 
przez Kiernozię i  Sochaczew  
do Warszawy.

Do biegaczy z  Gniezna 
w Buszkowie za Żychlinem ok. 
godz. 10.30 dołączyło też kilku 
biegaczy z klubu „Rozbiegani” 
Żychlin. Dalej biegli razem.

– Biegniemy sztafetowo, 
czyli na zmianę. Biegnie 54 
naszych członków, a  po dro-
dze dołączają się kolejni lo-
kalni biegacze, którzy pokonu-
ją z nami po 5, 10, 15, 20 km, 
na ile komu starcza sił – mówi 
Henryk Januchowski, pre-
zes Fundacji Młodzi w  Uza-
leżnieniu z  Gniezna. – Aura 
w  tym roku nas nie oszczę-
dza. Mocno daje w  kość, 
ale pogoda ducha i  wiara,  
że działamy w słusznym celu, 
nas uskrzydlają.

Jak nam mówi prezes, pierw-
sza sztafeta wyruszyła w sobo-
tę o 9.00 z Gniezna i skończy-
ła bieg o godzinie 23.00. Bieg 
wznowiono w niedzielę o godz. 
4.00, by w Warszawie zameldo-
wać się wieczorem, ok. godz. 
22.00. Grupie biegaczy cały 
czas towarzyszyła ekipa tech-
niczna. Biegacze z  Gniezna 
skutecznie robili „szum” wokół 
siebie, choć ludzi w  tym roku 
ze względu na aurę było bardzo 
mało. Czterech z  nich biegło 
z flagą WOŚP i Fundacji. Bie-
gacze bardzo aktywnie włączali 
się do zbiórki pieniędzy w trak-
cie biegu. Zatrzymywali prze-

jeżdżające samochody i prosili 
kierowców o wsparcie na rzecz 
WOŚP. Po drodze pomagali lo-
kalni strażacy z jednostek OSP.

– Do puszek w trakcie biegu 
zebraliśmy ponad 10.000 zło-
tych (rok wcześniej 4.800 zł). 
Mieliśmy też eSkarbonkę. Ra-
zem zebraliśmy ponad 58.000 
zł – mówi nam prezes funda-
cji. – Rok temu było to 31.500 
zł. Jesteśmy bardzo zadowoleni, 
że mimo fatalnej aury udało się 
nam pozyskać tak dużo pienię-
dzy. Uczymy się na swoich błę-
dach. Za rok też pobiegniemy! 
Zadbamy też o większą promo-
cję naszego biegu. � dag

Biegacze z Fundacji Młodzi w Uzależnieniu z Gniezna pokonali 
300 km kwestując na rzecz WOŚP.
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Nieborów | Upamiętnienie akcji z II wojny światowej

Powstaje Szlak Cichociemnych
Za pałacem książąt Radziwił-

łów w Nieborowie, przy drodze 
w kierunku Puszczy Bolimow-
skiej, została ustawiona tablica 
informacyjna, przypominająca 
o tym, że jest to miejsce zrzu-
tu cichociemnych żołnierzy Ar-
mii Krajowej podczas II wojny 
światowej. Takich tablic w oko-
licy Łowicza ma powstać wię-
cej.

Tekst tablicy opracował ini-
cjator przedsięwzięcia, Adam 
Szymański, a  materiał ikono-
graficzny dobierał Zdzisław 
Kryściak – obaj to przewodni-
cy oddziału PTTK w Łowiczu. 
Opracowaniem graficznym za-
jęło się Centrum Kultury, Tury-
styki i Promocji Ziemi Łowic-
kiej, a wykonaniem drewnianej 
obudowy i montażem – Urząd 
Gminy Nieborów. Zgodę 
na  umiejscowienie tablicy wy-
dała Dyrekcja Bolimowskiego 
Parku Krajobrazowego.

Wcześniej, niezależnie 
od PTTK, o upamiętnienie tego 
miejsca zabiegał miłośnik lo-
kalnej historii, Marian Kunat 
z  Łyszkowic, który wspomi-
nał o tym kilka lat temu w na-
pisanej wspólnie z Grzegorzem 
Czubą książce „Moja wieś Bo-
browniki”, pisał też w tej spra-

wie do Urzędu Gminy w Nie-
borowie. W  gronie PTTK 
pomysł zrodził się na  kanwie 
rajdu i  przygotowań do  80. 
rocznicy pierwszego zrzutu 
w Czatolinie.

Łowicki oddział PTTK oraz 
CKTiPZŁ myślą o upamiętnie-
niu innych miejsc związanych 
z akcjami cichociemnych w na-
szej okolicy. W  sumie było tu 
10 wyznaczonych zrzutowisk, 
z  czego 8 zostało wykorzysta-
nych na zrzuty skoczków i za-
sobników, a  były też miejsca 
kontaktowe. Miejsca związane 
z  takimi akcjami znajdują się 
np. w  okolicy Guźni, Boche-
nia, Lisiewic, na terenie gminy 

Chąśno, w  Stachlewie, Wólce 
Łasieckiej, Jacochowie, Łyszko-
wicach (Daniek) czy w Doma-
niewicach. Najbardziej znane 
jest miejsce pierwszego zrzutu 
w Czatolinie, gdzie stoi pomnik 
i organizowane są uroczystości.

– W przypadku tablicy zro-
dziła się super współpraca każ-
dej z  zainteresowanych stron: 
CKTiPZŁ, Gminy Nieborów, 
Bolimowskiego Parku Kra-
jobrazowego i  naszej PTTK 
– mówi Zdzisław Kryściak.  
– Może uda się zrobić coś cie-
kawego, by przypominać rolę 
Ziemi Łowickiej w  okresie  
II wojny światowej, wydarzenia, 
ludzi, miejsca...� tm

Tablica została ustawiona 2 lutego przez przedstawicieli stron 
zaangażowanych w inicjatywę.
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Łowicz 
Badanie, 
które może 
uratować 
życie
Panie pomiędzy 
50. a 69. rokiem 
życia znów będą 
mogły skorzystać 
z bezpłatnego badania 
pod kątem profilaktyki 
raka piersi.
14 lutego od godziny 
9 do 14 mammobus 
będzie stał przy 
Urzędzie Miejskim 
w Łowiczu. 
Mammobus zostanie 
ustawiony przez 
Centrum Diagnostyki 
i usług Medycznych 
NZOZ Mamo-Med. 
Badania są bezpłatne 
dla korzystających, 
finansuje je 
NFZ w ramach 
Popularyzacji 
Programu Wczesnego 
Wykrywania Raka 
Piersi. tm
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
��Każdego osobowego, dostawczego, 

tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501‑032‑036.

��Skup aut- kasacja, 
tel. kom. 505‑251‑154.

��Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. kom. 725‑361‑836.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 

5-osobowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��FIAT Idea, 2007r, 
tel. kom. 601‑419‑747.

��HYUNDAI i10, 2010 rok, 
tel. kom. 722‑256‑213.

��HYUNDAI iX 35, 2010 rok, 
tel. kom. 697‑049‑235.

��HYUNDAY Tuson, 2.0D CDRI 
suw, 2006 rok, 113 KM, zadbany, 
tel. kom. 509‑283‑124.

��MAZDA 2, 116000 km, 
bezwypadkowa, tel. kom. 668‑162‑199.

��NISSAN Pixo, 2009r, 
tel. kom. 601‑419‑747.

��OPEL Corsa, 1.4, 1998 rok, stan 
bdb, tel. kom. 601‑165‑191.

��OPEL Vectra, 1.9 CDTI,  
2006 rok, kolor czarny,  
tel. kom. 514‑959‑833.

��PEUGEOT 206, 1.2, 2002 rok, 
140.000km, bordowy metalik, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��PEUGEOT 207, 2009r, 
tel. kom. 601‑419‑747.

��PEUGEOT Bokser, 3.0, 
2016 rok, 461.000 km, 10EP, 
tel. kom. 515‑670‑692.

��RENAULT Clio, 2017 rok, 38000 km, 
1-właściciel, tel. kom. 603‑879‑720.

��RENAULT Scenic, 2003r, 
tel. kom. 601‑419‑747.

��SEAT Toledo, 2006r, 
tel. kom. 601‑419‑747.

��SKODA Fabia, 1.2 benzyna, 
2012r., 5-drzwiowy, salon Polska, 
tel. kom. 577‑694‑400.

��SKODA Octavia VRS, 2,0 Diesel, XII 
2015 rok, wersja sportowa, 55.000 zł, 
tel. kom. 668‑394‑008.

��TOYOTA Auris, 1.3, 2017r., 
37.000km, I wł., salon Polska, 
tel. kom. 600‑944‑728.

��TOYOTA Yaris, 1.3, 2005r, 
5-drzwiowa, klimatyzacja, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2013r., 
105000 km, 5-drzwiowa, z salonu, 
bezwypadkowa, tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Golf V Plus, 1.9 TDI, 2008r, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Passat sedan, 1.9 TDI, 2009r, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513‑375‑786.

inne
��Przyczepka samochodowa 

zarejestrowana, tel. kom. 505‑899‑244.

motorowe

sprzedaż
��Motocykl WSK 1979r, bez 

prawa rejestracji, 2500zł, 
tel. kom. 602‑584‑266.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam garaż murowany na 

Tkaczewie, tel. kom. 510‑927‑372.

nieruchomości

kupno
��Kupię działkę, ziemię, bloki, dom, 

tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię ziemię rolną, sad, gmina 
Głowno, tel. kom. 660‑217‑444.

sprzedaż
��Sprzedam mieszkanie Łowicz,  

72 mkw. zrobione w wysokim 
standardzie, tel. kom. 501‑020‑993.

��Mieszkanie 64 mkw., Ip., Bratkowice, 
tel. kom. 695‑608‑800.

��Działki rolno-budowlane, okolice 
Bielaw, tel. kom. 575‑684‑348.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz,  
tel. kom. 609-009‑558, po 16.00.

��Mieszkanie 49 mkw., IIIp. 
Konopnickiej, tel. kom. 791‑601‑166.

��Działka budowlana 317 mkw., 
Bratkowice, ul. Turkusowa, 
tel. kom. 601‑147‑514.

��Sprzedam dom w Łowiczu,  
ul. Szafirowa 20, 
tel. kom. 607-783‑907, po 16.00.

��Działka budowlana 2150 mkw., 
Mysłaków, media,  
tel. kom. 665‑981‑200.

��Działka budowlana, Maurzyce  
k. Zdun, tel. kom. 725‑714‑484.

��Sprzedam działkę budowlano-
rekreacyjną w Ziewanicach gm. 
Głowno, o powierzchni 2.850 mkw.,  
za cenę 35 zł/mkw.,  
tel. kom. 788‑551‑990.

��Sprzedam mieszkanie 60mkw. 
3- pokojowe os. Bratkowice, 
tel. kom. 605‑967‑076.

��Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. kom. 502‑163‑313.

��Działka rekreacyjna 0,39 ha, Otolice, 
tel. kom. 793-969‑908, po 16:00.

��Sprzedam dom w Głownie, 
tel. kom. 602‑513‑558.

��Sprzedam ziemię 8,5ha okolice 
Mąkolice Jesionna, 665‑941‑224.

��Działka rolno-budowlana, 
2.700 mkw., ul. Cegielniana 77, 
tel. kom. 502‑323‑404.

wynajem
��Przyjmę w dzierżawę łaki, gmina 

Kiernozia, tel. kom. 794‑095‑816.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
Domaniewice, tel. kom. 699‑902‑211.

��Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��M-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608‑667‑148.

��Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 888‑751‑723.

��Wynajmę duże mieszkanie 
w centrum Łowicza, 
tel. kom. 509‑220‑774.

��Do wynajęcia pokoje pracownicze, 
Łowicz, tel. kom. 509‑220‑774.

��Do wynajęcia mieszkanie 50mkw, 
po remoncie, w sąsiedztwie dworca 
PKP, tel. kom. 692‑882‑448.

��Wynajmę kawalerkę  
na os. Bratkowice, 24 mkw.,  
1 piętro, na dłuższy okres,  
tel. kom. 728‑476‑540.

��Wynajmę mieszkanie w bloku 
Sikorskiego, Głowno, M-3, 50 mkw., 
umeblowane, tel. kom. 601‑385‑535.

��Wynajmę długoterminowo 
kawalerkę 25mkw, osiedle 
Noakowskiego Łowicz, 
tel. kom. 609‑713‑358.

zamiana
��Zamienię mieszkanie 58 mwk parter 

na os. Starzyńskiego po kapitalnym 
remoncie na domek w Łowiczu lub 
bliskiej okolicy, tel. kom. 605‑822‑842.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606‑941‑752.

��Odbiorę lub kupię wytłoki z tłoczni 
soków, tel. kom. 537-092-643, 
536‑867‑713.

��Kupię drut, kątownik, płaskownik, 
styropian, tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię wełnę mineralną, 
tel. kom. 693‑652‑261.

sprzedaż różne
��Sprzedam agregat prądotwórczy, 

tel. kom. 579‑074‑198.

��Brama ocieplana, 275x325,  
tel. kom. 515‑837‑676.

��Sprzedam noktowizor,  
tel. kom. 510‑060‑700.

��Drewno opałowe sosna,  
tel. kom. 505‑611‑435.

��Rusztowania warszawskie,  
tel. kom. 500‑262‑573.

��Sprzedam 4 tony węgla grubego  
w workach po 30 kg,  
tel. kom. 787‑436‑230.

��Przyjmuję zamówienia na sadzonki 
drzew, krzewów liściastych, iglastych 
na marzec 120 gatunków i odmian,  
tel. kom. 531‑692‑067.

��Sprzedam Albę dla chłopca na 
120cm, tel. kom. 539‑064‑414.

��Sprzedam głośnik Manta SPK-5023 
Orion, tel. kom. 602‑387‑024.

��Sprzedam kanapę z fotelami, sofę  
i narożnik, tel. kom. 507‑957‑679.

��Szafa, 2 komody (ciemne), 
tel. kom. 698‑755‑576.

��Piec c.o., dwukółka do ciągnika, 
tel. kom. 794‑706‑491.

��Skrzynki uniwersalki i 1, 
tel. kom. 662‑142‑726.

��Toaleta, tel. kom. 693‑652‑261.

��Leżanka, kosiarka do trawy 
elektryczna, 2 pary drzwi pokojowych, 
tel. kom. 500‑791‑151.

��Drewno opałowe, kominkowe, 
tel. kom. 518‑560‑797.

��Sprzedam łóżko rehabilitacyjne na 
pilota z dodatkowym wyposażeniem, 
cena 2100zł, tel. kom. 791‑802‑482.

��Sprzedam organy Yamaha 
E-423, pokrowiec, stojak, 
tel. kom. 601‑165‑191.

��Piesek jamnik. Buda dla dużego 
psa, tel. kom. 886‑591‑844.

��Sprzedam olej zużyty, 
tel. kom. 692‑391‑039.

��Nowy akumulator 12 V 170 ah, 2 
kosiarki elektryczne, pilarka 3,5 kM, 
tel. kom. 660‑547‑745.

��Sprzedam większą ilość dużego 
kamienia polnego w części łupanego, 
tel. kom. 603‑637‑681.

��Wanna akrylowa nowa, 
tel. kom. 692‑434‑273.

��Drzewo mieszane, 
tel. kom. 692‑434‑273.

��Meble do sypialni białe, 
tel. kom. 669‑810‑437.

praca

dam pracę
��Kierowca międzynarodowy, 

wyjazdy max. 10 dni lub 3/1, 
tel. kom. 660‑709‑109.

��Pracownik biurowy z językiem 
angielskim lub niemieckim, Głowno, 
tel. kom. 506‑807‑560.
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��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Zatrudnię pracowników 
budowlanych, tel. kom. 783‑997‑688.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721‑136‑023.

��Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691‑991‑000.

��Biuro rachunkowe w Łowiczu 
zatrudni księgową, biurogrosik.1@
gmail.com, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605‑578‑502.

��Zatrudnimy kelnerkę - praca w 
Łowiczu, elastyczny czas pracy, praca 
stała bądź dodatkowa/weekendowa, 
tel. kom. 604‑394‑133.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601‑385‑525.

��Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40 z prawem jazdy 
kat. B, tel. kom. 608‑816‑582.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 607‑612‑176.

��Zatrudnię do układania kostki 
i prac ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 692‑789‑266.

��Firma Krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. kom. 668‑391‑722.

��Firma zatrudni dozorcę - portiera. 
Praca w miejscowości Nowe 
Grudze. Może być z orzeczeniem 
o stopniu niepełnosprawności, 
tel. kom. 609‑111‑509.

��Zatrudnię na budowę murarza 
i pomocnika stawka od 18 
do 24 złotych na godzinę, 
tel. kom. 667‑324‑294.

��Pomocnika murarza zatrudnię, 
tel. kom. 603‑444‑431.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
na chłodnię, po kraju, 
tel. kom. 695‑865‑916.

��Zatrudnię operatora wózka 
widłowego z uprawnieniami, 
tel. kom. 784‑073‑289.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
tel. kom. 509‑299‑676.

��Przyjmę do pracy ślusarza, 
spawacza lub pomocnika, 
tel. kom. 721‑096‑040.

��Zatrudnię do pracy w handlu, 
tel. kom. 605‑679‑749.

��Zatrudnię szwaczki, praca na stałe, 
cały rok, tel. kom. 518‑203‑421.

��Zatrudnię mężczyzn do pracy 
w sklepie ogrodniczym, Głowno 
Kilińskiego 13, tel. kom. 661‑951‑257.

��Zatrudnię mężczyznę na 
stanowisko piecowy/cukiernik. 
Praca od poniedziałku do piątku. 
Cukiernia Milczarek, Dmosin Drugi, 
tel. kom. 606‑799‑177.

��Zatrudnię szwaczkę, praca 
na jedną zmianę, cały sezon, 
tel. kom. 602‑457‑089.

��Ślusarz - spawacz migomat, 
złota rączka - na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501‑930‑953.

szukam pracy
��Perkusista szuka pracy, bembenek+ 

wokal, tel. kom. 695‑759‑357.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi minikoparką, przeciski 

kretem, tel. kom. 668‑591‑725.

��Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730‑679‑727.

��Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606‑737‑576.

��Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663‑777‑006.

��Krycie dachów, drobne przebudowy, 
tel. kom. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z 
klinkieru, tel. kom. 788‑154‑202.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607‑612‑176.

��Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504‑960‑515.

��Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725‑668‑616.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667‑189‑380.

��Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, 
glazura, terakota, montaż okien, 
tel. kom. 507‑804‑797.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż drzwi, 
tel. kom. 535‑466‑501.

��Remonty, wykończenia, gładzie, 
zabudowa K-G, malowanie wnetrz, 
elewacji, glazura, terakota, panele 
podłogowe, tynki ozdobne, 
tel. kom. 790‑397‑712.

��Malowanie wnętrz, gładź, 
tel. kom. 575‑871‑195.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
tel. kom. 791‑120‑283.

��Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665‑935‑737.

��Budowa domów i docieplanie, 
tel. kom. 572‑947‑448.

��Usługi dekarskie, tel. kom. 786-994-
383, 731‑655‑444.

��Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723‑917‑819.

��Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530‑026‑584.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530‑026‑584.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Hydraulika pełen zakres, instalacje 
wodno-kanalizacyjne, instalacje c.o., 
wymiana kotłów c.o., pompy ciepła, 
tel. kom. 785-574-067, 603‑484‑440.

��Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663‑801‑457.

��Przebudowy, docieplenia budynków, 
tel. kom. 696‑775‑889.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667‑324‑294.

��Układanie kostki brukowej: 
chodniki, podjazdy, tarasy, schody, 
opaski, opaski wokół nagrobków, 
odwodnienia, utwardzanie terenu, 
tel. kom. 726‑317‑232.

��Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 532‑115‑111.

��Budowa, rozbudowa domów i 
innych budynków, ogrodzenia, klinkier, 
tel. kom. 607‑817‑492.

��Budowanie budynków 
gospodarczych, garaży itp, 
tel. kom. 788‑154‑202.

��Tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Docieplenia budynków, 
tel. kom. 666‑152‑315.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506‑771‑822.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, 
tel. kom. 665‑412‑890.

��Tynki, tel. kom. 575‑661‑940.

��Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883‑215‑523.

��Posadzki żywiczne, 
tel. kom. 575‑944‑448.

sprzedaż
��Blachy Ruukki, 

tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Rusztowania warszawskie, 
tel. kom. 500‑262‑573.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601‑818‑310.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535‑466‑501.

��Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509‑838‑364.

usługi inne
��Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi,  
tel. kom. 668‑591‑725.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

��Wycinka drzew, 
tel. kom. 696‑008‑528.

��Wczasy dla seniora ‑ Krynica 
Morska ‑ 8 dni od 949 zł/os., 
Stegna ‑ 8 dni od 849 zł/os, 
tel. kom. 534‑244‑044.

��Rozliczenia PIT-11, 
tel. kom. 665‑752‑680.

��Formowanie drzew i krzewów do 6 
m wysokości, wycinka, pielęgnacja, 
żywopłoty, tel. kom. 531‑692‑067.

��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

��Przepisywanie tekstów, transkrypcja 
nagrań; kontakt: pisanie@op.pl,  
tel. 794-060-711

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. kom. 606‑735‑889.

nauka
��Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782‑613‑909.

��Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607‑440‑582.

��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 
magisterskie - pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; kontakt:  
pisanie@op.pl, tel. 794-060-711

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, odbiór gratis 

samochodem samozaładowczym, 
tel. kom. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

��Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726‑721‑037.

��Skup zbóż paszowych: jęczmień 
1124 zł, pszenżyto 1124 zł, pszenica 
1305 zł, żyto 1017 zł, owies 910 zł 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505‑406‑917.

��Kupię zboże, tel. kom. 693‑157‑117.

��Kupię pszenżyto, jęczmień, 
możliwość transportu, 
tel. kom. 692‑292‑969.

��Kupię zboże, tel. kom. 604‑634‑249.

��Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668‑478‑617.

maszyny
��Kupię każdy ciągnik, 

tel. kom. 725‑361‑836.

��Każdego Ursusa, Władimirca, 
tel. kom. 725‑562‑998.

��Agregat uprawowy Unia Kombi 
4.2m lub 3,7m, tel. kom. 607‑813‑558.

��Kupię dojarkę Alfa Laval, 
tel. kom. 605‑084‑979.

��Kupię przyczepę wywrotkę, maszyny 
rolnicze, tel. kom. 515‑710‑848.

��Kupię wialnię, tel. kom. 693‑253‑063.

��Kupię kultywator z wałkiem do 2,40, 
talerzówkę, glebogryzarkę, rozsiewacz 
Motyl, tel. kom. 506‑355‑899.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Kukurydza sucha, 

tel. kom. 606‑294‑284.

��Sianokiszonka baloty + transport, 
tel. kom. 664‑981‑618.

��Nasiona bobu, tunel folowy, 
tel. kom. 604‑291‑850.

��Siano, sianokiszonka, 
tel. kom. 575‑684‑348.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 609‑378‑355.

��Sprzedam siano, słomę, 
tel. kom. 692‑834‑647.

��Siano kostka, pszenica, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 790‑575‑493.

��Słoma pszenna ze stodoły, bele 
120. Traby, tel. kom. 697‑689‑832.

��Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 606‑901‑931.
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��Siano w kostkach Popów 146, 
tel. kom. 602‑587‑434.

��Sprzedam łubin Dalbor, Bielawy, 
tel. kom. 781‑297‑903.

��Bób Bizon, Bachus, 
tel. kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam siano, duże bele, 
tel. kom. 663‑853‑216.

��Sianokiszonka, pszenżyto, 
owies Bingo po centrali, 
tel. kom. 602‑255‑778.

��Siano (kostki, baloty), sianokiszonka 
(baloty), tel. kom. 661‑037‑030.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 667‑257‑460.

��Sprzedam siano, duże bele 
ze stodoły z 2021r Mysłaków, 
tel. kom. 661‑786‑442.

��Jęczmień jary Pilote, 
tel. kom. 698‑179‑395.

��Siano w balotach, 
tel. kom. 781‑192‑860.

��Jęczmień jary, 
tel. kom. 781‑192‑860.

��Sprzedam słomę w 
kostkach, najwyższej jakości, 
tel. kom. 602‑387‑024.

��Sprzedam siano, słomę w belach 
spod wiaty, tel. kom. 662‑089‑395.

��Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 880‑646‑919.

��Sprzedam siano w belotach, Sypień, 
tel. kom. 699‑263‑704.

��Siano, słoma, tel. kom. 665‑349‑136.

��Pszenżyto 60 ton, 
tel. kom. 665‑349‑136.

��Owies 10 ton, tel. kom. 794‑052‑840.

��Sprzedam śrutę jęczmienną, 
tel. kom. 668‑478‑617.

��Jęczmień Eldorado po wymianie, 
oczyszczony, posiadam też paszowy, 
tel. kom. 605‑061‑691.

��Sprzedam sianokiszonkę, jęczmień, 
tel. kom. 604‑432‑909.

��Sprzedam słomę ze sterty, 
śrutownik walcowy bez silnika, 
tel. kom. 691‑620‑778.

��Bób nasiona, 
tel. kom. 727‑534‑450.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 721‑178‑192.

��Sprzedam pszenicę jarą, tunel 
foliowy, tel. kom. 662‑585‑814.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 693‑698‑295.

��Sprzedam siano w belach i lucernę, 
tel. kom. 570‑541‑091.

��Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
duże bele, tel. kom. 795‑063‑245.

��Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 608‑721‑730.

��Sprzedam marchew paszową, 
tel. kom. 697‑933‑208.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 662‑095‑386.

��Sprzedam słomę ze stodoły 50 bel 
po 40 zł, Bąków, tel. (46) 838‑70‑49.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 664‑837‑390.

��Sprzedam siano, okrągłe bele, 
tel. kom. 888‑195‑386.

��Sprzedam siano duże bele, żyto i 
pszenżyto, tel. kom. 731‑710‑052.

��Sprzedam kapustę białą, 
tel. kom. 661‑893‑322.

��Ziemniaki paszowe, rozrzutnik 
jednoosiwy, sadzarka do ziemniaków 
kiełkowanych, tel. kom. 692‑492‑058.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach 
(2 pokos), tel. kom. 669‑356‑363.

��Sprzedam słomę duże bele, po 17, 
tel. kom. 665‑277‑589.

��Nasiona kopru, 
tel. kom. 663‑931‑810.

��Sprzedam baloty sianokiszonki, 
tel. kom. 608‑691‑072.

��Siano w kostkach, 
tel. kom. 880‑438‑146.

��Sprzedam żyto, tel. (46) 838‑17‑22.

��Sprzedam buraczek ćwikłowy, 
konsumpcyjny lub paszowy, 
tel. kom. 668‑298‑933.

��Żyto, owies, pszenżyto, 
tel. kom. 882‑042‑821.

hodowlane
��Sprzedam prosiaki, 

tel. kom. 664‑196‑280.

��Sprzedam młodą krowę na 
wycieleniu likwidacja stada, 
tel. kom. 603‑753‑990.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną i 
byczka, tel. kom. 693‑299‑439.

��Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732‑797‑792.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 692‑912‑891.

��Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 503‑784‑574.

��Kaczki rosołowe, 
tel. kom. 787‑140‑487.

��Sprzedam jałówkę, 
tel. kom. 723‑585‑201.

��Dwie krowy na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 572‑594‑009.

��Prosięta 11 sztuk, 
tel. kom. 721‑302‑440.

��Sprzedam prosięta 8 sztuk, 
tel. kom. 609‑774‑023.

��Cielak mięsny, 
tel. kom. 500‑547‑286.

��Sprzedam jałówkę 14-miesięczną 
do zacielenia okolice Żychlina, 
tel. kom. 697‑054‑250.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 727‑539‑411.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 534‑755‑840.

��Sprzedam jałówkę pod zacielenie, 
tel. kom. 887‑614‑924.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin 5 marca, tel. kom. 693‑278‑923.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑30‑97.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, 
tel. kom. 791‑502‑101.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 508‑283‑855.

��Sprzedam prosiaki ,puławiaki’’, 
tel. kom. 696‑399‑890.

maszyny
��Przyczepa samozbierająca Krone 

(noże, rotor); przyczepa Autosan D-43, 
tel. kom. 600‑523‑438.

��Ursus C-360 3P z turem, tanio, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Rozsiewacz 900kg niemiecki, 
beczka 9000l. do podlewania warzyw, 
parnik na węgiel nowy, kultywator 
Grudziądz 18 graczek z wałkiem, 
tel. kom. 665‑550‑574.

��Kupię ciągniki, maszyny rolnicze, 
Orkan, tel. kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam kombajn NEW 
HOLLAND TC 5070, 2013 rok, stan b. 
dobry, tel. kom. 783‑112‑512.

��Rozrzutnik 1-osiowy, rozsiewacz 
nawozu, siewnik zbożowy, motor 
elektryczny, krajzega, waga 
suwakowa, tel. kom. 519‑054‑927.

��Rozrzutnik obornika 6-tonowy, 2003 
rok Polmot Warfama, brona talerzowa 
3,15 m Akpil, agregat uprawowy Unia 
Grudziądz 4,2 m, prasa New Holland 
uszkodzona, tel. kom. 509‑599‑954.

��Lej do nawozu, 
tel. kom. 787‑436‑230.

��Przyczepa samozbierająca 
„Jugosłowianka”, kosiarka rotacyjna 
SAMASZ 2,10m, tel. kom. 691‑610‑713.

��Wyciąg krotoszyński, 
tel. kom. 739‑592‑991.

��Siewnik Hassia 2,5m, rozsiewacz 
800kg Rotina, tel. kom. 886‑135‑119.

��Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602‑681‑541.

��Sprzedam prasę kostkującą Sipma, 
tel. kom. 693‑517‑653.

��Sprzedam ścinacz słomy 
do kombajnu zbożowego, 
tel. kom. 782‑652‑093.

��Kombajn ziemniaczany Karlik, 
tel. kom. 782‑652‑093.

��Prasa JD550, rozrzutnik 8 t, kosiarka 
Samasz, tel. kom. 665‑349‑136.

��Warmianka, prasa kostka, 
tel. kom. 665‑349‑136.

��Rozsiewacz do nawozu, 
tel. kom. 693‑064‑381.

��Sprzedam używany śrutownik 
ssąco-tłoczący, 11 KW, 
tel. kom. 697‑688‑625.

��Opryskiwacz Pilmet 400 litrowy, 
tel. kom. 607‑318‑501.

��Sprzedam przyczepę 
samozbierającą, rozrzutnik, kopaczkę, 
tel. kom. 665‑220‑396.

��Sprzedam zbiornik na 
mleko 2.000 litrów, dojarkę 
przewodową, przystawkę do 
zbioru cebuli do kombajnu Bolek, 
tel. kom. 604‑432‑909.

��Wyciąg Krotoszyn, mieszadło 
do gnojowicy, bele słomy 130, 
tel. kom. 691‑881‑726.

��Ciągnik C-330, zarejestrowany, 
tel. kom. 795‑583‑677.

��Sprzedam siewnik Mazur 4 metry, 
wycinak Stohl, wóz paszowy, siano, 
ciągnik C-380, tel. kom. 606‑125‑537.

��Schładzalnik do mleka pojemność 
2100 litrów samomyjący z odzyskiem 
ciepłej wody, dojarka bezprzewodowa 
Westfalia pompa 750 rurociąg 40 
metrów, tel. kom. 601‑959‑345.

��Wyciąg do obornika linowy, 
tel. kom. 601‑959‑345.

��Rozrzutnik, rozsiewacz do nawozu, 
przetrząsaczo-zgrabiarki, kosiarki 
rotacyjne, tel. kom. 669‑303‑235.

��Sprzedam pług, drapak, brony  
i Bolka, tel. kom. 506‑123‑266.

��Siewnik do kukurydzy, talerzówka 
duża na kołach, tel. kom. 665‑103‑042.

��Rozrzutnik 10t, ładowacz cyklop, 
tel. kom. 500‑225‑198.

��Sprzedam C-360, przyczepę, 
rozrzutnik dwukółkę i inne, 
tel. kom. 506‑355‑899.

��Sprzedam basen do mleka 320 
litrów, tel. kom. 692‑853‑239.

��Pług zagonowy i obrotowy  
na resorze Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, przyczepa 18t 
3-stronny wywrot, agregat uprawowy 
5m rozkładany, sprężaka, 3-tłokowa, 
zbiornik 400l, tel. kom. 663‑931‑810.

��Ciągnik Renault 103-54, 95 KM, 
pług UniaTur na wysokiej słupicy, 
rozsiewacz Motyl, talerzówka, 
tel. kom. 609‑562‑159.

��Sadzarka S-204, kopaczka, 
młockarnia MZC4B, 
przetrzasałka karuzelowa Z-260, 
dmuchawa T-254/1, słoneczo 7, 
tel. kom. 793‑518‑633.

��Dwa ciągniki C-330 po 
kapitalnym remoncie, 
likwidacja gospodarsta, 
tel. kom. 664‑376‑826.

��C-360 1989r. wymieniony nowy 
silnik, 25500zł, tel. kom. 602‑584‑266.

inne
��Sprzedam obornik, 

tel. kom. 530‑342‑110.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 508‑678‑424.

��Obornik kurzy, 
tel. kom. 692‑882‑448.

��Basen 420 litrów, dojarkę, konwie, 
tel. kom. 668‑049‑706.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, 

tel. kom. 518‑168‑598.

��Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505‑928‑735.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Oddam pokojowego, łagodnego, 

3-letniego psa w dobre ręce, 
tel. kom. 609‑001‑705.

��Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 782‑521‑171.

��Wydam ładnego dużego psa w 
dobre ręce, tel. kom. 603‑972‑528.

��Owczarki niemieckie, suczki czarne 
i podpalane, tel. kom. 506‑641‑866.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 
w ramach pomocy osobom starszym 
w okresie pandemii Covid-19
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– 785-050-293;   
punkt w Głownie 665-530-294; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

��Powiatowy Rzecznik  
Konsumentów 887 658 459.

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
• czwartek, 10 lutego:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• piątek, 11 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• sobota, 12 lutego:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• niedziela, 13 lutego:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• poniedziałek, 14 lutego:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• wtorek, 15 lutego:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• środa, 16 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
��Dyżury w Strykowie:  
• niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny  
ds. Uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie: 42-719-26-46
��Punkt Informacyjno-Konsultacyjny 
ds. Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10.00, 
12.00, 18:00
��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

koncerty
��Niedziela, 13 lutego:
• godz. 17.00 – „Cóż bez miłości 
wart byłby świat...?” – koncert 
walentynkowy „Winyl Band”, w 
repertuarze najpiękniejsze piosenki 
o miłości z lat 20. i 30. ubiegłego 
stulecia oraz okresu powojennego; 
Dom Kultury w Niesułkowie.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego  
– ekspozycja umundurowania  

i ekwipunku żołnierzy z I i II wojny  
światowej; Dmosin 2a,  
tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro Banku Spółdzielczego.
��„W podróży… Fotografie i opo-
wieści” – wystawa fotografii Adriana 
Sekury z podróży m.in. Iran, Chiny, 
Tybet, Kenię, Tanzanię i Armenię),  
Ośrodek Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie; czynna do 28 lutego.

inne
��Piątek, 25 lutego:
• godz. 17.00 – Bal Karnawałowy – 
zabawa taneczna z poczęstunkiem  
na zakończenie ferii zimowych;  
Ośrodek Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie.
��Czwartek, 17 marca:
• godz. 10.00 – Ulubione wierszyki – 
konkurs recytatorski dla najmłodszych; 
MOK Głowno.

OFERTY PRACY
z dnia 9.02.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Kelner
�� Ręczne sterowanie ruchem
�� Sprzedawca
�� Specjalista ds kadr i płac
�� Pakowacz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Pakowacz
�� Operator maszyn
�� Robotnik magazynowy
�� Sekretarka
�� Montażysta konstrukcji stalowych
�� Pracownik gospodarczy, ogrodnik
�� Magazynier
�� Barwiarz
�� Robotnik magazynowy/czynności maga-

zynowe
�� Robotnik magazynowy
�� Pracownik gospodarczy
�� Dekarz - Blacharz
�� Robotnik budowlany
�� Terapeuta zajęciowy/instruktor zawodu
�� Pracownik fizyczny, praca na ubojni
�� Pracownik sortowania przesyłek i towarów
�� Operator maszyn
�� Kucharz
�� Ustawiacz maszyn
�� Sprzedawca
�� Magazynier
�� Grabarz
�� Mechanik motocyklowy
�� Stolarz meblowy

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Pomocniczy robotnik budowlany
�� Kelner
�� Technik elektronik
�� Laborant do oceny mikrobiologicznej i 

fizykochemicznej
�� Kierownik produkcji
�� Kierowca kat. C
�� Mechanik samochodowy
�� Wulkanizator
�� Pracownik produkcji
�� Kierowca kat. „B”
�� Inżynier budowy
�� Pracownik produkcji
�� Monter konstrukcji stalowych
�� Nauczyciel chemii
�� Monter elewacji
�� Logopeda
�� Pedagog
�� Psycholog
�� Terapeuta SI
�� Magazynier

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 8.02.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 3,60 zł/kg+VAT

�� Różyce: 3,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 3,60 zł/kg + VAT

�� Karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
�� Infolinia NFZ w sprawie koronawi-
rusa czynna całą dobę – 800 190 590
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej.
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 509425343
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
��Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10
��Nieodpłatna pomoc prawna:  
46 811-53-18 (do 11 lutego tylko  
w formie online)

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz - dyżury nocne:
• czwartek, 10 lutego:  
ul. 3 Maja 6, tel. 509-667-173
• piątek, 11 lutego:  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23

• sobota, 12 lutego:
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
• niedziela, 13 lutego:  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
• poniedziałek, 14 lutego:  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
• wtorek, 15 lutego:
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
• środa, 16 lutego:  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej od 
pon. do pit. w godz. 22.00–7.00 dnia na-
stępnego; w sob., niedz., święta w godz. 
22.00–8.00 dnia następnego.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: 
ul. Główna 9, tel. 46-838-33-85;  
ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: 
Rynek Kopernika 12, tel. 24-277-91-58, 
ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-97-64, 
ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; 
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.- pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
��Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godzinach od 14.00 do 20.00.
��  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
��  Ostrzenie łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne od wtorku do niedzieli 
w godz. 10.00-16.00; w poniedziałki 

nieczynne. Bilety: normalny 15 zł, 
ulgowy 10 zł, rodzinny (2 dorośli  
+ 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł,  
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp  
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Przemyślenia” – wystawa prac 
Arkadiusza Hablewskiego, czynna  
do 23 marca.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30). 
��Skansen w Maurzycach – do 31 
marca 2022 roku nieczynny
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
tel. 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne od 1 marca do 30 listopada, 
dni powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00;  
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godzinach od 10.00  
do 15.30; bilety: 20 zł normalny, 15 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież (ucząca 
się, 7–26 lat); poniedziałek dzień bez-
płatny (za wyjątkiem dni świątecznych 
i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.–16. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•Muzyczne impresje w malarstwie 
Wojciecha Adama Witkowskiego; 
wystawa czynna do 28 lutego.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
a także poznać historię hodowli koni 
rasy półkrwi angloarabskiej.  
Zwiedzanie możliwe po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 693 422 684. 
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��„Znani, wielcy – gościnnie na 
Ziemi Łowickiej” oraz „Znani Łowi-
czanie w Polsce i na świecie” – wy-
stawa plenerowa poświęcona znanym 
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.

koncerty
��Sobota, 12 lutego:
• godz. 18.00 – ALDO DUO – koncert 
walentynkowy, wystąpią: Dominik 
Domińczak – klarnet, Aleksander 
Stachowski – akordeon; Piwnica 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
wstęp wolny.
��Sobota, 19 lutego:
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 2022: 
Mikromusic – zespół zaprezentuje 
materiał z płyty „Kraksa”; kino Fenix  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; bilety: 
70 zł. Ilość miejsc ograniczona.
��Środa, 23 lutego:
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 2022:  
Piotr Bukartyk z zespołem – kino 
Fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; 
bilety 70 zł. Ilość miejsc ograniczona.
��Sobota, 26 lutego:
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 2022:  
John Porter – kino Fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20; bilety 40 zł.  
Ilość miejsc ograniczona.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 10 lutego:
• godz. 16.00 – Skarb Mikołajka /
premiera – familijny / komedia prod. 
Francja; reżyseria: Julien Rappeneau; 
czas: 1 godz. 43  min.
• godz. 17.45 – 8 rzeczy, których  
nie wiecie o facetach – komedia  
prod. Polska, reżyseria: S. Jakimow, 
czas: 1 godz. 35 min.
• godz. 18.00 / sala II – Oskarżony – 
dramat prod. Francja; reżyseria: Yvan 
Attal; czas: 2 godz. 18  min. 
• godz. 19.30 – Miłość, seks i 
pandemia /premiera – dramat oby-
czajowy prod. Polska; reżyseria: Patryk 
Vega; czas: 1 godz. 55 min.
��Piątek – czwartek, 11–17 lutego:
• godz. 16.00 – Skarb Mikołajka
• godz. 17.00 / sala II – Albatros – 
dramat prod. Francja, reżyseria: Xavier 
Beauvois; czas: 1 godz. 55 min.
• godz. 18.00 – Miłość jest blisko /
PREMIERA – komedia romantyczna 
prod. Polska; reżyseria: Radosław 
Dunaszewski; czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 20.00 – Miłość, seks  
i pandemia

małyOCH! Film Festiwal 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Poniedziałek, 14 lutego:
• godz. 11.00 – Film otwarcia: Su-
per miś – film animowany, Chiny, USA 

2019, 85 min., wiek: 4+; Kino Fenix, 
ilość miejsc 60, cena biletu 5 zł
• godz. 13.30 – Spektakl: Tajem-
nica śpiących rycerzy – spektakl 
teatralny, wiek: 4+; Kino Fenix, ilość 
miejsc 60, cena biletu 10 zł
��Wtorek, 15 lutego:
• godz. 11.00 – Edukacyjny teatr 
magii – pokaz iluzji, wiek: 6+;  
Kino Fenix, ilość miejsc 60, cena: 10 zł
• godz. 12.30 – Warsztaty iluzji – 
wiek: 7+; sala balkonowa I piętro, ilość 
miejsc 15, cena biletu: 10 zł
• godz. 13.00 – Budujemy miasto 
(spotkanie 1) – warsztaty plastyczne, 
wiek: 7+; sala plastyczna I piętro, ilość 
miejsc 12, bezpłatne zapisy.
��Środa, 16 lutego:
• godz. 10.00 – Zagroda Bednarza 
w Bednarach – warsztaty SŁODYCZE 
I ZABAWKI; wiek: 6-12, ilość miejsc 
30, cena biletu 30 zł, wyjazd: parking 
Starorzecze godz. 9.20
��Czwartek, 17 lutego:
• godz. 11.00 – Martin i magiczny 
las – film fabularny, Czechy, Niemcy, 
Słowacja 2021, 80 min., wiek: 7+; Kino 
Fenix, ilość miejsc 60, cena biletu 5 zł
• godz. 13:00– Budujemy miasto 
(spotkanie 2) – warsztaty plastyczne, 
wiek: 7+; sala plastyczna I piętro, ilość 
miejsc 12, bezpłatne zapisy.
Sprzedaż biletów w kasie kina 
Fenix w godzinach 15.-20.00 oraz 
online na stronie  www.lok.art.pl

inne
��Sobota 12 lutego:
• godz. 17.00 – „Na pełnym morzu”  
– sztuka teatralna Sławomira Mrożka 
w reżyserii Piotra Bały i Szymona 
Cempury. Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 152. Bilety: sala 
koncertowa 35 zł, sala lustrzana 10 zł.
��Środa – czwartek, 16–17 lutego:
godz. 11.00 – Artystyczne ferie  
z biblioteką: Fotografujemy – 
zajęcia dla dzieci w wieku 9–13 lat 
z przewodnikiem PTTK, fotografikiem 
Jackiem Rybusem. Obowiązują zapisy: 
tel. 46 837-76-03. Miejska Biblioteka  
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu, 
Aleje Sienkiewicza 62.
��Środa – czwartek, 23–24 lutego:
godz. 11.00 – Artystyczne ferie  
z biblioteką: Malujemy – zajęcia  
z twórczynią ludową Barbarą Frątczak, 
która zaprezentuje swoje prace, 
opowie o tajnikach malowania, 
dekorowania oraz motywach, 
inspiracjach łowicką sztuką ludową.  
Zajęcia adresowane do dzieci w wieku 
9–13 lat. Liczba osób ograniczona, 
zapisy tel. 46 837-76-03. Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego  
w Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 62.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis  
24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno całodobowo: 606-605-494, 
692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30

��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 12 zł, 8 zł
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek – środa, 11-16 lutego:
• godz. 14.15 – Wiki i jej sekret – 2D 
dub., familijny, czas: 75 min.
• godz. 16.00 – Moonfall / premiera 
– 2D napisy, katastroficzny, 125 min.
• godz. 18.15 – Wyjdź za mnie / 
premiera – 2D napisy, komedia, 92 min.

• godz. 20.15 – 8 rzeczy, których nie 
wiecie o facetach – komedia prod. 
Polska, czas: 95 min.

koncerty
��Niedziela, 13 lutego:
godz. 18.00 – Dorota Osińska  
z zespołem – w repertuarze Evy 
Cassidy. Centrum Teatru Muzyki i Tań-
ca, Kutno, ul. Teatralna 1; bilety 30 zł

inne
��Sobota, 12 lutego:
• godz. 11.00 i 14.00 – Warsztaty 
artystyczne: Kartka 3D – godzina 
11.00-13.00 dzieci z klas I-IV (grupa I); 
godzina 14.00-16.00 dzieci z klas V-VIII 
(grupa II) warsztaty bezpłatne. Infor-
macje i zapisy w sekretariacie ŻDK lub 
pod nr tel. 24-351-20-57. 

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 8.02.2022 r.

w Łowiczu
brokuły szt. 4,00-5,00
buraki czerwone kg 2,50-3,00
cebula kg 2,5-3,50
czosnek szt. 1,50-3,50
gruszki kg 2,50-5,00
jabłka kg 2,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 10
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00
kalafior szt. 5,00-6,00
kapusta biała szt. 5
kapusta kiszona kg 7
kapusta pekińska kg 6
koperek pęczek 2,5
miód 0,9 litra 35
marchew kg 2,50-3,02
natka pietruszki pęczek 2,5
ogórki kiszone kg 7
ogórek zielony kg 9,00-10,00
papryka czerwona kg 10,00-12,00
pieczarki kg 10
pietruszka kg 5
pomidor malinowy kg 10,00-12,00
pomidor szklarniowy kg 10,00-11,00
por szt. 3,00-4,00
rzodkiewka pęczek 2,5
seler szt. 3
szczypiorek pęczek 2,5
włoszczyzna pęczek 4,50-5,00
ziemniaki kg 1,50-2,50
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Przyroda | Ptaki w naszym sąsiedztwie

Myszołów zwyczajny. Jego największym 
wrogiem są... samochody
Zapewne wielu spośród czytelników naszego tygodnika, poruszając się autostradą lub zwykłą drogą 
powiatową, niejednokrotnie miało okazję obserwować dużego ptaka drapieżnego, siedzącego na słupku 
ogrodzeniowym, belce słomy na polu czy przydrożnym drzewie. I zapewne wielu spośród Państwa bez 
zastanowienia powiedziałoby jaki to gatunek. Tym, którzy nie mają pewności, najzwyczajniej w świecie nie 
wiedzą, bądź są przekonani, że to jastrząb, postaramy się przybliżyć nieco jego sylwetkę i przedstawić kilka 
ciekawostek z natury tego pięknego gatunku, jakim jest myszołów zwyczajny.

Ptaki te cechuje duża zmien-
ność ubarwienia, mimo ogólnie 
zachowanego wzorca upierze-
nia z  ciemniejszym, brunatno-
-brązowym grzbietem i  mniej 
lub bardziej upstrzonym 
spodem ciała. Znikomy procent 
populacji może mieć brzusz-
ną część ciała kremową, niemal 
białą.

Bywa on często błędnie na-
zywany jastrzębiem, od  które-
go odróżnia go przede wszyst-
kim ubarwienie, bardziej krępa 
sylwetka i  znacznie mniejsza 
zwinność. Jastrząb jest zdecy-
dowanie mniej liczny i wyjątko-
wo płochliwy, a spotkanie z nim 
należy do  rzadkości. Najbar-
dziej podobny do  myszołowa 
zwyczajnego jest jego krewniak, 
myszołów włochaty, spotyka-
ny zimą na przelotach, ponadto 
trzmielojad i gadożer, ale te trzy 
gatunki są u  nas skrajnie nie-
liczne i nawet wtajemniczonym 
rozróżnienie ich sprawia spore 
trudności.

Myszołów preferuje siedliska 
zróżnicowane, na które składa-
ją się tereny rolnicze, sąsiadu-
jące z  kępami zadrzewień, la-
sów i nieużytków, urozmaicone 
ciekami i  zbiornikami wodny-
mi. W takim środowisku prze-

bywa najchętniej, ponieważ za-
pewnia mu ono różnorodność 
pożywienia. Nie najlepiej czu-
je się w głębi zwartych, gęstych 
drzewostanów, ponieważ nie 
jest zbyt sprawnym lotnikiem 
i ciągłe manewrowanie między 
pniami drzew sprawia mu trud-
ności, niemniej jednak bywa 
spotykany także w głębi lasu.

Dorosły myszołów może 
mieć skrzydła o  rozpiętości 
do 140 cm i osiągać masę 1,4 
kg, jest więc stosunkowo du-
żym ptakiem. Pokarm myszo-
łowa jest bardzo zróżnicowany, 
są nim przede wszystkim my-
szy i norniki, które stanowią po-
nad ¾ jego pożywienia. Ponad-
to w diecie myszołowa znajdują 
się krety, na które ptak ten po-
trafi czatować przez długi okres 

czasu na  najwyższym kopcu 
w  skupisku kretowin i  w mo-
mencie poruszenia ziemi przez 
kreta, dosłownie, aczkolwiek 
ociężale i nieco komicznie, pod-
biec i wyciągnąć szponami zdo-
bycz na powierzchnię.

Myszołów zjada też pła-
zy, gady, ślimaki i  duże owa-
dy oraz drobne ptaki, które uda 
mu się upolować, ponieważ 
nie jest zbyt szybki i  zwrotny, 
żeby ścigać swoje ofiary w lo-
cie. W  bardziej srogie zimy, 
przyparty głodem, jest w stanie 
upolować zająca lub bażanta. 
Myszołowy żywią się również 
padliną, np. martwą zwierzyną 
łowną, przy której nieodłącznie 
toczą walki z krukami i sroka-
mi, jak też swoimi pobratymca-
mi. Gniazdo myszołowa może 

mieć nawet 1 metr średnicy, 
z  reguły jest w każdym kolej-
nym sezonie lęgowym rozbudo-
wywane, zdarza się, że para pta-
ków zajmuje inne gniazdo, np. 
kruka i w nim wyprowadza lęg.

Myszołów lata jakby ciężko 
i ospale, co jest główną przyczy-
ną jego kolizji z samochodami. 
Charakter jego lotu uniemoż-
liwia mu chwytanie zdobyczy 
w powietrzu; nie ściga też pta-
ków, ponieważ jest na  to zbyt 
wolny. Spektakularne i  wido-
wiskowe są natomiast loty szy-
bujące myszołowów, w  któ-
rych grupa kilku lub kilkunastu 
osobników wykorzystuje prą-
dy konwekcyjne na  dużych 
wysokościach i  przemieszcza 
się rotacyjnie, po dużych okrę-
gach, bez jakiegokolwiek ruchu 
skrzydeł. Ptaki szybują w  ten 
sposób wiele kilometrów, do-
póki nie znikną na horyzoncie, 
a zjawisko to możemy rokrocz-
nie zaobserwować na  naszym 
terenie w okresie babiego lata, 
z  reguły we  wrześniu, kiedy 
myszołowy grupują się i podej-
mują wędrówkę.

Największymi naturalnymi 
wrogami myszołowa są kruki, 
jastrzębie, bieliki, kuny, tchó-
rze i lisy, z tym że trzy ostatnie 
gatunki są w  stanie upolować 
osobniki raczej młode i  mało 
doświadczone. Kilkadziesiąt 
lat temu myszołów był dzie-

siątkowany przez srogie, śnież-
ne zimy; obecnie najwięcej pta-
ków ginie w wyniku uderzenia  
przez pojazdy.

Dla myszołowa nie wyzna-
cza się stref ochronnych wokół 
gniazda, tak jak ma to miejsce 
w przypadku niektórych gatun-
ków szponiastych, jednak ptak 
ten objęty jest ochroną gatun-
kową.

Myszołów jest ptakiem bar-
dzo pożytecznym, przede 
wszystkim przyczynia się 
do  znacznego ograniczania li-
czebności gryzoni w ciągu ca-
łego roku. Jego rola sprowa-
dza się także do  oczyszczania 
biocenozy z  padliny, którą się 
żywi, szczególnie ma to zna-
czenie przy szlakach komuni-
kacyjnych, gdzie niemal zawsze 
znajdują się martwe zwierzę-
ta. Wreszcie stanowi o bioróż-
norodności naszego otoczenia 
i jego estetyce, ponieważ oglą-
dany z bliska, z odległości kilku 
metrów, jest po prostu piękny.

Myszołów zwyczajny jest 
nieodłącznym elementem ota-

czającego nas środowiska, cha-
rakteryzującego się otwartymi 
przestrzeniami mozaiki pól, łąk 
i pastwisk ponacinanych rowa-
mi melioracyjnym, z porozrzu-
canymi wśród nich małej i śred-
niej wielkości kompleksami 
leśnymi, nadającymi tej części 
kraju niepowtarzalny typ krajo-
brazu. Jeśli na  skrajnym drze-
wie takiego kompleksu, na naj-
niższych konarach wystających 
w  pole, zobaczymy dużego, 
brunatnego, nieruchomo siedzą-
cego ptaka z lekko przechyloną 
w dół głową, najprawdopodob-
niej będzie to wypatrujący zdo-
byczy myszołów.

I niezależnie od tego czy bę-
dzie prószył śnieg, panował lip-
cowy skwar, czy zacinał deszcz 
popychany wiatrem, myszołów 
będzie tam czekał, aż zdobycz 
na chwilę wychyli się z darni. 
To czekanie będzie trwało tak 
długo, aż dopisze mu szczę-
ście... tak długo, dopóki nie uda 
mu się czegoś upolować..., żeby 
nakarmić młode, albo po prostu 
przetrwać... �

Rzadko spotykana jasno ubarwiona forma myszołowa 
zwyczajnego – zdjęcie wykonano na obszarze Natura 2000 
w dolinie Bobrówki.
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Gniazdo myszołowa zwyczajnego w kompleksie leśnym 
na terenie gminy Zduny.
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Nasza przyroda
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Gmina Stryków | Darmowe busy

Kto zajmie się publiczną 
komunikacją?

dokończenie ze str. 4

Stryków Centrum (odjazd 
godz. 6.55) – Sosnowiec – Ze-
lgoszcz Lidl – Zelgoszcz Kolo-
nia – Stara Zelgoszcz – Nowa 
Zelgoszcz – Dobra (Szkoła Pod-
stawowa) – Zelgoszcz (świe-
tlica) – Zelgoszcz (wiadukt) 
– Swędów (wiadukt) – Swę-
dów ul. Południowa/ul. Polna 
– Swędów PKP – Swędów ul. 
Strykowska (Norty) – Smolice 
– Stryków Centrum – Rokitni-
ca (staw) – Rokitnica (świetlica) 
– Bratoszewice ul. Ogrodnicza 
– Bratoszewice (Pl. Staszica)  
– Stryków Centrum.

�� Trasa 4: Stryków Pl. Łu-
kasińskiego (odjazd 15.10)  
– Rokitnica – Bratoszewice 
Pl. Staszica – Wola Błędowa  
– Koźle – Szkoła Podstawowa) 
– Koźle – Sadówka – Pludwi-
ny – Wola Mąkolska 3 – Po-
pów – Władysławów Popowski 
– Pieńki Popowskie – Wola Mą-
kolska 2 (pos. 25) – Mąkolice 
Drugie 2 (pos. 120) – Mąkoli-
ce Drugie 1 (pos. 140) – Mąko-
lice (OSP) – Mąkolice Pierw-
sze – Makolice1 (pos. 8) – Wola 
Mąkolska1 (pos. 88) – Gozdów 

– Wrzask – Bronin – Zagłoba  
– Osse – Tymianka 1 – Tymian-
ka 2 – Stryków Pl. Łukasińskie-
go – Smolice – Swędów PKP 
– Swędów – Swędów wiadukt – 
Zelgoszcz wiadukt – Zelgoszcz 
świetlica – Stara Zelgoszcz – 
Zelgoszcz Kolonia – Zelgoszcz 
LIDL – Sosnowiec – Stryków 
Pl. Łukasińskiego – Niesułków 
– Niesułków Kolonia – Lipka 
– Anielin – Warszewice – Ce-
sarka – Stryków Pl. Łukasiń-
skiego – Tymianka 1 – Tymian-
ka 2 – Osse – Zagłoba – Bronin 
– Wrzask – Gozdów – Pludwi-
ny – Sadówka – Koźle – Koźle 
Szkoła Podstawowa – Wola Błę-
dowa – Bratoszewice – Brzedza 
– Stryków Pl. Łukasińskiego.

�� Trasa 5: Stryków (Plac 
Łukasińskiego) – Smolice 
(CORNING) –Swędów ul. Po-
łudniowa– Zelgoszcz – Do-
bra ul. Wodna, ul. Witanówek 
– Kiełmina – Klęk – Skotni-
ki – Klęk – Kiełmina – Dobra  
ul. Witanówek, ul. Wodna – Ze-
lgoszcz – Swędów – Smolice 
(CORNING) – Stryków; prze-
widywane godz. odjazdu ze 
Strykowa: 5.08, 10.46, 13.08. 
� sm

Głowno | Będą dopłaty dla uczących się pedagogów 

Nauczyciele mogą się szkolić
Tak jak zrobiła to gmina Stryków, również 
Gmina Miasto Głowno przyjęła obligatoryjną 
uchwałę w sprawie planu dofinansowania 
form doskonalenia zawodowego nauczycieli 
zatrudnionych w szkołach prowadzonych 
przez samorząd. 

Uchwała została podjęta  
na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej jednogłośnie „za”, 12 
głosami, ponieważ 3 radnych 
nie uczestniczyło w  posie-
dzeniu. Dofinansowania obej-

mować będą opłaty za stu-
dia podyplomowe oraz kursy 
kwalifikacyjne, kursy dosko-
nalące i  szkolenia w  zakresie 
i  specjalnościach zgodnych 
z  potrzebami poszczegól-

nych szkół i  przedszkoli. 
Maksymalna kwota dofinan-
sowania opłaty za kształce-
nie nauczyciela będzie wy-
nosić 50%, jednak nie więcej  
niż 1 600 zł, jeśli chodzi o opła-
ty pobierane przez szkoły wyż-
sze, placówki doskonalenia 
nauczycieli, instytuty nauko-
wo-badawcze oraz inne pod-
mioty, których zadania statu-
towe obejmują doskonalenie 
zawodowe nauczycieli, w  tym 
studia podyplomowe i  kursy 
kwalifikacyjne. 

Z kolei 100%, wszakże nie 
więcej niż 400 zł, jeżeli chodzi 
o dofinansowanie doskonalenia 
zawodowego, w  szczególności 
szkoleń, wykładów, warsztatów, 
seminariów i  konferencji oraz 
kursów doskonalących.

Co ważne: opłaty za kur-
sy doskonalące i  szkolenia  
związane z  bieżącym funkcjo-
nowaniem placówki wynikające 
z zaleceń zewnętrznych, w tym 
organu sprawującego nadzór 
pedagogiczny, będą mogły być 
finansowane w 100%. � sm

Gmina Stryków | Dla każdej szkoły

Jakie dotacje dla nauczycieli
Na drugiej w tym roku 
sesji Rady Miejskiej,  
27 stycznia, radni 
przyjęli uchwałę 
w sprawie ustalenia planu 
dofinansowania form 
doskonalenia zawodowego 
nauczycieli na rok 2022.

I tak, kwota, jaką planuje wy-
dać na dokształcanie nauczy-
cieli gmina, wynosi 102 tys. zł. 
Taka sama była w  roku ubie-
głym. Środki, o których mowa, 
będą do dyspozycji dyrektorów 
szkół w br. w następującej wy-

sokości: SP nr 1 w  Strykowie  
– 12,1 tys. zł, SP nr 2 w Stry-
kowie – 23,3 tys. zł, SP w Bra-
toszewicach – 12,6 tys. zł, SP 
w Dobrej – 12 tys. zł, SP w Koź-
lu – 10,2 tys. zł, SP w Niesułko-
wie – 9,9 tys. zł, Przedszkole Sa-
morządowe w Strykowie – 5,1 
tys. zł, Zespół Szkół nr 1 w Bra-
toszewicach – 17,4 tys. zł.

Dofinansowywane będą mię-
dzy innymi studia podyplomo-
we, kursy, seminaria, wykłady, 
warsztaty oraz szkolenia. Tak 
jak było to w  roku minionym, 
maksymalna kwota dofinanso-
wania będzie wynosiła do 80% 

opłaty pobieranej przez pla-
cówki doskonalenia nauczycie-
li, jednak nie więcej niż 3 tys. 
zł kosztów poniesionych w cią-
gu jednego semestru kształcenia 
(jeśli chodzi o  studia podyplo-
mowe i kursy), jak również do 
100% opłaty, jeżeli chodzi o po-
zostałe formy dokształcania.

O tym jednak, jak wyso-
ka – w istocie rzeczy – będzie 
kwota dotacji, będzie decydo-
wał dyrektor danej placówki, 
a w stosunku do dyrektora bur-
mistrz.

O dofinansowanie ubiegać 
się będzie mógł nauczyciel po-

siadający co najmniej stopień 
nauczyciela kontraktowego, za-
trudniony przynajmniej na pół 
etatu. Dofinansowanie nie bę-
dzie przysługiwać nauczycielo-
wi powtarzającemu semestr lub 
rok studiów.

W roku 2021 pieniądze, któ-
rymi dysponowali na dotacje 
dyrektorzy, były następujące: 
SP nr 1 w Strykowie – 12,1 tys. 
zł, SP nr 2 w Strykowie – 21,6 
tys. zł, SP w  Bratoszewicach 
– 14 tys. zł, SP w Dobrej – 15 
tys. zł, SP w  Koźlu – 9,5 tys. 
zł, SP w Niesułkowie – 9,5 tys. 
zł, Przedszkole Samorządowe 
w Strykowie – 5 tys. zł, Zespół 
Szkół nr 1 w  Bratoszewicach  
– 15,8 tys. zł.

 sm

Do przetargu na świadczenie usług przewozu osób na terenie 
gminy Stryków i gminy Głowno zgłosiło się 4 chętnych:  
Alfa Bus z Kielc, Kasz-Bus z Kołacinka (gmina Dmosin), Krzysztof 
Sadowski z Szczawina Dużego (gmina Zgierz) i FKF z Łodzi. 
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Stryków | Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

Wielka orkiestra w małym mieście
Za nami XXX � nał WOŚP, a okrągłe rocznice bywają często 
przyczynkiem do wspomnień. Z tej okazji postanowiliśmy 
więc wrócić do początków orkiestry w Strykowie , bo tamtejsi 
wolontariusze byli w naszym regionie, nie licząc Łodzi, prekursorami 
– od nich uczyli się wolontariusze w ościennych miastach.

Pomysłodawcą zorganizo-
wania WOŚP w Strykowie był 
komendant hufca ZHP Włodzi-
mierz Grochocki, który zapro-
ponował to swojemu zastępcy 
w hufcu Andrzejowi Pożarliko-
wi. To właśnie środowisko har-
cerskie zainicjowało strykow-
ską orkiestrę. – Pomysł zrodził 
się tuż przed Bożym Narodze-
niem w  1994 roku, nie było 
więc dużo czasu, bo wtedy jesz-
cze � nały były organizowane 
w  pierwsze niedziele stycznia 
– wspomina Włodzimierz Gro-
chocki. – Pierwszy jeszcze nie 
odbił się szerokim echem, drugi 
już tak, trzeci to był ten, w który 
my postanowiliśmy się włączyć. 
Nie wiedzieliśmy jeszcze wie-
le na  ten temat, pojechaliśmy 
do  Telewizji Łódź po poradę. 
Tam producentka Jadwiga Bła-
chowicz uświadomiła nam, że 
są sztaby, że trzeba je rejestro-
wać... Ale dała serduszka i po-
wiedziała, że jak chcemy, to że-
byśmy to zrobili, ale na własne 
ryzyko.

Siedem pierwszych 
puszek
– W dzisiejszych czasach to 

już by nie przeszło, ale wtedy 

niejako samozwańczo podpię-
liśmy się pod WOŚP – mówi 
Andrzej Pożarlik. – Sporo było 
w  tym prowizorki, mała altan-
ka ustawiona przy domu kul-
tury, całe oświetlenie sceny to 
była jedna żarówka zwisająca 
na kablu. 

Harcerze, strażacy i  listo-
nosze – to przede wszystkim 
te środowiska organizowały 
pierwszy, jeszcze skromny, stry-
kowski WOŚP. Zagrała orkie-
stra dęta para� i starokatolickiej 
mariawitów i  potem stało się 
tradycją, że to od  jej występu 
zaczynało się co roku strykow-
skie wydarzenie. Zagrał też nie-
zawodny zespół Bon Bon, zwa-
ny przez organizatorów WOŚP 
„cukierkami”, czyli Marek No-
wicki i Tadeusz Szewczyk.

Wolontariusze mieli siedem 
blaszanych puszek wypożyczo-
nych od  PCK. Aby wyglądało 
bardziej profesjonalnie, zakład 
energetyczny porobił na  nich 
plomby. Puszki zostały potem 
zawiezione do Łodzi i przeka-
zane jako datek dla tamtejszego 
sztabu, podczas imprezy organi-
zowanej przez Radio Parada.

Kolejna odsłona – rok póź-
niej – była już formalnie zare-
jestrowana w  głównym szta-
bie, wtedy jeszcze znajdującym 
się w prywatnym domu Jerzego 
Owsiaka, którego odwiedziła 
delegacja strykowskich wolon-

tariuszy. Puszki były o� cjalne, 
przygotowania trwały dłużej, 
zaangażowało się więcej osób, 
co miało też przełożenie na wy-
nik zbiórki – dwukrotnie lepszy 
niż za pierwszym razem.

Tercet dyrygentów
– Powiedzieć, że było profe-

sjonalnie, to jednak byłaby prze-
sada – śmieje się Tomasz Ku-
biak, wolontariusz, ówczesny 
dowódca JRG w  Strykowie. 
– W tamtych latach było dużo 
bardziej spontanicznie niż to 
jest teraz, wiele rzeczy było za-
łatwiane nieformalnie, program 
imprezy pisał się często na bie-
żąco.

Tomasz Kubiak dołączył 
wtedy do  Andrzeja Pożarlika 

i Włodzimierza Grochockiego, 
tworząc tym samym tercet dy-
rygentów, który przez blisko 20 
lat nadawał ton strykowskiej or-
kiestrze. „Trzej tenorzy”, „trzej 
muszkieterowie” albo „rycerze 

trzej”. Na przestrzeni lat pro-
wadzili orkiestrę w różnych ko-
stiumach. byli np. szlachcicami, 
żołnierzami, piratami czy mu-
zykami reggae. Raz nawet padł 
pomysł, żeby wystąpili w swo-
ich własnych, służbowych mun-
durach – Grochocki w  mun-
durze pocztowym, Kubiak 
strażackim, a  Pożarlik w  poli-
cyjnym.

Po kilku latach sztab prze-
szedł z  ZHP pod Dom Kultu-
ry w Strykowie, wtedy szefem 
sztabu został dyrektor Kon-
rad Kozłowski, co nie zmieniło 
faktu, że „trzej tenorzy” nadal 
wszystko rozkręcali. – Z  roku 
na  rok przybywało formalno-
ści, dokumentów, to przede 
wszystkim za nie odpowiedzial-
ność wziął dyrektor Kozłowski, 
dzięki czemu my mogliśmy ro-
bić swoje – przyznaje Włodzi-

mierz Grochocki. – Do tej pory 
w domu kultury są pokwitowa-
nia ze wszystkich zbiórek.

Na strażackim sygnale
Straż pożarna od  początku 

odgrywała ogromną rolę w or-
ganizacji imprezy. OSP Stry-
ków była w  niej zaangażo-
wana od  początku, potem też 
angażowały się jednostki z  in-
nych miejscowości w  gminie. 
W  pierwszych latach jednak 
przede wszystkim zaangażowa-
na była kierowana przez Toma-
sza Kubiaka straż państwowa. 
Około 14 – 15 jednostek zarów-
no PSP jak i OSP jeździło po 
gminie i przez megafony zapra-
szało ludzi na orkiestrę, jeździł 
tak również sam dowódca. – To 
kolejna z tych rzeczy, które dziś 
by raczej nie przeszły, a  wte-
dy nikt o to nie miał pretensji, 

Strykowska Grupa Motocyklowa także wielokrotnie wspierała 
orkiestrę. 
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Trzej muszkieterowie podczas XXII fi nału WOŚP (2014 rok). 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Głowno | Przycinka drzew

Drzewa jak miotły
dokończenie ze str. 3

Mieszkaniec używa moc-
nych określeń, pisząc o „łama-
niu elementarnych zasad ogrod-
niczych”.

Burmistrz Grzegorz Jane-
czek odpowiedział wtedy, że 
miasto już kilka lat wcześniej, 
mając na uwadze dobro zieleni 
miejskiej, zwracało się do Miej-
skiego Zakładu Komunalnego 
o przeszkolenie wszystkich pra-
cowników, którzy będą wyko-
nywali cięcia drzew. Zdaniem 
burmistrza trzymają się oni za-
sad przedstawionych na  tym 
szkoleniu.

W przypadku lip przy Mły-
narskiej, po otrzymaniu zgło-
szenia, burmistrz poprosił o pil-

ną ekspertyzę Ligę Ochrony 
Przyrody. – Treść otrzymanej 
pisemnej opinii nie pozosta-
wia wątpliwości, że pielęgnacja 
drzew przyulicznych odbywa 
się prawidłowo, a  pracownicy 
posiadają odpowiednią praktykę 
w tym zakresie – odpowiedział 
burmistrz, przytaczając dosłow-
nie wnioski z ekspertyzy.

Przyroda tak,  
ale bezpieczeństwo 
również
Dyrektor MZK w  Głownie 

Jacek Skwierczyński, z którym 
rozmawialiśmy w  poniedzia-
łek, mówi, że nie ma żadnych 
zastrzeżeń do  swoich pracow-
ników wykonujących na  tere-
nie miasta pielęgnację drzew. 

Przede wszystkim mówi, że 
nie przypomina sobie przypad-
ku, by w Głownie jakieś drze-
wo obumarło z powodu wyko-
nania przez jego pracowników 
przycinki. W  jego odczuciu 
drzewa przycięte później rosną 
lepiej. – Niczego nie tniemy 
ponad normę, praca jest wy-
konywana w sposób prawidło-
wy, bardzo starannie – mówi 
dyrektor.

Mówi też, że na terenie mia-
sta jest kilkadziesiąt tysięcy 
drzew, które w ogóle nie są do-
tykane – na to jednak mało kto 
zwraca uwagę. Pielęgnacja do-
tyczy tylko drzew przy drogach, 
a w tym przypadku nie są stoso-
wane przepisy o ochronie przy-
rody, ale z  Ustawy o  drogach 
krajowych. W  tym przypadku 
liczy się także bezpieczeństwo.

Dyrektor Skwierczyński 
mówi, że wprawdzie argu-

ment finansowy jest ostatnim, 
jaki bierze się pod uwagę przy 
pielęgnacji drzew, ale trzeba 
uwzględnić też możliwości fi-
nansowe miasta. Byłoby moż-
liwe przycinanie samych tylko 
koniuszków drzew, ale gene-
rowałoby to znacznie wyższe 
koszty.

– Są różne szkoły przycinania 
drzew, nie ma jednej idealnej, 
ale atakowanie z  tego powodu 
MZK, w momencie kiedy speł-
niamy normy, nie jest uzasad-
nione – uważa dyrektor Skwier-
czyński.

Czy jednak aby normy są 
w porządku w obliczu wiedzy, 
którą teraz już dysponują spe-
cjaliści?

Jak ciąć, 
by nie zaszkodzić?
Mieszkaniec Głowna To-

masz Romanowicz, krytycz-

nie oceniający działania MZK 
w tym zakresie, proponuje na-
tomiast zapoznanie się ze stan-
dardami, opracowanymi przez 
specjalistów z  Fundacji Eko-
Rozwoju. Opracowanie ma 
charakter zaleceń, nie stanowi 
w  całości normy prawnej, ale 
jego zapisy są popierane przez 
m. in. przez Federację Arbory-
stów Polskich, Polskie Towa-
rzystwo Dendrologiczne czy 
Stowarzyszenie Architektury 
Krajobrazu (i inne organizacje 
pozarządowe).

 Rzecz jasna autorzy nie za-
kazują cięć, a  w niektórych 
przypadkach je zalecają, ale 
też szczegółowo opisują ich 
odpowiedni zakres dla po-
szczególnych rodzajów drzew. 
I  tak na przykład stwierdzają, 
że dla drzew dojrzałych suma 
powierzchni przekrojów cięć 
nie powinna przekraczać 10% 

powierzchni przekroju pnia. 
W  wyjątkowych przypadkach 
dopuszczalny zakres wyno-
si 20%. W  przypadku drzew 
zniszczonych suma powierzch-
ni przekrojów cięć nie powinna 
przekraczać 40% powierzchni 
przekroju pnia. Jeśli osiągnięcie 
celu wymagałoby usunięcia po-
wyżej 50% korony, należy roz-
ważyć usunięcie całego drzewa. 
Cięcia boczne drzew dojrza-
łych powinny wyglądać w  ten 
sposób, że suma powierzchni 
przekrojów cięć nie powinna 
przekraczać 10% powierzch-
ni przekroju pnia. W  wyjąt-
kowych, uzasadnionych przy-
padkach dopuszczalny zakres 
wynosi 20% (w przypadku 
drzew zniszczonych 40%).

Czy MZK tnie w  ten spo-
sób? Czy weźmie to pod uwagę 
w przyszłości? Do tematu wró-
cimy.� tm

choć może niektórzy faktycz-
nie nadużywali wtedy sygnałów 
świetlnych i  dźwiękowych – 
mówi Tomasz Kubiak o wyko-
rzystywaniu wozów strażackich 
do  promocji WOŚP. – Pamię-
tajmy, że początkowo to było 
trochę traktowane jako impre-
za miasta Stryków, mieszkań-
cy reszty gminy uczestniczyli 
w niej w niewielkim stopniu, co 
bardzo chcieliśmy zmienić.

Strażacy organizowa-
li na  przykład pokazy sprzętu, 
umundurowania i  ratownictwa, 
w  tym także efektowne cięcie 
pojazdów. – Zawsze mieliśmy 
jakiś wrak, często ze złomowi-
ska na Sosnowcu, ale też i od 
prywatnych osób – mówi Wło-
dziemierz Grochocki. – Dzisiaj 
może to nie robi takiego wraże-
nia, bo tych pokazów jest sporo 
przy różnych okazjach, ale wte-
dy to było coś nowego dla ludzi.

Nieodłącznie kojarzącym się 
ze strykowskim WOŚP elemen-
tem był podnośnik strażacki, 
umożliwiający oglądanie Stry-
kowa z wysokości.

Nie każdy się mieścił
Ale były też inne, nie tylko 

strażackie, stałe punkty progra-
mu: loteria fantowa, konkursy 
(np. na najlepszego zwierzaka), 
zawody, loterie fantowe czy wy-
stępy sceniczne. Te ostatnie były 
organizowane przede wszyst-
kim z  myślą o  lokalnych wy-
konawcach, ale goście też wy-
stępowali. Zawsze występował 
chór seniora „Echa”, zespół 
Agat, orkiestra estradowa czy 
wspomniana już orkiestra ma-
riawicka. Czasem przyjeżdża-
ły też orkiestra z Lipki czy też 
orkiestra dęta mariawitów z Ło-
dzi. Na scenie występowali m. 
in. Trubadurzy, Trzeci Oddech 
Kaczuchy czy Van Raajs.

– Zdarzało się, że ktoś przy-
jeżdżał w  ostatniej chwili 
i  chciał wystąpić – mówi To-
masz Kubiak. – Nigdy nie 
odmawialiśmy, choć często 
program był już napięty, po-
zwalaliśmy zagrać chociaż dwa 
kawałki. Czasem natomiast, 
z  żalem, musieliśmy odma-
wiać komuś miejsca na stoisko. 
Z  tego prostego powodu, że 

miejsca nie było, bo plac Łuka-
sińskiego nie jest przecież wiel-
ki. Zawsze tych namiotów było 
dużo, bo każdy chciał podzielić 
się tym, co mógł: a to bigos, a to 
barszcz, ciasta.

Pokazy prezentowały też ze-
społy ratownictwa medycznego 
z  miejscowej stacji, przychod-
nia zdrowia (miała punkty po-
miaru ciśnienia czy poziomu 
cukru), weterynarze. Przychyl-
ność orkiestrze okazywały pa-
rafie. Mariawicka wspiera akcję 
do  dzisiaj, nawet przekazując 
niedzielną tacę. Rzymskokato-
licka może nie przekazywała 
pieniędzy, ale pozwalała zbie-
rać do  puszek pod kościołem, 
a strażakom odpalać fajerwerki 
z terenu kościelnego. Pomagały 
też katolickie siostry.

Licytacja prawie 
wszystkiego
Licytacje, tak jak dzisiaj, były 

emocjonujące. – Gdy pojawi-
ły się magazyny, dawały sporo 
fajnych rzeczy, ale i  wcześniej 
ludzie chętnie się dzielili czym 
mieli – mówi Tomasz Kubiak. – 
Podobnie na loterii, każdy głos 
wygrywał, i to nie byle co. Cza-
sem licytowane były rzeczy za-
skakujące, jak „kawałek auto-
strady A2” (fragmenty asfaltu 
po próbnych odwiertach wyko-
nywanych przez GDDKiA) czy 
maszyna do czyszczenia butów, 
którą wcześniej kupił do urzę-
du burmistrz Henryk Kurczew-
ski (zakup ten wywołał w lokal-
nym środowisku kontrowersje, 
często odbierany jako przejaw 
zbytku). Burmistrz Andrzej Jan-
kowski wystawił też raz na licy-

tację możliwość spędzenia jed-
nego dnia w  jego urzędowym 
fotelu, by zwycięzca mógł po-
czuć – choć przez kilka godzin 
– władzę nad gminą.

– Raz byli u nas studenci ar-
chitektury, wziąłem ich rysun-
ki, oprawiłem w  ramki i  wy-
stawiłem, cieszyły się dużym 
wzięciem, były naprawdę ład-
ne – wspomina Andrzej Pożar-
lik. – Innym razem wystawiłem 
moją karykaturę, narysowaną 
przez ulicznego malarza, taką, 
że można by nią dzieci straszyć.

Prawdziwą „bombą” był za-
łatwiony przez Tomasza Ku-
biaka z  jednostki w  Leźnicy 
reflektor przeciwlotniczy. Ta-
kiego „światełka do nieba” nie 
miał na pewno nikt w okolicy, 
a może i w Polsce. – Podaru-
nek fajny, ale paliwa to paliło 
jak smok (i samochód na któ-
rym był i sam silnik urządzenia) 
– mówi Andrzej Pożarlik. – Na 
szczęście znajomi na stacji ben-
zynowej po dawnym SKR przy 
Ozorkowskiej nas poratowali 
i przekazali kilka kanistrów.

Innym razem organizatorzy 
otrzymali w  podarunku sporo 
rzeczy ze złota i  srebra. Sko-
rzystali więc z pomocy jubile-
ra, który przelał je i  stworzył 
– na  potrzeby licytacji – ser-
duszka ze szlachetnego krusz-
cu. Jedno z  takich serduszek 
wisiało potem przez długi czas 
w  sklepie spożywczym przy 
Placu Łukasińskiego.

– Sami też robiliśmy sobie 
koszulki z  nadrukami WOŚP 
Stryków – mówi Tomasz Ku-
biak. – Były naprawdę solidne, 
nie do zdarcia. Wiem, bo choć 
minęło przeszło 10 lat, to wciąż 
mam swoją.

Gruda śniegu na tort
Organizacyjne wpadki za-

pewne były, ale nigdy poważne. 
– Wydaje mi się, ze większości 
naszych potknięć ludzie albo 
w  ogóle nie zauważyli, albo 
przymykali oko – mówi Wło-
dzimierz Grochocki. – W  za-
sadzie nie przypominam sobie 
żadnej poważniejszej wpadki.

– Zdarzały się takie, śmiesz-
ne z  perspektywy czasu, wy-
padki, że na  przykład duża 

gruda śniegu spadła prosto 
na  przygotowany tort – mówi 
Andrzej Pożarlik. – Najmoc-
niej jednak serce zabiło mi, jak 
wypuściliśmy z  podnośnika 
w niebo zapaloną racę na spa-
dochronie. Miała się wypalić 
już w górze, ale jakoś nie chcia-
ła, tymczasem wiatr zawiał ją 
nad młyn, który wtedy był jesz-
cze czynny i wokół tego młynu 
kołowała. Oczami wyobraźni 
widziałem już pożar, na szczę-
ście wylądowała w końcu bez-
piecznie na asfalcie.

– Naszą lokalną tradycją było 
też, że zawsze na  zakończe-
nie Andrzej śpiewał ze sceny 
„Biała mewo, leć daleko stąd” 
– mówi Włodzimierz Grochoc-
ki. – Raz nawet, kiedy śpiewał, 
ja pojawiłem się na hulajnodze, 
robiący za  mewę. W  kaleso-
nach, cały na biało, z pożyczo-
nymi od  sióstr skrzydełkami 
aniołków z jakichś jasełek.

Wszyscy w jednej 
orkiestrze
Organizatorzy mówią zgod-

nie – i nie ma w tym nadmier-
nego przechwalania się – że 
udało im się stworzyć z WOŚP 
imprezę, na  którą ludzie 

w Strykowie naprawdę wycze-
kiwali, która łączyła praktycz-
nie całą lokalną społeczność. – 
WOŚP nie tylko dzisiaj, ale już 
dawniej nie cieszyła się szcze-
gólną przychylnością świata 
polityki, ale wszelkie tego typu 
kwestie były jakby poza nami – 
mówi Tomasz Kubiak. – Poli-
tycznie do  akcji podchodzo-
no może w  Warszawie, może 
w innych dużych miastach, ale 
tu, w Strykowie, nigdy nie mia-
ło znaczenia, czy ktoś jest bar-
dziej z lewej, czy z prawej, czy 
może ze środka sceny politycz-
nej, wszyscy graliśmy w jednej 
orkiestrze.

Nie sposób więc wymienić 
wszystkie osoby, które przez 
lata w  niej grały pierwsze 
skrzypce. Część nazwisk padło 
w  tym tekście już wcześniej, 
wymienić wypada też: Małgo-
rzatę i  Szymona Sitków, Ewę 
i  Grzegorza Kielaków, Rena-
tę i  Wojciecha Karasińskich, 
Magdalenę Romanowicz i Ad-
riannę Rutkowską.

Daj, ile chcesz 
i możesz
Od kilku lat natomiast ich 

dzieło – w  nowej formule – 

kontynuuje sztab skupiony  
w Głownie wokół OSP w Stry-
kowie, którymi liderami są Ju-
lia i Łukasz Ciołkowie.

– Fajnie, że to jest kontynu-
owane i, że orkiestra w  Stry-
kowie będzie grała, mam na-
dzieję, do końca świata i jeden 
dzień dłużej mówi Włodzi-
mierz Grochocki. – Dlacze-
go więc w  pewnym momen-
cie postanowiliśmy przekazać 
kierowanie komuś młodsze-
mu? Trudno powiedzieć. Na 
pewno to nie to, że nam się nie 
chciało, bo nadal chcemy to 
wspierać. Myślę, że chodziło 
o to, że za długo bazowaliśmy 
na wypracowanym na począt-
ku schemacie, ludziom już się 
zaczynało przejadać, że jest 
co roku mniej więcej to samo. 
Potrzeba było odświeżenia.

– Czasy się zmieniły i wraz 
z  nimi zmienił się WOŚP – 
mówi Tomasz Kubiak. – Bio-
rąc pod uwagę wyniki zbiór-
ki, a  przecież o  to chodzi 
w akcjach charytatywnych, to 
zmienił się na lepsze, bo kwo-
ty jakie są teraz zbierane,   biją 
na głowę to co kiedyś. Pamię-
tajmy jednak, że my nigdy nie 
stawialiśmy sobie za  cel bi-
cie rekordów, zawsze to było 
na  zasadzie: daj, ile chcesz 
dać, bez nacisku na śrubowa-
nie wyników. Wtedy miało to 
charakter jednej imprezy, za-
czynało się od 15 i kończyło po 
22, w  jednym miejscu. Teraz 
jest jakby bardziej rozproszo-
ne, jest więcej miejsc, są aukcje 
w internecie, wszystko też za-
czyna się dużo wcześniej.

Mniej niż obecnie – to 
prawda – ale ze zbieranych 
we  wcześniejszych latach 
kwot strykowska Orkiestra też 
może być dumna. Dla przykła-
du – w 2007 roku – 14.835 zł, 
w 2009 roku – 20.629 zł. 

– W 2008 roku przeliczyli-
śmy naszą kwotę przez 3.500, 
czyli liczbę ludności w  Stry-
kowie – mówi Tomasz Ku-
biak. – Wyszło 5 zł 20 groszy 
na  mieszkańca. To dużo, to 
bardzo dużo. W Zgierzu, Płoc-
ku, Warszawie, Lublinie, to 
było często po 10, 15, 20 gor-
szy... 

Andrzej Pożarlik z tortem z okazji 20 lat WOŚP (2012 rok).
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W Strykowie nigdy 
nie miało znaczenia, 
czy ktoś jest bardziej 
z lewej, czy z prawej, 
czy może ze środka 
sceny politycznej, 
wszyscy graliśmy 
w jednej orkiestrze.
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Stryków – Łódź | Protest rolników na DK 14

Mówią, że jest źle,  
a będzie jeszcze gorzej

dokończenie ze str. 1

Mówimy ogólnie o  prote-
ście rolników, ale zdecydowaną 
większość wśród protestujących 
stanowili hodowcy bydła i trzo-
dy chlewnej, na ogół młodzi 
bądź w średnim wieku. Z roz-
mów z nimi przebijało rozgory-
czenie bieżącą sytuacją i pesy-
mizm. Zgodnie stwierdzali, że 
jeśli nie dojdzie do gruntownej 
zmiany i wycofania się z „Zie-
lonego Ładu”, to hodowle bydła 
i trzody wkrótce upadną.

– Pomimo inflacji, mimo 
wszystkiego, wzrost cen nawo-
zów o 300% nie jest ani czymś 
zrozumiałym, ani zgodnym 
z logiką rynku – mówił Łukasz 
Cichosz, hodowca bydła z gmi-
ny Stryków. – Jeśli do tego zo-
stanie wprowadzona opłata emi-
syjna od każdej sztuki bydła, to 
większość gospodarstw będzie 
musiała zakończyć działalność. 
Należy zwrócić uwagę, że straj-
kują nie tylko rolnicy w Polsce, 
bo to ruch ogólnoeuropejski. 

„Zielonym ładem” są tak samo 
przerażeni hodowcy w Hiszpa-
nii, Francji czy Niemczech.

Pan Łukasz mówi, że jest 
już z  trzeciego pokolenia pro-

wadzącego rodzinne gospo-
darstwo, obecnie ma 80 sztuk 
bydła. Choć chce się nadal 
tym zajmować, obawia się, że 
wkrótce nie będzie to możliwe. 

Wsparcie od strony państwa jest 
znikome w porównaniu z kosz-
tami. – Dwa lata temu za dopłatę 
mogłem jeszcze kupić tonę na-
wozu, teraz to ledwie wystarcza 
na 250 kilogramów.

– Może i ceny mleka trosz-
kę podskoczyły, ale co z  tego, 
skoro pasza zdrożała o  150%, 
opryski 300%, a paliwo... to już 
wszyscy wiedzą – mówi z ko-
lei pan Tomasz, hodowca bydła 
z gminy Głowno. – Do tej pory 
były z tego jakieś pieniądze na 
przeżycie, może nie duże, ale 
wystarczające. Teraz to w  za-
sadzie dopłacamy do produk-
cji. To samo dotyczy w podob-
nym stopniu tych co mają 20, 
jak i tych co 100 krów. Jest źle, 
a będzie jeszcze gorzej. Ludzie 
w miastach też to wkrótce od-
czują, kiedy zobaczą jak zdro-
żeje żywność, bo ta obecna dro-
żyzna to jeszcze nic. Dopłaty do 
bydła niby są, ale wymagania są 
tak wyśrubowane, że spełnia je 
mniej niż 10% hodowców. Ja na 
przykład nie mam szans, żeby 
z nich skorzystać.

– Nowa konstrukcja „Zielo-
nego Ładu” wysadzi w powie-
trze takie małe, rodzinne go-
spodarstwa mleczne jak moje 
– mówi Piotr Karolak z Borów-
ka w  gminie Bielawy. – Być 
może konsument, który widzi 
w sklepie masło za 8 zł myśli, 
że rolnik na tym zarabia. Trzeba 
jednak uwzględnić koszty ener-

gii elektrycznej, gazu, pasz, na-
wozów.

Około połowa rolników nie 
kupiła jeszcze nawozu azotowe-
go na pierwszy wyjazd w pole, 
który powinien się odbyć już 
niebawem (dwa, może trzy ty-
godnie). Nie kupiła, bo ich nie 
stać. Jeśli w tym roku wysypie-
my tyko 30-40% normalnej ilo-
ści nawozu, to na dłuższą metę 
i tak nic nie da, bo za rok będzie 
trzeba wysypać dwa razy więcej 
niż normalnie.

– Hodowle takie jak moja, 
tradycyjne, na paszy własnej, 
nie są w żaden sposób premio-
wane, a  ponoszą największe 
koszty – mówi pan Michał, rol-
nik z okolic Brzezin. – Moi ro-
dzice, którzy pamiętają czasy 
„trójek zbożowych” i  przymu-
sowych kontyngentów, mówią, 
że mimo wszystko wtedy jakoś 
to funkcjonowało, teraz łapią 
się za głowy. Mnie i moim ko-
legom też się nie mieści w gło-
wie, że mogą być tak słabe wy-
niki. Nie wiemy, co jeszcze 
mielibyśmy robić. Przecież nie 
jesteśmy amatorami w  tym co 
robimy, mamy umiejętności, za-
angażowanie, prowadziliśmy in-
westycje...

– Sam mam bardzo małe go-
spodarstwo i w pełni popieram 
ten strajk, podobnie jak popiera-
łem ten w ubiegłym roku – mó-
wił Jarosław Włodarczyk, sołtys 
i radny z Woli Błędowej, jedyny 
lokalny samorządowiec, który 
pojawił się na proteście w Stry-
kowie.

Protestujący w  Strykowie 
retorycznie pytali natomiast: 
gdzie są inni samorządowcy, 
posłowie i  senator z  naszego 
okręgu? � tm

2928

Wyjazd z parkingu w Strykowie na ul. Warszawską.
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Zgodnie 
stwierdzali, że 
jeśli nie dojdzie 
do gruntownej 
zmiany 
i wycofania się 
z „Zielonego 
Ładu”, to hodowle 
bydła i trzody 
wkrótce upadną.

Około połowa 
rolników nie kupiła 
jeszcze nawozu 
azotowego na 
pierwszy wyjazd 
w pole, który powinien 
się odbyć już 
niebawem (dwa, może 
trzy tygodnie). Nie 
kupiła, bo ich nie stać.

Głowno | Przed dużymi inwestycjami

Zmiana organizacyjna w Urzędzie Miejskim
Od wtorku, 8 lutego, 
nastąpiły istotne 
zmiany organizacyjne 
w Urzędzie Miejskim 
w Głownie. Zmiany 
te dotyczą Referatu 
Infrastruktury 
Technicznej. 

Zgodnie z informacjami do-
stępnymi na oficjalnej stronie 
internetowej Miasta Głowno 
wynika, że z  dotychczasowe-
go Referatu Infrastruktury 

Technicznej zostały wyłączo-
ne zadania z  zakresu miesz-
kalnictwa, spraw komunal-
nych oraz drogownictwa 
i transportu. Zostały one prze-
niesione do poszerzonego Refe-
ratu Ochrony Środowiska i Rol-
nictwa, który od dziś nosi nazwę 
Referat Ochrony Środowiska, 
Rolnictwa i Infrastruktury Tech-
nicznej. 

Do zadań Referatu Ochro-
ny Środowiska, Rolnictwa 
i  Infrastruktury Technicz-
nej należą: wykonywanie za-

dań administracyjnych z  za-
kresu ochrony zieleni (m.in. 
wydawanie zezwoleń na usu-
wanie drzew i  krzewów); wy-
konywanie zadań administra-
cyjnych z  zakresu ochrony 
gruntów rolnych; wykonywa-
nie działań administracyjnych 
w  zakresie ochrony przyrody; 
kontrola przestrzegania i  sto-
sowania przepisów o  ochronie 
środowiska; wydawanie decy-
zji o środowiskowych uwarun-
kowaniach realizacji przedsię-
wzięć; inicjowanie, wspieranie 

i koordynowanie działań w za-
kresie edukacji ekologicznej, 
upowszechnianie wiedzy i  in-
formacji o środowisku; nalicza-
nie opłat związanych z zajęciem 
pasa drogowego; wydawanie 
zezwoleń na zajęcie pasa dro-
gowego; typowanie dróg do re-
montów; wydawanie zezwoleń 
na lokalizowanie obiektów nie-
związanych z  gospodarką dro-
gową w pasie drogowym dróg 
gminnych. 

Natomiast, dotychczasowy 
Referat Infrastruktury Tech-

nicznej został przekształcony 
w  Referat Inwestycji. Będzie 
on koncentrować się na zada-
niach inwestycyjnych.

– Zmiana jest podyktowa-
na koniecznością optymalne-
go przygotowania się do reali-
zacji zadań inwestycyjnych ze 
środków zewnętrznych, któ-
re Miasto Głowno pozyskało 
z  budżetu państwa w  ramach 
Rządowego Funduszu Polski 
Ład: Program Inwestycji Stra-
tegicznych – poinformowano na 
stronie internetowej: glowno.pl. 

Do zadań Referatu Inwesty-
cji należą: prowadzenie i rozli-
czanie inwestycji miejskich oraz 
pozyskiwanie i rozliczanie środ-
ków zewnętrznych na realizację 
inwestycji miejskich; prowadze-
nie we współpracy z  komór-
kami organizacyjnymi Urzędu 
oraz miejskimi jednostkami or-
ganizacyjnymi spraw związa-
nych z  opracowywaniem ofert 
inwestycyjnych oraz realizacją 
inwestycji; prowadzenie spraw 
związanych z  kanalizowaniem 
terenów miejskich; Prowadze-
nie spraw związanych z budową 
dróg gminnych; sprawowanie 
nadzoru inwestorskiego w  za-
kresie spraw związanych z dzia-
łalnością inwestycyjną. � ML

Rolnicy, głównie hodowcy bydła i trzody chlewnej, podczas zbiórki na parkingu w Strykowie. 
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Piłka nożna | 53. Turniej „Jest Moc”

Drugie miejsce Orlika Zduny
Na zaproszenie klubu 
LUKS Astoria Szczerców 
Junior, drużyna Orlik 
Zduny wzięła udział 
w czwartek, 30 grudnia, 
w 53. Turnieju Piłki Nożnej 
pod nazwą „Jest Moc”, 
kończąc rywalizację  
na miejscu drugim.

W zawodach organizowa-
nych dla chłopców z  roczni-
ka 2010 i dziewcząt z rocznika 
2008 wystartowało łącznie 11 
zespołów, podzielonych na dwie 
grupy. W grupie B, wśród sze-
ściu ekip, znalazła się mieszana 
drużyna Orlika Zduny, składają-
ca się z 7 dziewcząt i 3 chłop-
ców. 

Turniej rozgrywano w  sys-
temie „każdy z każdym”.  Po-
czątek nie był najłatwiejszy dla 
graczy Orlika Zduny, z  powo-
du nieskuteczności, jednak osta-
tecznie w  spotkaniu z  Lechią 
Tomaszów Mazowiecki udało 
się osiągnąć remis 1:1. Nieste-
ty drugi rywal – ZKS Włók-
niarz Zelów okazał się poza 
zasięgiem ekipy ze Zdun, wy-
grywając 4:0. Na obronę gra-
czy Orlika można powiedzieć, 
że Włókniarz ostatecznie okazał 
się zwycięzcą całego turnieju.

W trzecim spotkaniu Orlik 
zmierzył się z  Omegą Klesz-
czów i po raz kolejny zaprezen-
tował pokaz nieskuteczności. 
Szybko wyszedł na prowadze-
nie, kontrolował większą część 
spotkania, ale bez większego 
potwierdzenia w  liczbie zdoby-
tych goli. Emocje pojawiły się 
końcówce meczu, gdy Omega 
doprowadziła do remisu, jednak 
chwilę później Orlik odzyskał 
prowadzenie, wygrywając 2:1.

Ostatnie dwa mecze należały 
już zdecydowanie do graczy ze 
Zdun. Najpierw pokonali Czar-
nych Rząśnia 5:0, a  następnie 
wygrali z SP Sokerek Łódź 4:1.

Trzy zwycięstwa pozwoli-
ły drużynie Orlika wejść do 
ćwierćfinału z 2. miejsca grupy 
B z 10 zdobytymi punktami. 

Mecz z  Astorią Szczerców 
Junior, z  którą przypadło wal-
czyć w  ćwierćfinale drużynie 
Orlika, nie był łatwy, ale tym ra-
zem nie było niespodzianek na 
koniec i  zespół trenera Siebie-
laka wyszedł zwycięsko z poje-
dynku, wygrywając 2:0.

Kolejnym etapem rywaliza-
cji były półfinały, w których Or-
lik trafił na zwycięzcę grupy A, 
czyli AKS SMS Łódź. Mecz był 
zacięty, ale pokazał charakter 
mieszanej ekipy Orlika, dzięki 
czemu udało się pokonać rywa-
la 3:1 i stanąć do walki o naj-
wyższe podium. 

W finale Orlik ponownie 
spotkał się z Włókniarzem Ze-
lów. Niestety i  tym razem nie 

udało się ani razu umieścić pił-
ki w  bramce przeciwnika, ani 
ustrzec własnej bramki przed 
stratą. Ostatecznie mecz zakoń-
czył się przegraną 0:3.

O szczegółach ostatniego 
pojedynku opowiedział tre-
ner Siebielak: – W finale cze-
kał na nas… Włókniarz Zelów, 
czyli jedyna drużyna, która nas 
wcześniej pokonała. W ćwierć-
finale Włókniarz pokonał dru-
żynę Jest Moc 6:0, i w półfinale 
powtórzył ten wynik z drużyną 
Family Team Stryków. Dlatego 
wiedzieliśmy, że będzie to bar-
dzo trudny pojedynek. Od po-
czątku nasi przeciwnicy prze-
ważali ale nie mogli pokonać 
naszej dobrze zorganizowanej 
obrony. Do połowy meczu do-
brze się broniliśmy, ale z upły-
wem czasu zaczęło brakować 
sił i zaczęły się pojawiać błędy 
w  defensywie. Szybko straco-
ne dwie bramki podcięły nam 
skrzydła, jednak walczyliśmy 
o gola honorowego. Choć było 
bardzo blisko to niestety nie 
udało się. Mieliśmy kilka sytu-
acji ale widać było zmęczenie 
po zawodnikach i brak precyzji 
przy wykańczaniu akcji. Ma-
łym usprawiedliwieniem może 
być fakt, że był to nasz 8 mecz 
turnieju i nogi oraz głowa były 
już zmęczone. W  końcówce 
tracimy jeszcze jedną bramkę, 
która ustala wynik finału na 3:0 
dla Włókniarza Zelów. Wynik 
zasłużony, ponieważ przeciw-
nik był najlepszą piłkarsko eki-
pą na tym turnieju. 

Wprawdzie Orlik Zdu-
ny przegrał w finale, jednak 2. 
miejsce jest dużym osiągnię-
ciem, szczególnie gdy weźmie 
się pod uwagę kluby, które bra-
ły udział w zawodach, a uplaso-
wały się za nimi. 

– Gratulacje dla wszystkich 
zawodników, za ogromną wal-
kę, zaangażowanie i  mobiliza-
cję na ten wyjazd. Chociaż dro-
ga do Szczercowa była daleka, 
a sam turniej długi i wyczerpu-
jący, to jednak z okazałym pu-
charem za II miejsce nie czuło 
się zmęczenia i wracało się zde-

cydowanie przyjemniej – dodał 
szkoleniowiec. � Gogo
Grupa B:

��KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – Orlik Zduny 1:1; 
br.: Szymon Urbański.

��ZKS Włókniarz Zelów – Orlik 
Zduny 4:0

��LKS Omega Kleszczów – Or-
lik Zduny 1:2; br.: Anna Koła-
czek 2.

��LKS Czarni Rząśnia – Orlik 
Zduny 0:5; br.: Patrycja Drabik 
3, Oliwia Kwiatkowska i  Kinga 
Kwiatkowska.

��Orlik Zduny – SP Sokerek 
Łódź 4:1; br.: Patrycja Drabik 4.
Mecze ćwierćfinałowe:

��AKS SMS Łódź – LKS Omega 
Kleszczów 5:1

��Orlik Zduny – Astoria Szczer-
ców Junior 2:0; br.: Piotr Szcze-
panik i Patrycja Drabik.

��Family Team Stryków – KS 
Lechia Tomaszów Maz.SA 1:0

��ZKS Włókniarz Zelów – Jest 
Moc Szczerców 6:0 
Mecze półfinałowe: 

��Orlik Zduny – AKS SMS Łódź 
3:1; br.: P. Drabik 2 i W. Drabik. 
ZKS Włókniarz Zelów – Family 
Team Stryków 6:0
Mecz o  3. miejsce: 

��AKS SMS Łódź – Family 
Team Stryków 2:1
Mecz o  1. miejsce: 

��ZKS Włókniarz Zelów – Orlik 
Zduny 3:0

1. ZKS Włókniarz Zelów	  7	  21	 42-1

2. Orlik Zduny	 7	 16	 17-11

3. AKS SMS Łódź	 6	 18	 21-5

4. Family Team Stryków	 6	 10	 11-11

5. LKS Omega Kleszczów	  5	  8	 12-23

6. KS Lechia Tomaszów Maz. SA	 5	 13	 17-9

7. LUKS Astoria Szczerców Junior	  4	 11	 13-11

8. Jest Moc Szczerców	 4	 3	 6-19

9. GLKS Strzelce Wielkie	 5	  4	 4-17

10. LKS Czarni Rząśnia	 6	 7	 12-19

11. SP Sokerek Łódź	 5	  1	 5-30

Na turnieju w  Szczercowie 
grali: Wiktor Drabik (1) – Patry-
cja Drabik (10), Anna Kołaczek 
(2), Oliwia Kwiatkowska (1), 
Kinga Kwiatkowska (1), Łucja 
Surma, Julia Witczak, Nikola Ża-
czek, Piotr Szczepanik (1) i Szy-
mon Urbański (1) – trenerem jest 
Mariusz Sibielak.� Gogo

Mieszany zespół Orlika Zduny z dumą prezentował srebrne 
medale zdobyte w Turnieju „Jest Moc”.

FO
T.

 M
A

R
IU

S
Z 

S
IB

IE
LA

K

Piłka nożna | Sparing młodzików D2

Pelikan-2010 lepszy od Stali Głowno
Zespół trenera Patryka Seku-

ły z  MUKS Pelikan-2010 Ło-
wicz wygrał sparing ze Stalą 
Głowno 4:2. 

„Ptaki” zaczęły mecz od stra-
ty gola już w 5. minucie, lecz 
później grały ambitnie i  sku-
tecznie. Do wyrównania szyb-
ko, bo w 12. minucie, doprowa-
dził Jakub Czaparski z rocznika 

2011. Po przerwie trafienia Jana 
Birka i  dwukrotnie Dawida 
Szewczyka zapewniły wygraną, 
mimo straconego drugiego gola 
w 59. minucie.

– Zagraliśmy w  nowym 
ustawieniu, na samym począt-
ku spotkania potrzebowaliśmy 
kilku minut żeby złapać o  co 
chodzi. Jednak z każdą kolejną 

minutą chłopcy rozkręcali się 
coraz bardziej, nasza gra była 
coraz bardziej płynna i skutecz-
na – ocenił trener Patryk Sekuła.  
� banega

��MUKS Pelikan-2010 Łowicz 
– Stal Głowno 4:2 (1:1, 2:1, 
1:0); br.: Jakub Czaplarski (12), 
Jan Birek (29) i Dawid Szewczyk 
2 (50 i 80) – 2 (5 i 59).

Piłka nożna | Sparing juniorów młodszych B2

Sprawdzali swoje umiejętności
Wysoką przewagą nad ry-

walem zakończyli sparing, ro-
zegranyw niedzielę 6 lutego, 
gracze MUKS Pelikan-2006 
Łowicz. 

Kontrpartnerem biało-zielo-
nych była AP Żyrardowianka 
Żyrardów, która zdecydowa-
nie ustępowała pola gospoda-
rzom, dysponując zawodnikami 
z  młodszego rocznika. W  ta-
kim sparingu wynik schodzi 
na dalszy plan, liczy się realiza-
cja elementów, nad którymi za-
wodnicy pracują na treningach, 

a to udało się graczom Pelika-
na-2006 zrealizować.

– Chłopaki od początku spo-
tkania realizowali założenia 
taktyczne. Co dało efekt już 
w pierwszych minutach meczu. 
Po strzeleniu trzech bramek, ry-
wal na chwilę przejął inicjaty-
wę. Po czym przyspieszyliśmy 
grę, w czym rywal nie mógł się 
połapać. Po przerwie było spo-
ro zmian, graliśmy chaotycz-
nie, nasze ataki nie były już tak 
groźne jak w  pierwszej poło-
wie, aczkolwiek udało nam się 

strzelić kilka bramek i  ustrzec 
od straty gola. Nasz rywal był 
z rocznika 2007, ustępował nam 
fizycznie – opowiedział Prze-
mysław Plichta, asystent trene-
ra MUKS Pelikan Łowicz. Gogo

��MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– AP Żyrardowianka Żyrardów 
10:0 (7:0); br.: Szymon Ambro-
ziak 2 (1 i 42), Jan Pietrzak 3 (10, 
45 i 88), Maksymilian Czeczko 2 
(18 i 36), Adam Kowalik (38), Jan 
Pełka (50) i  Jakub Rychlewski 
(85).

Piłka nożna | Sparingi trampkarzy C1

Remis rocznika 2007
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2007 zmierzy-
li się najpierw z  Łódzką Aka-
demią Futbolu, a  następnie ze 
starszymi o rok rywalami z Me-
talowca Łódź. 

W spotkaniu z Łódzką Aka-
demią Futbolu łowiczanie roz-
poczęli mecz od szybko straco-
nego, bo już w 2. minucie gola. 
W dalszej fazie meczu udało się 
doprowadzić do remisu po tra-
fieniu Rafała Ugarenko, lecz ra-
dość z remisu nie trwała długo 
bo w ciągu dwóch minut rywale 
ponownie wyszli na prowadze-
nie. Pelikan 2007 grał jednak do 
końca i dzięki bramce Domini-

ka Nowaka doprowadził do re-
misu 2:2. 

– Mecz rozgrywany w trud-
nych warunkach atmosferycz-
nych, przy mocnym wietrze 
i  padającym śniegu, mimo 
wszystko stworzyliśmy kilka 
ciekawych akcji pod bramką 
przeciwnika, z  czego jesteśmy 
zadowoleni. Na minus na pew-
no kilka prostych błędów w de-
fensywie, z czego dwie z nich 
przeciwnik wykorzystał. Mamy 
nad czym dalej pracować, żeby 
te błędy wyeliminować – podsu-
mował trener Rafał Bogus. 

W kolejnym sparingu Pelikan 
2007 nie poradził sobie z  rok 

starszymi rywalami z Metalow-
ca Łódź, przegrywając aż 0:9. – 
Praktycznie 5-6 bramek wpadło 
po naszych prostych błędach in-
dywidualnych co może niepo-
koić. Musimy szybko wycią-
gnąć wnioski i już w następnym 
meczu kontrolnym zaprezento-
wać się znacznie lepiej – dodał 
trener Bogus.�  banega

��MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
– Łódzka AF Łódź 2:2 (0:1); 
br.: Rafał Ugarenko (58) i Domi-
nik Nowak (69) – 2 (2 i 60).

��MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
– MKS Metalowiec Łódź 0:9 
(0:5).

Piłka nożna | Sparing młodzików D1

Pelikan-2009 wygrał ze Stalą Niewiadów
Różne oblicza mieli gracze 

MUKS Pelikan-2009 w  me-
czu kontrolnym przeciwko Stali 
Niewiadów. Łowiczanie wygra-
li wysoko, bo 8:2, lecz w jednej 
z trzech rozegranych tercji ule-
gli nawet rywalom 0:2. 

Po niezłej pierwszej tercji, 
w  kolejnej łowiczanie nie spi-
sali się najlepiej tracąc dwa gole 
i  obie drużyny przystępowały 
do ostatniej, trzeciej tercji z re-
misem. Stracone gole podziała-
ły na „biało-zielonych” bardzo 

motywująco, ponieważ w ostat-
niej tercji łowiczanie strzelili aż 
sześć goli, nie tracąc ani jedne-
go. Skutecznością błysnął Fa-
bian Chlebny, który strzelił trzy 
gole, a pozostałe trafienia zano-
towali Adrian Koper 2 i Kamil 
Moździerzewski. 

– Cieszy mnie fakt, że chłop-
cy rozumieją to, co im nakre-
ślam przed meczem i starają się 
to realizować. W  tym meczu 
skupialiśmy się na fazach przej-
ścia z obrony do ataku i wycho-

dziło to bardzo dobrze. Było to 
widocznie szczególnie w ostat-
niej tercji, gdzie byliśmy bardzo 
agresywni w  odbiorze i  szyb-
ko zdobywaliśmy bramki – sko-
mentował trener Mateusz Mia-
zek.� banega

��MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– MUKS Stal Niewiadów 8:2 
(2:0, 0:2, 6:0); br.: Kryspin Ja-
giełło (6), Antoni Bąba (25), Ad-
rian Koper 2 (70 i  76), Fabian 
Chlebny 3 (72, 73 i  75) i Kamil 
Moździerzewski (77) – 2 (35 i 60).



 www.lowiczanin.info

G

10 lutego 2022       nr 6    30

Lekkoatletyka | Hala

Kobacka, Koper, Pająk  
i Jakóbiec z medalami
Młodzi lekkoatleci 
UKS Błyskawicy 
Domaniewice 
w trudnych zawodach 
rangi wojewódzkiej 
uplasowali się 
na medalowych 
pozycjach.

W sobotę, 5 lutego w  Spa-
le odbyły się mityngowe zawo-
dy w  skoku o  tyczce, w  któ-
rych wystartowała głownianka 
Małgorzata Jakóbiec. Wycho-
wanka trenera Mieczysława 
Szymajdy, aktualnie pod skrzy-
dłami trenera Piotra Ostojskie-
go niestety nie zaliczy swojego 
występu do udanych, bowiem 
nie zaliczyła żadnej wysoko-
ści i nie została sklasyfikowana 
w zawodach. W konkurencjach 
lekkoatletycznych, a  zwłaszcza 
w skoku o tyczce takie sytuacje 
się zdarzają i pozostaje mieć na-
dzieję, że to tylko wypadek przy 
pracy i  Jakóbiec nie powtórzy 
się taka wpadka podczas Mi-
strzostw Polski, które już nie-
bawem.

W Spale zaprezentowali się 
także Julia Perzyńska w  bie-
gu na 60 m przez płotki U-20, 
gdzie w  eliminacjach pobiegła 
świetnie i  z czasem 9,63 sek. 
ustanowiła rekord powiatu ło-
wickiego, ale już w  finale po-
pełniła błąd na  jednym z płot-
ków i nie ukończyła rywalizacji. 
Perzyńska powetowała sobie 
jednak biegowe niepowodzenie 

w  konkurencji pchnięcia kulą 
4 kg, gdzie z  wynikiem 9,85 
m poprawiła rekord życiowy 
z otwartego stadionu aż o 63 cm 
i uplasowała się na wysokim 4. 
miejscu. Jedynym zawodnikiem 
Błyskawicy Domaniewice, któ-
ry stanął na  podium w  Spale 
był zatem Jakub Pająk, który 
w  skoku wzwyż uzyskał 205 
cm i był drugi.

Dzień później w Łodzi odby-
ły się kolejne mityngowe zawo-
dy lekkoatletyczne oraz równo-
legle organizowane Mistrzostwa 
Województwa Łódzkiego Mło-
dzików. Tym razem zawodnicy 
Błyskawicy Domaniewice mie-
li znacznie lepsze humory, bo-
wiem wrócili do domów z kil-
koma medalami.

W hali RKS-u Łódź brązowy 
medal w mityngowym konkur-
sie skoku o tyczce kobiet zdoby-
ła Małgorzata Jakóbiec, która 

uzyskała wynik 3,20 m. Z kolei 
w  MWŁ do lat 16 lekkoatleci 
Błyskawicy Domaniewice wy-
walczyli dwa srebrne medale. 
Wicemistrzynią Województwa 
Łódzkiego została Hanna Ko-
backa, która była druga z wyni-

kiem 150 cm. Warto dodać, że 
głownianka zdobyła medal tuż 
po niedyspozycji, a była też bli-
sko pokonania 154 cm, co dało-
by jej zwycięstwo w konkursie, 
bowiem pierwsze trzy zawod-
niczki w zawodach dzieliła je-
dynie liczba zrzutek.

Podobnym osiągnięciem 
wśród chłopców może pochwa-
lić się klubowy kolega Kobac-
kiej – Piotr Koper, który z ko-
lei uzyskał 165 cm. W łódzkiej 
hali zaprezentowała się także 
Sylwia Masłowska. Podopiecz-
na trenera Stanisława Znyka 
w biegu na 60 m uzyskała czas 
8,93 sek. i awansowała do fina-
łu B, gdzie z czasem 8,82 sek. 
poprawiła rekord życiowy i była 
trzecia, a  łącznie w całych za-
wodach uplasowała się na  9. 
miejscu. Masłowska biegła tak-
że na 300 m, gdzie z wynikiem 
48,68 sek. zajęła wysokie 5. 
miejsce. � wp

Hanna Kobacka (z lewej) zdobyła srebro w Mistrzostwach 
Województwa Łódzkiego do lat 16.
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Piotr Koper został Wicemistrzem Województwa Łódzkiego  
do lat 16 w skoku wzwyż.
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Koszykówka | WLK

Dobry weekend 
strykowskich drużyn
Koszykarski TK 
Basket miał za sobą 
bardzo pracowity 
weekend. Z sześciu 
rozegranych spotkań 
klub ze Strykowa 
wygrał cztery.

W sobotę, 5 lutego w Łowi-
czu drużyna pod wodzą trenera 
Jacka Lewandowskiego zmie-
rzyła się z UMKS Księżakiem 
Łowicz w  ramach Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 
15. Strykowianie wygrali dość 
pewnie 85 do 75. Najskutecz-
niejszymi graczami TK Basket 
byli Grzegorz Rdzanek – 30 
pkt. oraz Mateusz Szymań-
ski – 25 pkt. Strykowianie zaj-
mują 5. miejsce w tabeli, a ko-
lejny mecz rozegrają po feriach 
w dniu 5 marca przeciwko Pio-
trcovii.

��WLK U-15 M – UMKS Księ-
żak Łowicz – TK Basket Stry-
ków 75:85 (14:16, 14:26, 18:21, 
29:22)
TK Basket: M. Szymański – 25 
pkt., M. Kowalski – 1 pkt., M. 
Szubert – 1 pkt., A. Głowacki 
– 5 pkt., G. Rdzanek – 30 pkt., 
B. Kencler – 1 pkt., S. Winkiel, 
O. Nawrocki, A. Malinowski – 6 
pkt., A. Przybyszewski – 4 pkt., A. 
Grzegorz – 6 pkt., O. Olaszczyk 
– 6 pkt.

Tego samego dnia w  zgier-
skiej hali MOSiR jako gospo-
darz dwumeczu wystąpili mło-
dzi koszykarze TK Basket 
z drużyny do lat 12. Strykowia-
nie najpierw przegrali z  wice-
liderem AZS PWSZ Skiernie-
wice 16:66 (8:16, 2:20, 4:14, 
2:16), a  następnie pokonali 
PKK 99 II Pabianice 57:7 (15:0, 
10:0, 10:5, 22:2). Młody zespół 
Strykowa odniósł tym samym 
pierwsze zwycięstwo w  sezo-
nie, a kolejny dwumecz rozegra 
także u siebie z UMKS Księża-
kiem Łowicz i PKK 99 Pabia-
nice.

W dniu 5 lutego na  parkie-
tach WLK pokazały się również 

dziewczęta z zespołu do lat 13. 
TK Basket pod wodzą trene-
ra Bartłomieja Szczepaniaka 
długo przeciwstawiała się PTK 
A&D Pabianice, ale ostatecz-
nie wyraźnie przegrał 34:73. 
Najwięcej punktów dla Stry-
kowa zdobyła Maria Janicka 
– 24 pkt. Strykowianki plasu-
ją się obecnie w połowie staw-
ki, a kolejne spotkania rozegra-
ją na początku marca z UMKS 
Księżakiem Łowicz i UKS Ba-
sket Aleksandrów Łódzki.

��WLK U-13 K: PTK A&D Pa-
bianice – TK Basket Stryków 
73:34 (12:12, 16:10, 21:2, 24:10)
TK Basket: L. Lipińska, H. Janic-
ka – 2 pkt., M. Nowak – 2 pkt., 
M. Janicka – 24 pkt., A. Michalak 
– 4 pkt., H. Głowacka, H. Szcze-
paniak, M. Biaduń, Z. Jabłońska 
– 2 pkt., J. Jankowska, N. Krze-
mińska.

Z kolei w  niedzielę, 6 lute-
go znów w  Zgierzu, pokaza-
ły się dziewczęta z zespołu do 
lat 12. Młoda drużyna TK Ba-
sket zmierzyła się z  UKS Ba-
sket Aleksandrów Łódzki 
i  UKS Orlik Ujazd i  oba me-
cze wygrała. Strykowianki wy-
grały 44:26 (10:5, 10:1, 13:10, 
11:10) z  aleksandrowiankami 
oraz 58:7 (22:4, 30:3, 6:0, 0:0) 
z  koszykarkami Ujazdu. TK 
Basket zajmuje obecnie wyso-
kie 3. miejsce w lidze, a kolejny 
dwumecz rozegra już 11 lutego 
w Łodzi przeciwko SuperDrob 
Widzew oraz UMKS Księżak 
Łowicz. � wp

Zespoły TK Basket Stryków (biało-niebieskie stroje) dzielnie 
walczą w rozgrywkach Wojewódzkiej Ligi Koszykówki.
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Strykowianie 
zajmują 5. miejsce 
w tabeli, a kolejny 
mecz rozegrają 
po feriach  
w dniu 5 marca 
przeciwko 
Piotrcovii.

PROGNOZA POGODY | 10.02.2022 – 16.02.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa, 
od soboty układ wyżowy. Napływa ciepła 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
Pochmurno z przejaśnieniami, miejscami 
słabe opady deszczu. Widzialność dobra, 
w czasie opadów umiarkowana.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany,  
4-7 m/s. Temp. max w dzień: od + 9 st. C 
czwartek do  + 7 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 1 st. C do  0 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów. Widzialność 
dobra, rano umiarkowana, zamglenia.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany,  
4-7 m/s. Temp. max w dzień:  + 5 st. C  
w sobotę do  + 6 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  0 st. C do  - 1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, ciepło. Widzialność dobra, 
rano umiarkowana, zamglenia. Wiatr 
zachodni, słaby i umiarkowany, 7-8 m/s.  
Temp. max w dzień: + 8 st. C do  + 9 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 4 st. C do  + 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda początkowo niekorzystnie 
wpływać będzie na nasze samopoczucie. 
Od soboty poprawa.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51,
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-85-50
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Agnieszka Antosiewicz, Tomasz Bartos, 
Tomasz Matusiak, Mirosława Wolska-Kobierecka, 
Aleksandra Zielińska, Malwina Lewandowska, 
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesłanych 
tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytułów. 

Artykułów niezamówionych nie odsyłamy. 
Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy e-mailem: ogloszenia@lowiczanin.info, 
reklama@lowiczanin.info oraz w siedzibie głównej  
redakcji w Łowiczu, ul. Pijarska 3a, tel. 46 837-37-51, 46 
837-46-57, w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  

Ogłoszenia drobne 
przyjmowane są osobiście w biurze ogłoszeń  

w Łowiczu od poniedziałku do piątku oraz w wybrane 
dni w redakcji w Głownie, a także w punktach  
przyjmowania ogłoszeń wymienionych na stronie 20.

Druk:  
Seregni Printing Group S.A.
ul. Matuszewska 14 hala B3
03-876 Warszawa

Nakład: Wieści z Głowna i Strykowa 1.470 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy Łowiczanin): 7.000 egz.

100%
własności polskiej

Futsal | 9. kolejka Da Grasso II Ligi ŁoLiF

Głownianie blisko awansu
Nieobliczalni już 
liczą dni kiedy 
będą mogli zacząć 
świętować awans 
do najwyższej klasy 
rozgrywek ŁoLiF.

Lider rozgrywek Marbud 
Chąśno pokonał Błękitnych 
II Dmosin 2:0 i  zapewnił so-
bie awans do KIA Open I Ligi 
ŁoLiF. Dmosinianie mogą 
niedługo zagrać dla sąsiadów 
z  Głowna, bowiem jeśli urwą 
punkty trzeciemu Eko-Plast, 
a Nieobliczalni pokonają ostat-
ni w  tabeli TKS Łowicz to 
sprawa awansu będzie rozstrzy-
gnięta. Głownianie są ponadto 
w  świetnej formie, a  ostatnio 
rozgromili Subiekt Nieborów 
aż 7:0 po golach Eryka Ja-

rzębskiego 2, Huberta Wło-
darczyka 2, Piotra Plichty, 
Adama Gibały oraz trafieniu 
samobójczym.

Kolejne 3 pkt. zapiali 
na swoje konto gracze Witami-
nera, którzy mają jeszcze szan-
se rzutem na  taśmę utrzymać 
się w lidze. Głownianie wygra-
li, bo walkowera oddała ekipa 
Vinci Łowicz. Kolejny mecz 
będzie dla zagrożonego spad-
kiem Witaminera niezwykle 
trudnym, bowiem zmierzy się 
z  wciąż marzącym o  awansie 
Promilem Let’s Dance Dzierz-
gów. Mecze 10. kolejki Da 
Grasso II Łowickiej Ligi Fut-
salu zaplanowano na  niedzie-
lę, 13 lutego w  łowickiej hali 
OSiR nr 1. � wp

��9. kolejka: Witaminer Głowno 
– Vinci Łowicz 5:0 (wo), Marbud 

Chąśno – Błękitni II Dmosin 2:0, 
Subiekt Nieborów – Nieobliczal-
ni Głowno 0:7, Eko-Plast Łowicz 
– KS Stefan Łowicz 9:4, Cartel 
Parma – TKS Łowicz 2:2, Mikoba 
United Klewków – Promil Let’s 
Dance Dzierzgów 0:1.

1. Marbud Chąśno 9 25 27-8

2. Nieobliczalni Głowno 9 21 31-15

3. Eko-Plast Łowicz 9 18 30-20

4. Promil Let’s Dance Dzierzgów 9 17 22-14

5. Subiekt Nieborów 9 14 20-22

6. Mikoba United Klewków 9 13 21-15

7. Błękitni II Dmosin 9 11 20-19

8. Cartel Parma 9 11 22-29

9. Vinci Łowicz 9 10 16-27

10. KS Stefan Łowicz 9 8 19-30

11. Witaminer Głowno 9 6 15-31

12. TKS Łowicz 9 1 10-23

��Następna, 10. kolejka odbę-
dzie się w  niedzielę, 13 lutego: 
Subiekt Nieborów – Marbud 
Chąśno, KS Stefan Łowicz – Mi-
koba United Klewków, Nieobli-
czalni Głowno – TKS Łowicz, 
Błękitni II Dmosin – Eko-Plast Ło-
wicz, Promil Let’s Dance Dzierz-
gów – Witaminer Głowno, Vinci 
Łowicz – Cartel Parma.

Głownianie z ekipy Nieobliczalnych są blisko awansu do najwyższej klasy rozgrywek Łowickiej  
Ligi Futsalu.
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Futsal | 9. kolejka Zina III Ligi ŁoLiF

Tiruriru jedną nogą w II Lidze
Drużyna 
z Domaniewic już 
niewiele potrzebuje, 
by awansować  
do II Łowickiej Ligi 
Futsalu.

W tegorocznej odsłonie Zina 
III Ligi ŁoLiF promocję do 
wyższej ligi uzyskają dwie naj-
lepsze ekipy. Na czele tabeli są 
piłkarze halowi Tiruriru FC Do-
maniewice, którzy mają 3 pkt. 
przewagi nad drugim zespo-
łem i aż 5 pkt. nad trzecią oraz 
czwartą ekipą tabeli.

Gracze z Domaniewic w mi-
nionej kolejce zainkasowali ko-
lejne 3 pkt., ale nie musieli się 
wysilać, bowiem walkowera od-
dała łowicka Bezedura. W ko-
lejnym pojedynku o  punkty 
Tiruriru zmierzy się z  wciąż 
marzącym o  awansie zespo-
łem OSP Soccer Stachlew i już 
po tym meczu może zapewnić 
sobie awans. Jeśli nie wygra to 
dzień później będzie ku temu 
najlepsza okazja, bowiem rywa-
lem Domaniewic będzie ostatni 
w tabeli zespół SAN Marianka, 
który nie zdobył jeszcze punk-
tu w tej edycji, a do spotkania 
z  liderem może przystępować 
już jako zdegradowana druży-
na (spadają trzy ostatnie). Dwie 
ostatnie kolejki Zina III Ligi Ło-

LiF odbędą się w dniach 12-13 
lutego w łowickich halach OSiR 
nr 2 i 1. � wp

��9. kolejka: Iskra Łowicz – Zu-
-An Łowicz24.eu 5:3, Telepre-
mium Poltrans Łowicz – OSP 
Soccer Stachlew 2:1, Zjedno-
czone Emiraty Bielawskie Zdu-
ny – TAJ Małszyce 1:0, SAN 
Marianka – Imprezowy Klimat 
Zielkowice 1:3, Bezedura Łowicz 
– Tiruriru FC Domaniewice 0:5 
(wo), Victoria Juniorzy Bielawy – 
Kolejarz Łowicz 3:4.

1. Tiruriru FC Domaniewice 9 24 34-10

2. Telepremium Poltrans Łowicz 9 21 27-16

3. Zjednoczone Emiraty Bielawskie Zduny 9 19 21-10

4. OSP Soccer Stachlew 9 19 27-18

5. TAJ Małszyce 9 18 32-15

6. Zu-AN Łowicz24.eu 9 14 33-25

7. Kolejarz Łowicz 9 14 24-24

8. Iskra Łowicz 9 14 16-17

9. Bezedura Łowicz 9 5 10-30

10. Imprezowy Klimat Zielkowice 9 5 10-36

11. Victoria Juniorzy Bielawy 9 3 20-35

12. SAN Marianka 9 0 14-32

��Następna, 10. kolejka od-
będzie się w  sobotę, 12 lutego: 
ZU-AN Łowicz24.eu – Telepre-
mium Poltrans Łowicz, Beze-
dura Łowicz – SAN Marianka, 
TAJ Małszyce – Iskra Łowicz, 
Imprezowy Klimat Zielkowice – 
Victoria Juniorzy Bielawy, Tiruriru 
FC Domaniewice – OSP Soccer 
Stachlew, Kolejarz Łowicz – 
Zjednoczone Emiraty Bielawskie 
Zduny. 11. kolejka odbędzie się 
w niedzielę, 13 lutego. 

Rozgrywki Zina III Łowickiej Ligi Futsalu wkraczają 
w decydującą fazę.
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Piłka nożna | Sparingi

Sporo bramek w meczach 
głownian i strykowian
Piłkarze Stali 
i Zjednoczonych 
rozegrali kolejne 
mecze kontrolne 
w ramach 
zimowego okresu 
przygotowawczego.

Runda wiosenna IV Ligi ru-
sza w marcu. Drużynom wystę-
pującym w  tych rozgrywkach 
pozostał już nieco ponad mie-
siąc na przygotowania. W mi-
niony weekend większość ze-
społów na  różnych szczeblach 
piłkarskich rozgrywała mecze 
sparingowe. Pogoda dopisywa-
ła, więc piłkarze postarali się 
także o grad bramek.

Piłkarze Zjednoczonych 
Stryków zmierzyli się w Łodzi 
z  trzecią drużyną Łódzkiego 
Klubu Sportowego. Podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty 
nie mieli problemów z pokona-
niem niżej notowanego rywala 
i  zasłużenie wygrali aż 4:1 po 
golach Kamila Cupriaka 2, 
Łukasza Ściślewskiego oraz 
Michała Drogosza. Na drugie 
sparingowe zwycięstwo czekają 
głownianie pod wodzą nowego 
trenera Radosława Wasiaka. 

Stal wygrała na otwarcie z  ju-
niorami ŁKS-u Łódź, ale potem 
ulegała AKS SMS Łódź 1:5 
i Unii Skierniewice 0:2. W mi-
nioną sobotę, 5 lutego piłkarze 
Głowna zremisowali z  GKS 
Ksawerów, a  bramki w  tym 
meczu padały po trafieniu sa-
mobójczym i  strzale Patryka 
Tulińskiego. � wp

��Wyniki sparingów: OKS Ole-
sno – WKS Prosna Wieruszów 
0:0, Andrespolia Wiśniowa 
Góra – Victoria Rąbień 6:1, ŁKS 
III Łódź – Zjednoczeni Stryków 

1:4, AKS SMS Łódź – Polonia 
Piotrków Trybunalski 2:1, Omega 
Kleszczów – Włókniarz Zelów 
4:1, Oskar Przysucha – Skalnik 
Sulejów 1:0, Pogoń Zduńska 
Wola – LKS Różyca 7:3, Chemik 
Bydgoszcz – RTS Widzew II Łódź 
2:2, GKS Ksawerów – Stal Głow-
no 2:2, Odra II Opole – RKS Ra-
domsko 1:2, MKP Boruta Zgierz 
– GKS Orkan Buczek 1:0, Zryw 
Wygoda – Jutrzenka Drzewce 
1:1, Widok Skierniewice – Pogoń 
Bełchów 9:0, Pilica Przedbórz – 
KS Nida Oksa 6:3, Victoria Biela-
wy – Meteor Reczyce 4:1. 

Głowieńscy piłkarze (żółto-niebieskie stroje) zimą prezentują 
nierówną formę, ale najważniejsze będzie to, co Stal pokaże 
w rundzie wiosennej IV ligi.
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Futsal | 9. kolejka KIA Open I Ligi

Fantazja o krok od medalu
Drużyna z Głowna była bardzo blisko zajęcia 
3. miejsca w końcowej klasy� kacji KIA Open 
I Łowickiej Ligi Futsalu. Niestety na przeciwnym 
biegunie znaleźli się Błękitni Dmosin.

W ostatniej kolejce ŁoLiF 
głownianie zrobili, co w  ich 
mocy, by wywalczyć meda-
le KIA Open I Ligi, ale rywale 
nie zagrali po ich myśli. Fanta-
zja po ciekawym meczu poko-
nała 9:5 Victorię Bielawy po 
golach: Marcina Kozłowskie-
go 3, Przemysława Szuberta 
3, Patryka Tulińskiego, Ery-
ka Ignatowskiego i  Krystia-
na Kruka. Niestety ekipa, którą 
głownianie mogli jeszcze wy-
przedzić – Drużyna KIA Renix 

Łowicz pokonała w  meczu na 
szczycie Novum Pędzące Ima-
dła Łowicz 2:1. Fantazja uzbie-
rała tyle samo punktów, co No-
vum, miała nawet lepszy bilans 
bramek, ale zdecydował prze-
grany bezpośredni pojedynek. 
Drużynę z Głowna w ostatniej 
kolejce reprezentowali: Michał 
Kocemba, Karol Kruk, Eryk 
Ignatowski, Damian Mospi-
nek, Patryk Tuliński, Prze-
mysław Szubert i Marcin Ko-
złowski.

Smutnego końca z  najwyż-
szą klasą rozgrywek doczekała 
się drużyna Błękitnych Dmo-
sin. Ekipa prowadzona przez 
grającego trenera Dawida Ślą-
zaka przegrała wszystkie dzie-
więć spotkań w  tegorocznej 
odsłonie ŁoLiF. W  ostatniej 
kolejce katem Błękitnych oka-
zał się lider i  mistrz ŁoLiF – 
Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice, który wygrał aż 9:1. 
Honorowe tra� eni dla Dmosi-
na zanotował Jarosław Bąba. 

Królem strzelców został gracz 
Chińskiej – Arkadiusz Błasz-
czyk, który zdobył 16 bra-
mek i był najlepszym pod tym 
względem drugi rok z  rzędu. 
 wp

 9. kolejka: Szopen Sanniki 
– FC Łaguszew 4:1, Fantazja 
Głowno – Victoria Bielawy 9:5, 
Blokersi Intermarche Łowicz 
– Chińska Dach-Lux Poltrans 
Expres Łowicz 1:3, Błękitni Dmo-
sin – Ogrodowa Fruktus SMS 

Dąbkowice 1:9, Novum Pędzące 
Imadła Łowicz – Drużyna KIA 
Renix Łowicz 1:2.

1. Ogrodowa Fruktus SMS Dąbkowice 9 24 46-20

2. Drużyna KIA Renix Łowicz 9 21 32-18

3. Novum Pędzące Imadła Łowicz 9 19 32-21

4. Fantazja Głowno 9 19 37-24

5. Chińska Dach-Lux Trans Expres Łowicz 9 17 32-24

6. Blokersi Intermarche Łowicz 9 12 31-31

7. Victoria Bielawy 9 10 30-44

8. Szopen Sanniki  9 7 24-33

9. FC Łaguszew 9 3 17-42

10. Błękitni Dmosin 9 0 18-42

Fantazja Głowno rozegrała jeden z lepszych sezonów 
w historii swoich występów w KIA Open I Łowickiej Lidze Futsalu.
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Błękitni Dmosin spadają z najwyższej klasy rozgrywek ŁoLiF. W II Lidze będą grać ze swoich 
kolegami z drugiego zespołu Dmosina.
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Siatkówka | 6. kolejka SALC

Dwie porażki licealistów
Głowieńska drużyna 
wciąż czeka na pierwsze 
punkty w I edycji 
Siatkarskiej Amatorskiej 
Ligi Czwórek.

W piątek, 4 lutego w Łowi-
czu rozegrano kolejne spotka-
nia w  ramach I  edycji SALC. 
Głownianie z I Liceum Ogólno-
kształcącego oprócz pojedynku 
w  ramach 6. kolejki rozegra-
li także zaległy mecz. Niestety 
siatkarze z Głowna pod wodzą 
nauczyciela Bartłomieja Pa-
kowskiego doznali dwóch po-
rażek. Głownianie ulegli w obu 
meczach po 0:3 Skierniewickie-
mu Węglowi oraz UKS Korab-
ce II Łowicz. Najskuteczniej-
szym graczem I LO był grający 
trener B. Pakowski, a próbowali 
ciągnąć grę także Patryk Siuta 
i Kacper Oliński.  wp

  I LO Głowno – Skierniewic-
ki Węgiel Skierniewice 0:3 
(21:25, 20:25, 16:25)

  I LO: B. Pakowski – 16 pkt., 
P. Siuta – 13 pkt., K. Oliński – 5 

pkt., K. Leszczyński – 4 pkt., W. 
Kobacki – D. Skukiennik.

  I LO Głowno – UKS Korab-
ka II Łowicz 0:3 (13:25, 18:25, 
20:25)
I LO: B. Pakowski – 8 pkt., K. 
Oliński – 7 pkt., P. Siuta – 5 pkt., 
K. Leszczyński, W. Kobacki i D. 
Sukiennik.

Uczniowie głowieńskie-
go I LO w ciąż czekają zatem 
na pierwsze punkty w  lidze. 
Mają na to szansę już niedłu-
go, bowiem w piątek, 11 lutego 
o godz. 18:30 w łowickiej hali 
OSiR podejmą ŁAGS-Awan-
turnik Łowicz, który w  tabeli 
jest tuż przed głownianami i do 
tej pory zdobył jedynie punkt.

 6. kolejka: ŁAGS-Awanturnik 
Łowicz – LKS Retki 1:3, UKS Ko-
rabka I Łowicz – UKS Korabka II 
Łowicz 1:3, I LO Głowno – Skier-
niewicki Węgiel Skierniewice 0:3.

 Zaległa, 2. kolejka: UKS Ko-
rabka I Łowicz – Skierniewicki 
Węgiel Skierniewice 3:0.

 Zaległa, 5. kolejka: I LO Głow-
no – UKS Korabka II Łowicz 0:3.

1. LKS Retki 5 12 14-7

2. UKS Korabka II Łowicz 6 12 15-10

3. Skierniewicki Węgiel 6 12 13-8

4. UKS Korabka I Łowicz 6 11 15-10

5. ŁAGS-Awanturnik Łowicz 4 1 4-12

6. I LO Głowno 5 0 1-14

 Następna, 7. kolejka odbę-
dzie się w piątek, 11 lutego: I LO 
Głowno – ŁAGS-Awanturnik 
Łowicz, Skierniewicki Węgiel 
Skierniewice – UKS Korabka II 
Łowicz, UKS Korabka I Łowicz – 
LKS Retki.

Siatkarze I LO w Głownie 
(niebiesko-czarne stroje) mają 
przebłyski dobrej gry, ale to nie 
wystarcza, by wywalczyć punkty 
w SALC Łowicz.
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Futsal | 11. kolejka Vaveosport Robkol

Postawili się liderowi
Drużyna Kulawych 
z Domaniewic przegrała 
niestety siódme spotkanie 
w tegorocznej odsłonie 
IV Łowickiej Ligi Futsalu, 
ale nie musi się wstydzić 
swojej postawy.

W sobotę, 5 lutego w łowic-
kiej hali OSiR zajmujący odle-
głe 12. miejsce piłkarze halo-
wi z Domaniewic zmierzyli się 
z pretendentem do tytułu. Ska-
zywani na porażkę Kulawi byli 
o  krok od urwania punktów 
łowickim zawodnikom, któ-
rzy dzięki zwycięstwu zostali 
nowymi liderami IV-ligowych 
rozgrywek ŁoLiF. Bramki dla 
Domaniewic zdobyli Dominik 
Wróbel i  Kacper Pawełko-
wicz, ale gola na wagę zwycię-
stwa dla Eko-Bio Łączy Nas Ło-
wicz zdobył w ostatniej minucie 
Piotr Skoneczny.  wp

 11. kolejka: Czarni – Bełshot 
1:7, OSP Chąśno – ŁTJD 9:1, 
Kulawi FC – Eko-Bio Łączy Nas 

2:3, AA Łowicz – Dyntki Team 
0:9, Wooden Boys – Iskra 1:5, 
Zjednoczeni – Wojownicy Ojca 
Alberta 2:2, ZSCKR – Trzeci 
Kwadrat 2:3.

1. Eko-Bio Łączy Nas Łowicz 11 26 37-16

2. Bełshot Bełchów 11 24 35-12

3. Czarni Bednary 11 24 39-18

4. AA Łowicz 11 20 37-26

5. Dyntki Team Zduńska Dąbrowa 11 19 40-25

6. OSP Chąśno Drugie 11 18 45-27

7. ZSCKR Zduńska Dąbrowa 11 17 22-20

8. Zjednoczeni Team Zduny 11 17 20-23

9. Iskra Góra Św. Małgorzaty 11 16 27-28

10. Trzeci Kwadrat Łowicz 11 14 15-25

11. Wojownicy Ojca Alberta Kiernozia 11 11 20-30

12. Kulawi FC Domaniewice 11 10 18-37

13. Wooden Boys Niedźwiada 11 5 12-37

14. ŁTJD Łowicz 11 0 6-49

 Następna, 12. kolejka odbę-
dzie się w niedzielę, 13 lutego: 
ŁTJD – AA Łowicz, Zjednoczeni 
– OSP Chąśno, Trzeci Kwadrat 
Łowicz – Wooden Boys , Wojow-
nicy – Bełshot Bełchów, Eko-Bio 
– Czarni , Iskra Góra Św. Małgo-
rzaty – Kulawi FC, Dyntki Team 
– ZSCKR.

PIĄTEK, 11 LUTEGO:
 godz. 18:30, hala OSiR nr 2 

przy ul. Topolowej 2 w Łowiczu, 
7. kolejka I edycji Siatkarskiej 
Amatorskiej Ligi Czwórek: 
I Liceum Ogólnokształcące 
Głowno – ŁAGS-Awanturnik 
Łowicz.

SOBOTA, 12 LUTEGO:
 godz. 17:00, hala sportowa 

OSiR nr 2 przy ul. Topolowej 2
w Łowiczu, XXIX edycja Ło-
wickiej Ligi Futsalu – 10. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo Zina III Ligi: Tiruriru FC 
Domaniewice – OSP Soccer 
Stachlew.

 10.00 – Stadion im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparing juniorów 
młodszych B2: MUKS Peli-
kan-2006 II Łowicz – MKS 
Orkan Sochaczew.

NIEDZIELA, 13 LUTEGO:
 godz. 12:30, hala OSiR nr 1 

przy ul. Jana Pawła II w Łowi-
czu, XXIX edycja Łowickiej 
Ligi Futsalu – 12. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Va-
veosport Robkol IV Ligi: Iskra 
Góra Św. Małgorzaty – Kula-
wi FC Domaniewice,

 godz. 14:00, hala OSiR nr 2 
przy ul. Topolowej 2 w Łowiczu, 
XXIX edycja Łowickiej Ligi 
Futsalu – 11. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo Zina III 
Ligi: SAN Marianka – Tiruriru 
FC Domaniewice,

 godz. 18:00, hala OSiR nr 1 
przy ul. Jana Pawła II w Łowiczu, 
XXIX edycja Łowickiej Ligi 
Futsalu – 10. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo Da Grasso 
II Ligi: Nieobliczalni Głowno – 
TKS Łowicz,

 godz. 18:30, hala  sportowa 
OSiR nr 1 przy ul. Jana Pawła 
II nr 3 w Łowiczu, XXIX edycja 
Łowickiej Ligi Futsalu – 10. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo Da Grasso II Ligi: Błę-
kitni II Dmosin – Eko-Plast 
Łowicz,

 godz. 19:00, hala OSiR nr 1 
przy ul. Jana Pawła II w Łowi-
czu, XXIX edycja Łowickiej 
Ligi Futsalu – 10. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Da 
Grasso II Ligi: Promil Let’s 
Dance Dzierzgów – Witami-
ner Głowno.  wp

Sporo bramek 
w meczach 
głownian i strykowian – str. 31

Dobry weekend 
strykowskich drużyn 
Wojewódzka Liga Koszykówki – str. 30
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